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C #  UEZJJDOWA

Pan P rezydent M inistrów, jako kiero- 
1 Wnik M inisterstw a sprawiedliwości, zamiano­

w ał adjnnkta sądowego, S tanisław a W y r o b -  
i f i a  w Chrzanowie, zastępcą prokuratora P ań ­

stwa w Nowym Sączu.

Pan  P rezydent M inistrów, jako kiero- 
L ^nik  M inisterstw a sprawiedliwości, przeniósł 

adjnnkta sądowego, Józefa W ładysława P r  a- 
g ł o w s k i e g o ,  ze Stanisław ow a do T arna- 

E pola.

P. M inister rolnictw a zam ianował w 
otacie urzędników rachunkow ych dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych, asystenta rachun- 

i |  Nowego, Józefa O h w o y k ę ,  oficyałem rachun- 
1 kowyra, oraz praktykantów' rachunkowych 
#  W łodzimierza M a y e r a  i Jana  K r z y s i a k a ,  

] asysientam i rachunkowymi.

P an  Prezydent M inistrów, jako kiero­
w nik  M inisterstw a spraw w ew nętrznych, za­
twierdził zmianę statutów  uchw aloną dnia 

, §6 czerwca 1903 przez ósme walne zebranie 
akcyonaryuszów Galicyjskiego karpackiego To­
warzystwa naftowego, poprzednio Bergbeim  i 
Mac Garvey w M aryampolu.

Obwieszczenie
c. k. N am iestn ictw a we Lwowie z dnia 14 
sierpnia b. r. do 1. 91.920 o dodatkowych 
przepisach tyczących się wprowadzania m ię­
sa do^Państw a niemieckiego, — zamieszczo­
ne je s t w „Dzienniku urzędowym" dzisiejsze­
go num eru Gagrty Lwowskiej.

ChJJŚĆ IIEPEZEBOm

Łwóio, 19 sierpnia.

Bułgarski rząd wystosował przed n ie ­
jak im  czasem do swych reprezentantów  za­
granicznych noteS w której uskarża się, iż 
władze tureckie i znowu z całą zaciekłością 
prześladują żywioł bułgarski w M acedonii. 
Niejako w uzupełnieniu tej noty przesłał o- 
becnie rząd sofijski mocarstwom memoryał, 
aby swym skargom nadać tern większą wagę.

M em oryał podnosi na wstępie, że dzie­
ło reform y spełzło na niezem. Wszystko, co 
rząd turecki uczynił w tej mierze w ciągu 
ostatnich kiiku m iesięcy, nietylko nie przy­
czyniło się do utorow ania drogi erze pokojo­
wej, lecz naw et wprosi) przeciwny odniosło 
skutek. Zarządzenia władz tureckich zwięk­
szyły tylko rozgoryczenie ludności i rozdmu­
chały na nowo zarzewie rew olucyjne w wi- 
lajetach macedońskich. Pod pozorem ściga­
nia powstańców starają  się te władze w ytę­
pić ludność bułgarską w Macedonii.

Poczerń wylicza m em oryał dokładnie, 
zachowując porządek chronologiczny i tery- 
toryaln / wszystkie okrucieństwa popełnione 
na B ułgarach w M acedonii. Przedmiotem 
skargi są wypadki rzezi, zburzenia całych 

$sad , ograniczenia iastytucy.j re lig ijnych , 
stosowania tortur, wydalań, pobierania po­
datków za kilka lat z góry i t. p.

D ługi ów rejestr rozpoczynają zapiski o 
aresztowaniach i zam ykaniu szkół w wilajecie 
saloaickim , które były niejako odpowiedzią 
na znane zamachy z użyciem bomb dynam i­
towych. Ponieważ jednak now ych środków 
okrutnych zaniechano w czasie, gdy pole­
pszyły się stosunki pomiędzy Turcyą a Buł- 
garyą, przeto owa część m em oryału nie ma 
właściwie aktualnego znaczenia.

Za wiele też poświęeićby trzeba m iej­
sca, chcąc powtarzać za memoryałem, wszyst­
kie wypadki ciężkich nadużyć, popełnionych

przez tureckie wojska przy ściganiu oddzia­
łów powstańczych.

„Dnia 23 kw ietnia wysłały władze do 
Seres oddział złożony ze 100—150 żołnierzy 
z dwoma działam i dla ścigania garstki po­
wstańców, która m iała zatrzym ać się w Ba- 
nicy. Oddział otoczywszy miasto, zbombardo­
wał i zburzył je do szczętu. 64 osób, w tej 
liczbie starcy, kobiety i dzieci przypłaciły to 
życiem. Pozostali schronili się w gó ry"-’ 3

M emoryał wylicza mnóstwo podobnych 
wypadków; nie pomija też milczeniem .zna­
nej sprawy m etropolity Herasima.

Także sprawozdania z w ilajetu mona- 
styrskiego — obecnie ogniska całego ruchu — 
nie obfitują w szczegóły nowe. Zajmujące 
je s t chyba zajście w Cazie F iorina, a to z 
tego powodu, że rzuca sporo św iatła na sto­
sunek ludności greckiej w obea Bułgarów 
macedońskich.

„Z początkiem  lipca — opowiada m e­
m oryał — sformowano w wilajecie monastyr- 
skirn dwa greckie oddziały, każdy w sile 25 
ludzi, aby w łączności i w porozumieniu z 
władzami tępić ruch rew olucyjny. Pierwszy 
z tych oddziałów pod wodzą niejakiego Ghele 
operował w Cazas Kostour i F iorina, w po­
bliżu m iast Lehovo, Srebreno i Zelenicze. 
Napa,dl on, z ian ił i uwięził niejakiego Foti 
Nikołowa pod pozorem, jakoby należał do 
powstania. Fotiego wydano władzom ture­
ckim, które osadziły go w w ięzieniu w Mo­

n asty rze . Drugi oddział grecki pod wodzą 
Kuc-o-Wołocha, imieniem Nikita, krążył w o- 
koliey m iast Magareyo, Tirnowo i Nijopolje. 
Oba oddziały dopuszczały się morderstw  i 
kradzieży pod okiem władz najzupełniej bez­
karnie".

Z w ilajetu Ueskib doniesiono pod dm em  
11 czerwca, że trybunał miejscowy skazał 
aa  rok więzienia niejakiego St. Kableszkowa 
za to, iż posiadał w swej bibliotece „Otella" 
i „ N ę d z n i ^ W .  Hugo. Na podobną karę 
skazał trybunał saloaicki 1 6 -le tn ią  Persę 
Dimczewę z U eskibuza posiadanie awóch buł­
garskich pieśni patryc tycznych w odpisie.

W wilajecie adryanopolskim  to rturo­
wano dnia 18 czerwca st. st. młodego

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, oąLitaenis zaś tabelaryczna I Herbowe bo 
20 bal. ed jsdnsgo wierera miary psm ewsj,

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowsk ie^e 
we Lwowie Pssaż Hauonunta I. S. i m biurze Lu­
dwiko Plihais ul. K arda Ludwika 1. 9 ; we Erancyi 
w Paryżu wyłącznie Asencya pana Adama, 38 Rue 
de Yareune.

chłopca z Koewa, A tanazego Dimowa w tym  
celu, by wskazał, gdzie w mieście broń 
ukryto; straszliw ie pokaleczony chłopiec 
zmarł skutkiem  tego w kilka dni później w 
szpitalu. Ośmiu mieszkańców Koewa bez wy­
kazania im jakiejkolw iek winy osadzono w 
więzieniu, reszta uciekła do B ułgaryi, po- 
ezera ludność turecka z sąsiedniej osady 
Górne - Kadievo zupełnie splondrow ała miasto.

W  zakończeniu podaje m em oryał re­
sume wyliczonych okrucieństw. W edle spra­
wozdań otrzym anych przez rząd bułgarski 
uwięziono skutkiem  zamachów w Salomee 
ogółem 2.800 osób. Położenie bułgarskiej 
ludności w M acedoaij staje się jeszcze okro- 
pniejszem skutkiem  nam iętnej, a gw ałtam i 
popartej agitacyi greckiego kleru w celu 
przyłączenia Bułgarów  do patryarchatu . G re­
cki arehim andryta w Salonice kazał oświad­
czyć mieszkańcom Gradoboru, N egorana i 
innych gm in czysto bułgarskich, że „sułtan  
nie chce widzieć żadnych egzarchistów w 
swem państw ie". Kto trzym a się egzarehatu, 
będzie zgładzony.

Obok okrucieństw dokucza ludności 
bułgarskiej nędza. Mnóstwo nawet zamożnych 
kupców, przemysłowców popadło w ostate­
czną nędzę. Wali M onastyru zakazał robo­
tnikom  bułgarskim  wyjazdu do K onstan ty­
nopola. Z innej strony zabroniono bu łgar­
skim kupcom czynić zakupy w różnych c e n ­
trach handlowych.

Memoryał w gwałtownym  tonie prote­
stuje przeciwko podniesionym  przez Turcyę 
skargom, jakoby wina ruchu macedońskiego 
spadała na B ułgaryę. Odpowiedzialność tę po­
nosi wyłącznie ad m in is trac ja  ottom ańska. 
Wysoka Porta nie dotrzym ała ołńotnicy a- 
tw arcia napowrót szkół i wypuszczenia n ie­
winnie uwięzionych na wolność.

Że ruch rewolucyjny nie opiera się na 
zasiłkach z Eułgaryi, dowodzi choćby św ie­
ży takt, że obecnie powstanie sroży się w 
wilajecie M onastyru, odległym  o 250 kim. 
od granicy bułgarskiej. Czyż i za nie ma- 
odpowiadać B ułgarya?

15)

AD A ST R A .
D W U G Ł O S

PRZEZ

ELIZł ORZESZKOWA i JULIUSZA ROMSKIE&O.

W PUSZCZY.

VI.
(Ciąg dalszy).

W tedy M ąjtaszan gniew u znikł bez 
śladr i pozostał tylko ten. który przez obsza­
ry Europy jak  z brylantu patrzy na ciebie, 
kuzynie, z braterskiej, czy — jeśli wolisz — z 
siostrzanej łzy.

Jeżeli w świecie m inerałów  żaden k ry ­
ształ nie j'-st tak dokładnie wykształconym, 
aby wszystkie jego ściany posiadały wym ia­
ry  równe, jeżen po złocistem lub spiżowem 
tle niektórych metalów natura przeciąga rysy 
ciem ne ; coż dziwnego, że w duszy człowieka, 
tak zawikłanej, tak różnorodnym  wpływom 
poddanej, istnieć mogą asym etiye i skazy?

W duszy twojej, kuzynie, panuje asy- 
metrya i złociste tło je j przerzyna skaza, do 
rany  cięciem ostrza zadanej podobna. Dziw­
na ta  dusza z dreszczem grozy i zachwytu 
w słuchuje się w grzm iące rozpacze kaskad, 
ściga pod niebem wierzchy lodowców, bierze 
w siebie z łona królowej Alp pożarne szkar­
ła ty  zachodu, — a wyśmiewa te inne szumy,

szczyty, ognie, które zawiera w sobie świat j 
ducha, niew idzialny wprawdzie, lecz nie mnie.) 
pewny, owszem, pewniejszy, bo jedyne, n ie­
zachwiane świadectwo składający temu, że 
jesteśm y. Ale w zgarda to je s t pozorna; j ę ­
zykiem jej przem awia bunt uczucia i w iary 
przeciw krytyce i analizie, które po n ich  
depcą. Językiem  szyderstwa przemawia w tej 
duszy ból, że nie um ie ona, czy nie pozwala 
sobie, kochać i czcić.

W duszy tej pierw iastki jedne z despo­
tyzmem .tyrańskim  panować usiłują nad in ­
nymi, które poddają się, lecz cierpią i kipią 
głuchym  buntem . Dziwna ta dusza, dzierżąc 
z pozoru wszystko, co św iat ze skarbnicy 
swojej m łodem u życiu dać jest zdolny, czuje, 
że nic utracić nie może i u początku drogi, 
ścielącej się blaskam i i kwiatami, nie spo­
dziewa się już niczego. W oła ona do innej 
d u szy : pójdź, aby żyć życiem mojem ! i za­
raz ostrzega : zdała pozostań od głównej o- 
snowy, od najwznioślejszego składnika tego 
życia.

Ku czemu wzywasz mię, kuzynie? Skoro 
mam obcą pozostać temu, co w świecie wska­
zywanym jes t najwyższe i najczystsze, skoro 
w nim, jak  od złego smoka, mam trzymać 
się zdała od pracy umysłowej i wiedzy, ku 
czemu mię w zywasz? Wszakże prace i czyny 
społeczne nie m ają w tobie, jak  się zdaje, 
wielbiciela i propagatora ; nie potrafiła-bym  
zresztą spełniać ich na ziemiach obcych, ani 
też tam szukać spełnienia ich potrzebuję. 
Więc ku czemu mię wzywasz? ku sukniom 
szeleszczącym i zgrabnem u podnoszeniu ich 
nad brukiem ulicznym ? ku rozmowom pu­
stym  i postawom sztucznym , n a  fotelach 
stylow ych? ku błyszczeniu dowcipem, ta len­
tem, wdziękami i rękawiczkami na czterna­
ście guzików zapinanem i? To wprost n n -  
warte zachodu przenosin.

Ale je s t .jeszcze owo prawo.... Nie n a ­
zwałeś go, kuzynie, po imieniu ; rozumiem 
dla czego. Otóż, „opłotki", wśród których 
wzrosła i m ieszka myśl moja, są db tć  sze­
rokie i w idne, abym posiadała umiejętność 
i śmiałość w yręczenia cię i powiedzenia jasno : 
je s t  to prawo dążenia ku nasyceniu i zado­
woleniu, ku sytości i radości życia. Wiem 
o niem. Jest to prawo, którego wyraz naj • 
wyłączniejszy i najgrubszy rządzi lisem, gdy 
chyłkiem  zaczaja się na młode sarnię, i s ta ­
dem wilków, gdy oczyma, jak gromnicami, 
nad śniegiem świecąc, wyciem wściekłych 
głodów napełniają grom niczne noce! Jest to 
prawo użycia i sobkowstwa, w które zaprzęga 
szyje takie mnóstwo służebników, że pocóż 
werbować nowych ?

I bez tego następują tam  sobie na nogi, 
tłoczą się aż do wzajemnego zgiuchotania 
klatek piersiowych. Tam-to, kuzynie, zamiast 
na krasaw ieckich polach, upatruj gmin, masę 
czarną, k tóra  grube swe instynkty  perfumu­
je, fryzuje, tresuje i wypuszcza w św iat jak  
stada wilków, ubranych w jedwab i połysku­
jące rękawiczki.

A le ja  wiem, że przyw ołując mię do 
posłuszeństwa temu prawu, m iałeś, kuzynie, 
na m yśli pew ien tylko nąjpoetyczniejszy jego 
paragraf, ten paragraf, który w koronie kwia­
tu, na skrzydłach motylich, w tęsknych o- 
czach gołębicy, w śpiewie słowiczym, w we­
stchnieniu  piersi ludzkiej, n a tu ra  wypisuje 
dwoma słow am i: on i ona. To prawda, na­
tu ra  dwoma słowami wypisuje ten  parag raf 
na każdym z tworów swoich, ale człowiek 
z głową m yśli p e łn ą  buntuje się przeciw 
lakonizmowi jej stylu i rozszerza go, pogłę­
bia, przyozdabia w sposób sobie właściwy.

Bywają n a tu ry  górne, które śnią o wią­
zaniu dwóch tych w yrazów : on i ona, u samych 
szczytów duchow ych spoidłam i bardzo sub-

te ln e m i; które nie chcą być jako pary bor 
sucze zgodnie kopiące jam y na sny leniwe 
i wygodne , lecz jako pary nadczłowiecze, 
zgodnie, bądź w łzach lub uśm iechach, bądź 
w znoju lub rozkoszy, przebywające w spólną 
drogę miłości, pracy, dążenia....

Jeżeli tak głośna E raz  teorya o nadlu­
dziach rnoże otrzymać urzeczywistnienie, to 
tylko w takich parach ludzkich i przez ich 
pośrednictw o pomiędzy pokoleniami. Tym ­
czasem zaś, gdy dobór ich jest trudny , rzadki, 
są serca, które, mogąc uderzać szczęściem 
tylko na łonie spokojnych sumień, nigdy niem  
nie uderzają. One odtrącają, one odrzucają 
to, co zbyt mało harm onizuje z muzyką ich 
ducha, aby mogło nie stać się wkrótce zgrzy­
tem , co je s t zbyt m a łe ,' zbyt niskie, zbyt 
ciasne, aby mogło nie stać się wkrótce w sty­
dem.

Lecz odtrącając ponętę, która-by m u­
siała zmniejszyć zubożyć jego ducha, czło­
wiek prawam i natu ry  nie poniew iera, owszem, 
spełnia w łaśnie prawo jej kardynalne, na 
każdej stronicy jej księgi zapisane, prawo 
doskonalenia się.

Jako przyrodoznawca, musisz, kuzynie, 
stokroć lepiej odemnie w iedzieć, od jak  
drobnych początków natura prowadzi tw ory 
swoje do wielkości olbrzymich, z jak  gru­
bych albo ubogich wątków wysnuwa na 
rozłogach czasu swe najbogatsze i najsubtel­
niejsze przędze. Masa m ateryi kosmicznej, 
chaotyczny zbiór cząstek bez czucia i świa­
domości błądzący po przestw orzach, przez 
szereg ruchów i w strząśnień, wpływów i prze­
mian, staje się globem, którego ostygłą sko­
rupę zalega, w rozm aitości niezm ierna, w bo­
gactwie niezgłębiona, w piękności nieopisana, 
scena życia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Rocznica m ii li. Pasa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 19 sierpnia. Z okazyi roczni- 
ey urodzin N ajj. Pana odpraw ił wczoraj przed 
południem  w kościele św. Stefana ks. A rcy ­
biskup K ardynał Gruscha nabożeństwo, na 
którem  byli obecni PP . M inistrowie h r. Go- 
łuchowski, dr. Koerber, B urian  i inni, adm i­
ra ł Spaun, N am iestnik Dolnej Austryi, dy­
gnitarze dworscy i t. d.

O godzinie 7 rano przyjął M onarcha 
życzenia ks. bawarskiego Leopolda i Najd. 
A rcyksięcia Franciszka Salw atora z M ałżon­
ką. O godz. 11 składali życzenia dygnitarze 
dworscy.

O godzinie 8 rano odbyła się na po­
lach w Schmelz parada wojskowa w obec 
N ajd. A rcyksięcia Rainera.

Wiedeń, 19 sierpnia. Ze wszystkich 
stron M onarchii donoszą o uroczystych ob­
chodach, jak ie  odbyły się wczoraj z okazyi 
urodzin Najj. Pana. We wszystkich św iąty­
niach odprawione zostały solenne nabożeń­
stwa, a szefowie krajów przyjmowali liczne 
deputacye, które w ręce ich składały życze­
nia dla M onarchy.

Wiedeń, 19 sierpnia Wczoraj o go­
dzinie 5 po południu odbył się w Schón- 
brunnie u Najj Pana obiad fam ilijny, w któ­
rym wzięli między innym i udział Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Salwator, Najd. Arcy- 
księżna M arya W alerya i najwyżsi dygnita­
rze dworscy.

W czoraj po południu, jak  co roku, od­
był się obiad dla sztabu g enera lnego ; przy­
byli nań N ajd. Arcyksiążę Leopold Salw ator 
i szef sztabu generalnego baron Beck.

Nauheim, 19 sierpnia. (Tel. p n jw .) .  
Z okazyi rocznicy urodzin M onarchy A ustro- 
W ęgier cały park prześlicznie był oświetlo­
ny. Urządzono także austryacki koncert n a ­
rodowy. H ym n ludowy aklamowano z za­
pałem.

Konstantynopol. 19 sierpnia. Wczo­
raj przed południem odbyło się w tutejszej 
kaplicy katolickiej przy austro - węgierskiej 
ambasadzie uroczyste nabożeństwo z Te Deum  
z okazyi rocznicy urodzin Cesarza Franciszka 
Józefa. Na nabożeństwie był am basador au­
stro -w ęgierski Calice z personalem am basady 
i konsulatu, oraz licznie zebrana a u s tro -w ę ­
gierska kolonia. Po nabożeństwie przyjm o­
w ał baron Calice w pałacu am basady gratu- 
lacye dla M onarchy.

Sułtan, wielki wezyr i m inistrowie zło­
żyli gratulacye za pośrednictwem osobnych 
delegatów.

KORESPOIDENCYE

Bad Nauheim, 15 sierpnia.

(Dokończenie).

Od trzydziestu lat zniesiono dom gry 
w W iesbadenie, to też wspaniałe, z królew­
skim przepychem  urządzone sale w Kurhau- 
zie straciły  daw ną siłą atrakcyjną. Dziś ba­
wią się cudzoziemcy, przeważnie A nglicy, 
w sposób mniej drastyczny na placach ten- 
nisowych i krokietowych, rozsianych m a­
lowniczo po cudownym parku. W stęp na 
plac zabawy mają jednak tylko członkowie 
odnośnych klubów; zwykli śm iertelnicy przy­
patru ją  się tym  zabawom z po za kraty dru­
cianej. — Odbywają się teraz w łaśnie za­
pasy tennisow ę, prawdopodobnie z wysokie- 
mi stawkam i i totalizatorem . W ten sposób 
stworzono surogat za trenie et guaranie i za 
zniesioną ruletę.

W iesbaden był do roku 1866 stolicą 
księstwa Nassauskiego, dziś należy do Prus, 
a ostatni książę Nassauski, obecnie w. książę 
Luksem burski, pozostał tylko właścicielem 
prywatnym  malowniczego N eroberg, na któ­
rym wznosi się przesław na „kaplica rossyj- 
ska“ . — Nie je s t to bynajm niej, jakem  przy­
puszczał, cerkiew dla bawiących tu  praw o­
sław nych Eossyan, lecz w spaniałe mauzo­
leum, w którem książę Nassauski złożył przed 
pół wiekiem zwłoki swej pierwszej żony 
Elżbiety, księżniczki rossyjskiej, zm arłej w 
r. 1844, w rok po ślubie, wraz z dzieckiem 
pierworodnem .

Kaplica ta je s t arcydziełem  sztuki ar­
chitektonicznej, w ykonanem  w ciągu dzie­
sięciu la t przez najsław niejszych mistrzów 
monachijskich. Mauzoleum to, ze złoconemi 
kopułam i kosztowało mnogie m iliony, ale 
sum tych  nie wolno w żadnych publikacyach 
cyfrowo podawać, ponieważ książę w pie­
tyzmie swym uważałby to za ubliżenie pa­
mięci zmarłej.

W. książę Luksem burski, obecnie sta ­
rzec ośmdziesięciopięcioletni, właściciel pułku 
tarnopolskiego, stojącego załogą we Lwowie, 
przebywa większą część roku w Abbazii i 
odpraw iał — jak wiadomo — tamże zeszłego 
roku złote gody z drugą m ałżonką, z ksią­
żęcego rodu niemieckiego.

Nawiasem mówiąc, w. książę na znak 
wielkiego przywiązania do domu H absbur­
skiego, ubiera się w Abbazii zawsze w m un­
dur pułkow nika swego pułku galicyjskiego, 
mimo podeszłego wieku i kalectwa, które go 
zmusza podpierać się dwiema laskami.

W  kaplicy rossyjskiej odbywa się n a ­
bożeństwo tylko raz w rok, w rocznicę śmierci 
księżnej Elżoiety, która spoczywa wraz z có­
reczką w ślicznym sarkofagu z m arm uru ka- 
raryjskiego. — Dla przebyw ających w W ies­
badenie Rossyan wybudował książę w łasnym

kosztem cerkiew  prawosławną w śródm ie­
ściu, a tak samo piękny kościół katolicki dla 
cudzoziemców katolików.

Hom burg v. d. H. dawniejsza stolica 
zdetronizowanych przez Prusy landgrafów  
hessko - homburskich, straciwszy przywilej na 
utrzym ywanie rozgłośnego niegdyś domu gry, 
zyskał teraz nową, a daleko szlachetniejszą 
atrakcyę, — jes t nią nowo odkryta rzymska 
tw ierdza S a a 1 b u r g.

Koleją elektryczną w pół godziny do­
jeżdża się, śm ialem i serpentynam i, do tego 
uroczyska w przedgórzach pasma górskiego 
Taunus, a obszerny hotel „Zur Saalburg“, 
na poczekaniu zbudowany, dostarcza tu ry ­
stom pożądanego posiłku po trudach archeolo­
gicznych.

Przed trzem a laty  we wszystkich dzien­
nikach opisywano obszernie uroczystość po­
łożenia kam ienia węgielnego do odbudowania 
dawnego rzymskiego casteUum, która odbyła 
się w obecności cesarza W ilhelm a II . i ca­
łego dworu z wielką ostentacyą.

Już Tacyt w swoich Annales  wspomina 
o tem prosidium  in  monte Tauno , t. j. o 
tw ierdzy granicznej, k tórą Drusus i Germ a- 
nieus z początkiem pierwszego wieku po 
Chrystusie tutaj założyli na obronę granic 
północnych państwa rzym skiego przeciw „dzi­
kim  Chattom ", praojcom dzisiejszych Hes- 
sów. — W iadomo, że Rzymianie dla zabez­
pieczenia granic od Germanów, wyciągnęli 
od Renu aż do Dunaju w ał graniczny, tak 
zwane lim es; a w odstępach kilkum ilowych 
zakładali przy tym  wale granicznym  tw ier­
dze, w których utrzym ywali stałe załogi woj­
skowe.

Pierwszą taką twierdzą nad Renem było 
dzisiejsze przedmieście M oguncyi, miasteczko 
K astell (daw ne castellum). Owoż takie rzym ­
skie casteUum w odległości 7 kilu metrów od 
Homburg aa odkryto w ostatn ich  czasach, a 
cesarz Fryderyk, a zwłaszcza małżonka jego, 
zajęła się najgorliwiej tem  wielce ciekawem 
odkryciem archeologicznem.

Z polecenia cesarza W ilhelm a II. i prze­
ważnie jego pryw atnym  kosztem, odbudowa­
no ściśle wedle zasad archeologicznych tę 
starorzym ską twierdzę, k tóra teraz doskonałe 
daje wyobrażenie o tem, jak  w yglądały takie 
warowne koszary rzym skie na  pograniczu 
północnem  rzymskiego im perium .

Z w ykopauych starożytności utworzyło 
się już bogate muzeum saalburskie, na razie 
umieszczone w salach Kurhauzu w Hombur- 
gu. Zachowało się między innem i naw et mnó­
stwo trzewików żołnierskich; widać z jak 
trw ałej skóry były robione.

Przedmiotów zbytkownycn, a zwłaszcza 
złotych me znaleziono, bo w koszarach z na­
tury  rzeczy panować m usiała pewna prostota 
żołnierska, ale z drugiej strony przekonać 
się można z urządzeń i sprzętów domowych 
i kuchennych, że załoga rzym ska żyła sobie 
całkiem  wygodnie, a w m enaży oficerskiej 
nie brakło i pewnego wykwintu. — P rzed ­
mioty z bronzu i srebra, a zwłaszcza przy-

bory toaletowe damskie, reprodukuje dzis 
muzeum saalburskie w egzem plarzach srebr- 
nych, wedle wzorów oryginalnych, a repfO' 
dukeye te wielce ciekawe znajdują liczny®*1 
odbiorców u gości zwiedzających Homburg 
i rzymskie pretorium  na Saalburgu. — N®' 
turalnie, że się stąd w ysyła niezliczoną ilô ® 
pocztówek z widoczkami.

To też przy wejściu do tak zwanej 
Porta Decumana, która prowadzi na rzyffl' 
skie podwórze koszarowe, ustawiona jest sta­
rorzym ska „skrzynka na listy" (!) z n ap isem  
łacińskim : Cursuspublicus, w naw iasie Beichs- 
post i dopiskiem : A ufsch rift und BriefmafjM  
nicht vergessen! Nad skrzynką listow ą unńe' 
szczona jest statua kam ienna rzymskiego h' 
stonosza, zwanego wówczas „Y iridarius".

N ie mogę się w tej krótkiej i przygO' 
dnej korespondencyi rozpisywać o szczegó­
łach  tych ciekawych odkryć archeologicznych 
na Saalburgu, poprzestaję więc na powyż­
szych pobieżnych uw agach przelotnego tu­
rysty. D r. Teofil Gerstmann.

Statystyka ludności polskiej
na pruskich kresach wschodnich.

Nie bardzo dla Polaków w Prusach 
W schodnich i Zachodnich wesołą nowinę 
przyniósł wynik najnowszych obliczeń rzą­
dowych, bo oto polskość w tych  obydwóch 
prowincyacH się cofa i tylko w Pozuańskieffl 
i na Szląsku procentowo rośnie. U bytek lu­
dności polskiej w tych  prowincyach je s t tak 
wielki, że w skutek tego ogólny procent Po­
laków w stosunku do Niemców cofnął się o 
całe 2 procent.

S tatystyka wykazuje następujące cyfry1 
W  roku 1890 było w całych Prusach Pola­
ków 2 i trzy ćwierci miliona, a w roku 
1900 nieco więcej jak  3 m iliony. Przyrost o
300.000 głów je s t prawie nic nie znaczący 
jeśli zważy się, źe w r. 1900 na 1000 mie­
szkańców państwa było 92 3 Polaków, a W 
r. 1900 tylko 88'9. Nawet, gdy się doliczy 
wszystkich Mazurów i Kaszubów, stosunek 
ten  mało cc się zmienia. N atenczas bowiena 
otrzym a się w r. 1890 cyfrę 97'6 na tysiąc, 
a w roku 1900 — 95'9 na tysiąc mieszkań­
ców.

Przyrost wykazuje wyłącznie ludność 
niem iecka w Prusach i to w procentach ‘ 
z 880-2 na tysiąc do 8 8 P 4  na tysiąc, czyli 
w cyfrach z 26’4 milionów na  30 4 miliony, 
podczas gdy przyrost całej ludności wynosi 
z 30 milionów na 34 i pół m iliona w Pru­
sach.

W edług statystyki najbardziej cofają się 
Polacy w Prusach W schodnich. Z 216.009 
głów cofnęli się oni tam  na 155.284, co 
oznacza ubytek 60.700 głów. W Prusach Za- 
ch o d rich  pomnożyli się Polacy wprawdzie 
o 7000 dusz, lecz nic to nie znaczy w sto-
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(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

II.
Nazajutrz rano, gdy Simona weszła do 

pokoju m atki, pani L ’Hereec spała jeszcze, 
zmęczona długiem  czuwaniem w noc i pła­
czem. M łoda dziewczyna zbliżyła się na pal­
cach, otoczyła matkę ram ionam i i obudziła 
ją  długim  pocałunkiem, nie mówiąc nic z 
owym cudownym taktem podrastających dzie­
ci, które wiedzą, że kochające osoby, jeżeli są 
czem zrażone, nie w ym agają tłóm aczeń ani 
przeproszeń, tylko pieszczot.

W racała do swego pokoju zadowolona, 
że przyjemność matce zrobiła i że jest tak 
kochaną i przechodząc obok krosien rzuciła 
okiem na robotę. Uczyniła to przelotnie, po­
wieki jej tylko pochylńy się nieco i pod­
niosły, ale zobaczyła, że rysunek nie postą­
pił od chw ili, gdy się udała na spoczynek. 
Pani L’H ereec jednak  odgadła myśl córki.

— Tak m iałam  oczy zmęczone wczo­
raj wieczorem — rzekła — że nie m ogłam  
robić dalej.

W  pół godziny potem schodziły obie 
do magazynu, który służąca zamiotła już i 
otworzyła. Pogoda była prześliczna. Prom ie­
nie słońca połyskiwały jaskraw o wśród bły­
szczących przedmiotów wystawy „Kwitnącej 
łąk i". Kryształowe kubki i przyciski, kam y­
ki z nad Renu, biżuterye, brały w siebie 
prom ienie słońca i rozrzucały z nich różno­
barw ne snopy św iatła. W szklanych słojach 
złociły się wszystkie gatunki ty toniu wolnej

A nglii roztaczając w około delikatną woń 
wschodniego bazaru.

Simona lubiła te wszystkie przedmioty 
błyszczące, ładnie poustawiane; lubiła także 
jasne  dni letnie. W eszła do sklepu otw iera­
jąc  oczy szeroko, tak samo, jak gdyby wcho­
dziła do sali balowej, jakby wiedziała, że to 
światło i młodość je j stworzone są na to, żeby 
się dopełniać wzajemnie.

Pan i K orentyna. idąc za nią, zdawała 
się przeciwnie, niezadowolona z tego światła 
i blasku. Usiadła przy biurze zajmującem 
środek m agazynu 1 pochyliła się nad księgą 
rachunkową, podczas gdy je j córka otworzy­
wszy szklane wieko witryny porządkować za­
częła jej zawartość. Zgrabne paluszki Simo- 
ny dotykały przedmiotów, które sobotni go­
ście rozrzucili, w ybierając te, które im się 
najlepiej podobały, układała zgrabniej pół­
księżyce z różowych lub błękitnych kamieni 
a tu i ówdzie o tarła  kurz niewidoczny p ra ­
wie. M iała zawsze zamiłowanie do tego 
wdzięcznego gospodarstwa. U m ysł jej nie wy­
silał się przytem  wcale, mogła więc dać wol­
ny bieg swoim myślom i z pewnością wię­
kszą one drogę przebiegały, niż ręce m iały 
zajęcia. Serce jej młode, upojone prom ienia­
mi słońca, bujało w przestrzeni.,.

M yślała o swoim ojcu, który może w 
tej chwili czytał jej kartkę. Jak też ją  przy­
ją ł?  Lekki dreszcz ją  przechodził na tę myśl. 
Przypom inała sobie dokładnie dom, ogród, 
salon, w którym  zapewne znajdował się pan 
L’Hereec ze swoją matką, surową panią Joan­
ną, wyobrażała sobie jak  m arynarz zadzwo­
ni no drzwi, a sta ra  Gote pójdzie otworzyć, 
ale dalej już nic nie wiedziała, co nastąpi, 
wszystko inięszało się w jej um yśle i w ża­
den sposób nie um iała sobie przedstawić jak 
ojciec wygląda. Pięć lat niewidzenia zatarło 
w jej pamięci rysy twarzy, wyraz oczu i ton 
głosu ojca. Nie mogła sobie przypomnieć. 
Było to jakby śmierć już przeszła zaciemnia­
jąc  ten obraz rok po roku coraz gęstszą za­
słoną. Nie było nawet żadnego wizerunku, 
któryby m ógł dopomódz jej pamięci. W no­
wym domu, wszystko to, co przypom inało

ojca, w ygnane zostało, z wyjątkiem  jednej 
fotografii, całkiem pożółkłej, k tórą spostrze­
gła pewnego razu, gdy m atka przeglądała 
pakiet starych  listów.

Przerw ała na chwilę swoje zajęcie, pod­
niosła głowę i spojrzała na matkę.

Pani K orentyna oparła brodę na ręku 
i z oczami utkwionemi w ulicę, myślała. 
W yraz jej twarzy był sm utny.

Jak  się to wszystko zmieniło od wczo­
raj, z powodu tych  kilku słów napisanych!

Simona wróciła do porządkowania o- 
zdób z granitu . Od czasu do czasu podnosi­
ła  oczy w stronę biura, od którego nie do­
chodził zgrzyt pióra po papierze.

M usiał być chyba inny  jak i powód o- 
prócz troski wczorajszej, żeby pani K orenty­
na by ła  do tego stopnia pogrążona w zam y­
śleniu. Po śniadaniu, objaw iła zam iar odwie­
dzenia miss E llen  Crawford, ubogiej starej 
panny, która uważała się za- ;;auczycielkę, 
chociaż oddawna już nie widziano u niej 
żadnej uczenicy, ale która, zasłaniając się 
tym zawodem, m ogła oddawać różne płatne 
przysługi, bez ujmy dla swego honoru. Miss 
E llen  zarządzała willami w nieobecności 
właścicieli, w ynajm owała je, polecała kuchar­
ki i brała w przechowanie do małego swe­
go ogródka na Springfieldroad kwiaty, pozo­
stawione przez gości kąpielowych lub m iej­
scowe rodziny udające się w podróż.

Simona, zostawszy samą, rozmyślała, co 
też m atka m ogła mieć za interes do miss 
E llen  Crawford. Na wyjaśnienie tej zagadki 
trzeba było czekać więcej niż całą godzinę, 
sprzedać pół tuzina cabbags sticJcs, broszek z 
oksydowanego srebra i widoków Jersey. N a­
reszcie m atka wróciła, a ponieważ nikogo 
przed sklepem  nie było, weszła na górę do 
pokoju i rz e k ła :

— Simono, ułożyłam się z miss E llen, 
że zostanie tutaj podczas podróży, którą za­
myślam przedsięwziąć.

—■ Ze m ną?
— Tak. M arya-A nna wielką ma ochotę, 

żebym trzym ała do chrztu je j dzieciątko; 
rozm yśliłam  się i przyjm uję tę propozycyę.

— O ch! mamo !
Młoda dziewczyna przebiegła przez po­

kój i stanęła z radością w zadziwionych o- 
czach przed m atką, która koło drzwi zdej­
m owała kapelusz.

— A więc, P erros?  — spytała.
— Naturalnie.
— I dziadzio Guen?
— A  naw et Lannion, jeżeli chcesz.
Sim ona chciara ram ieniem  otoczyć szyję

m atki.
— Dziękuję —  rzekła — taką mi przy­

jem ność robisz, m am o !...
Zatrzym ała się, widząc, że m atka usuwa 

ją  łagodnie.
—  Zostaw m nie, dziecko, zostaw mnie 

w spokoju. Zresztą, nie pojedziemy zaraz. 
Za cztery dn i; miss E llen nie może wcze­
śniej być gotowa.

Simona się u su n ę ła ; zobaczyła, że ma­
tka płacze. Radość jej, stłum iona nagle, du­
szę jej raniła. I znowu cierpiały z tego po­
wodu, że kochając się tak bardzo, zespolić 
się nie mogły....

Ale za chwilę potem, gdy w róciły  do 
magazynu, pani K orentyna poprosiła Simo- 
nę, żeby jej przyniosła potrzebne papiery z 
pokoju na drugiem  piętrze. Simona pobiegła 
na schody i w miarę jak  wchodziła na  gó­
rę, radość coraz większa jej wracała. Trzeba 
było przejść przez oszklony kurytarz, z któ­
rego, po nad dachy domów sąsiednich^.m o­
żna było widzieć z daleka port Saint Eelier, 
z którego w ypływano na morze. Simona się 
zatrzym ała. Głęboko wzruszona, patrzyła na 
przestrzeń błękitną, bez końca..,. A ponieważ 
nikogo nie było w pobliżu, rzuciła całus w 
powietrzu, ku oddalonej, niewidzialnej ziemi 
francuskiej.

A  potem, wracając, w stąpiła bez po­
wodu do swego panieńskiego pokoiku i zna­
lazła go ładniejszym  niż kiedykolwiek. W y­
razy Perros, M arya-Anna, Lannion, Guen, Sul- 
lian, ojciec, jak  motylki wiosenne, la ta ły  w jej 
um yśle: uśm iechała się do nich, szczęśliwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).



suaku do pc mnożen5a się tam  Niemców, gdyż 
* 1900 na 100 mieszkańców przypadło
"0,1 Polaków w całych P iu sach  Zachodnich, 
a obecnie r.a 100 mieszkańców przypada ich 
tylko 28

Na Górnym Szląsku sta tystyka wyka­
ż e  m ały przyrost polsirości i to z 973.554 

1,100.831 dusz, czyli liczebnie 127.900 
dusz więcej. Oznacza to także przyrost w 
stosunku ogólnym, to jest, źe na 1Ó0 mie- 
32kańców przypada 23,6 Polaków, zamiast
28,0 jak  było w r. 1900.

W  W . Księstwie Poznańskiem  staty­
styka rządowa wykazuje przyrost ludności 
polskiej i to pod względem ezysto-liczebnym, 
jak w stosunku do przyrostu ludności n ie­
mieckiej. W  r. 1890 było tu 1,047.409 Po­
pków, a w 1900 roku 1.156.866, a zatem 

109.400 Polaków więcej. W  stosunku do Niem ­
ców przedstawia się liczba Polaków jak  n a ­
stępuje : W  r. 18 ) na 100 mieszkańców 
Przypadało 59,8 Polaków, a w r. 1900 na 
100 mieszkańców 61,3.

Ostd. Z tg  pisze z tego powodu:
System germ anizacyjny, polegający na 

Wykupywaniu zbankrutow anych właścicieli 
ziemskich, najwięcej zawiódł tam, gdzie było 
właściwe pole jego popisu, to je s t  w W. 
Księstwie Poznańskiem. Polska ludność tutaj 
Wzrasta, niem iecka się cofa. Porównując re­
zultat ten  ze statystycznem  cofaniem się Po­
laków w innych częściach państw a, snadnie 
Wywnioskować można, ile w artą jest obecna 
polityka pruska w obee Polaków. Ten przy­
rost Polaków w W. Księstwie Poznańskiem  
i na  Szląsku je s t tern ważniejszy, jeżeli u- 
przytom nim y sobie, że Polacy biorą znaczny 
Udział w wyehodźtwie na Zachód. Uwido ■ 
eznia to przyrost Polaków w zachodnich pro- 
wincyaeh państw a pruskiego, Od r. 1890 do 
1900 urośli oni w Hanowerze z 0,2 na 0,4 
na sto, w N adrenii z 0,1 na 0,4 na sto, w 
W estfalii z 1,0 na 2,9 na sto. W  dwóch po­
wiatach, westfalskich, dortraundzkim  w iej­
skim rTiochum skim  tworzą Polacy przeszło 
10 pre. ogólnej ludności. W  G elsenkirchen 
urośli z 7,4 na 11,7 na sto, a w Reckling- 
haustn  z 5,9 na 13, 8 na sto mieszkańców.

Kierownik konsulatu rossyjskiego w Mo­
nastyrze przesłał swemu rządowi w d. 14 b. in. 
następujące sprawozdanie o sądzie wojennym 
i w ydaniu wyroku:

„Sąd wojenny, pod przewodnictwem 
Edhem abeja, w ydał dzisiaj wyrok w sprawie 
zabójstwa konsula rossyjskiego w Monasty ­
rze. W  czasie całego śledztwa i rozprawy są­
dowej korzystałem  z praw  i przywilejów 
prokuratora. Wobec rozpowszechnionego zu­

chwałego oszczerstwa, jakoby] konsul bił i 
znieważył żołnierza stojącego na warcie, a 
naw et strzelał do niego, domagałem się, aże­
by sąd przed wydaniem wyroku wyświetlił, 
na podstawie przedstawionych przezemnie 
pytań, wszystkie szczegóły zajścia. Sąd stw ier­
dził okoliczności następujące : Żołnierz, nie 
oddał honorów konsulowi, który na razie 
skinął na niego, a następnie wysiadł z po­
wozu i zapytał go o nazwisko. Jak  stw ier­
dzono z całą pewnością, Rostkowski nie strze­
la ł do stojącego na w arcie Halima i nie zel­
żył go, a mimo to żołnierz niezwłocznie strze­
lił do niego kilka razy. Gdy konsul upadł, 
podszedł do niego i dał jeszcze jeden strzał, 
przyłożywszy karabin do głowy, poczein kolbą 
uderzył go w skroń.

„Halim  oddany został pod sąd pod za­
rzutem  zamordowania Rostkowskiego, drugi 
zaś żołnierz Abbas, który był świadkiem zaj­
ścia, oskarżony został o to, że nie stanął w 
obronie konsula; dwaj inn i żołnierze warty, 
Zejnel i Asim, byli nieobecni, pierwszy z 
nich, który s tara ł się uspraw iedliw ić towa­
rzyszy, s taną ł przed sądem pod zarzutem fał­
szywego świadectwa. Zarząd żandarmski od­
dany został pod sąd za to, że przeznaczył 
na ważny posterunek dzikich Albańczyków, 
nie mówiących nawet po tureeku. Poruczni­
cy Izmail Chakki i Salich K adii oskarżeni 
o to, że towarzysząc już po dokonanej zbro­
dni znajdującem u się w powozie z konsulem 
nauczycielowi Misirkowowi do konsula ros­
syjskiego, wyrazili się w niew łaściw ych sło­
wach o zm arły m ; lam piarz Tewfik, który 
zbijał w czasie rozprawy zeznania innych 
świadków i twierdził, że konsul bił żołnie­
rza i strzelał do niego, stanął przed sądem  
pod zarzutem fałszywych zeznań. — Sąd wo­
jenny  skazał Halima i Abbasa na Karę śm ier­
ci, Zejnela i Tewfika na ciężkie roboty, 
pierwszego na 15, drugiego na 5 lat, ofice­
rów Izm aila i Salicha na wydalenie ze słu ­
żby wojskowej, Asima od odpowiedzialności 
uwolnił.

„W yrok, po podpisaniu go przezemnie, 
ogłoszono podsądnym w mojej obecności. 
Hilmi-basza oświadczył niezwłocznie, że otrzy­
m ał rozkaz z Konstantynopola, iż wyrok ma 
być wykonany natychm iast. Kara śmierci 
przez powieszenie wykonana została na prze­
stępcach dziś o godzinie pół do 5 po połu­
dniu. A kt degradacyi oficerów odbył się wie­
czorem. Naczelnik żandarm eryi w wilajecie, 
dowódca m onastyrskiego batalionu żaudarme- 
ryi i kapitan kompanii, w której służył Halim, 
zostali uwolnieni ze służby i oddani pod sąd. 
Rozpoczęto szczegółowe śledztwo celem wy­
szukania osób, które strzelały z piekarni woj­
skowej do 'powozu konsula“.

Ruch zbrojny w Macedonii.

(Telegramy).

Konstantynopol, 19 sierpnia. Urzę- 
downte ogłaszają: Wczoraj rano wykoleił się 
pociąg, dążący z Saloniki do Skoplii. Ofiar 
w ludziach niema. Ruch podjęto ua uowo. 
Przyczyna w ykolejenia nie jest znana.

Oddziały powstańców zniszczyły do 
szczętu cztery tureckie i greckie wsi w wi- 
lajecie m onastyrskim . N a stacyi Zeleniko 
przyszło do ostrego starcia między powstań­
cami a wojskami tureckiemi. Po obu stronach 
s tra ty ,s ą  znaczne.

Żołnierze pociągu rekonesansowego, na 
który urządzono zam ach, napadli na robotni­
ków kolejowych, podejrzywając ich o udział 
w zamachu i zabili czterech robotników.

W edług ostatnich wiadomości komitety 
rewolucyjne dążą do tego, aby rozgoryczyć 
ludność m ahom etańską i sprowokować ją  za 
kjffdą cenę do rzezi ludności cbrześciańskiej 
i w ten  sposób zmusić Europę do in terw en- 
cyi. W skutek ciągłych niepokojów, wywoły­
w anych przez powstańców, handel bardzo 
ucierpiał, ogólne usposobienie jednak  nie jest 
rozpaczliwe. Z niecierpliwością oczekują wszy­
scy poskrom ienia ruchu, co nastąpi wówczas, 
gdy wyjdzie rozkaz do energicznego i bez­
względnego działania.

Proces Humbertów.
(Telegram).

P a r y ż ,  19 sierpnia. N a wczorajszej 
rozpraw ie rozpoczął swój wywód prokurator 
Blondel. W ykazywał on szczegółowo, że o- 
skarżeni dopuścili się niesłychanego w dzie­
jach  krym inalistyki oszustwa. Przedew szyst- 
kiem prokurator streśc ił całą aferę i stw ier­
dził, że nie było i niema ani milionów ani 
Crawfordów; wszystko to je s t romansem, wy­
myślonym przez Teresę. Jeżeli przez 17 lat 
możliwem było prowadzić w tej sprawie pro- 
cesa, to powodu należy szukać w sfałszowa­
nych testam entach , w fikcyjnych transak- 
cyach, oraz w fałszowaniu rent, jakiem i ope­
rowali Humbertowie. Sąd nie m ógł wpierw 
wkraczać, zanim nie wniesiono skargi. Roz­
prawa wykazała, że Humbertowie dopuścili 
się zbrodni fałszowania dokumentów oraz 
licznych oszustw. Fryderyk H um bert brał u- 
dział w tem wszystkiem. Prokurator sądzi, że 
Teresa i Fryderyk zdołali obałamucić temi 
fałszerstwam i Gustawa Hum berta, byłego m i­
n istra  sprawiedliwości ojca F ryderyka. P ro ­
kurator omawiał dalej środki, jakim i posłu­
giwali się Humbertowie celem obalam ucenia 
notaryuszy i adwokatów i zaznacza, że o-

wych 60, czy też 100 milionów nik t nigdy 
nie widział.

N astępnie rozprawę odroczono do dziś. 
Podczas całej mowy prokuratora Teresa 
Hum bert siedziała ze wzrokiem utkwionym 
przed siebie. Od czasu do czasu przeryw ała 
jego wywody.

Paryż, 19 sierpnia. Pew ien dziennik 
tutejszy doniósł, iż rzekome miliony Hum ­
bertów pochodzić m ają od rodziny byłego 
deputowanego Lebaudy’ego. Teraźniejszy de­
putow any z departam entu Seine et Óise, na­
zywający się również L ebaudy, zamierza 
wnieść skargę przeciw temu dziennikowi, żąda­
jąc  odszkodowania w kwocie 50.000 franków.

KROIIKA
L ujów, 19 sierpnia.

— O. k. Namiestnictwo wysyła w 
najbliższym czasie urzędnika celem zbadania no­
wego systemu manipulacyi urzędowej, wprowa­
dzonego na próbę w dwóch starostwach Dolnej 
Austryi.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek 20 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w ratuszu. Na porządku dziennym 
111 spraw.

— Z Te. ezyańskiej i technicznej 
Akademii wojskowej. Najj. Pan mianował 
podporucznikami tych wychowanków wojskowej 
Akademii Terezyańskiej i technicznej Akademii 
wojskowej, którzy ukończyli z dobrym postępem 
trzeci rok w obu tych Akademiach. Z Polaków 
zostali mianowani: z pomiędzy wychowanko w 
Akademii Terezyańskiej: Karol Muszczyński przy­
dzielony do 8 bat. strzelców i Tadeusz Wiśniow­
ski do 56 p p.; z pomiędzy wychowanków te­
chnicznej Akademii: Waldemar Zagórski do 11 
p. art. korp., Tadeusz Łodziński do 32 p. dyw. 
art., Artur Kobierski do pułku kolejowego i te­
legraficznego i Alfons Czecz do 15 batalionu pio­
nierów.

— Kolej żelazna Lwow-Sambor.
W dniach 17 i 18 b. m. przeprowadziły organy
c. k. generalnej inspekcyi austr. kolei żelaznych 
próbę wytrzymałości i obciążenia mostów na 
przestrzeni nowo zbudowanej kolei Lwów-Sam­
bor, przyczem wszystkie mosty znaleziouo w jak 
największym porządku.

Rezultat tej czynności urzędowej jest pod 
każdym względem najpomyślniejszy.

— Stypendyum maturzystów z r. 
1882 . Dla utrwalenia pamięci 2 0 -letniej ro­
cznicy złożenia egzaminu dojrzałości, złożyli ucze­
stnicy zjazdu koleżeńskiego z roku 1882 kwotę 
1000 K. i zobowiązali się składać taką samą 
kwotę przez 3 następne lata, przeznaczając 
ją  na jedno lub dwa stypendya dla wyjątko­
wo zdolnych a biednych maturzystów, którzy po-

£ i s t y  p a r y s k i e .

Sierpień 1903.

Paryskie wakacye. — Strejk w pustyni. — Kto 
został w Paryżu? — Ogrody publiczne. — To­
warzystwo kuracyi zapobiegawczej dla rodzin 
robotniczych. — Filozofia procesu Humbertów. — 
Jakie pióra przystoją wielkiej Teresie? — Zmar­
twychwstanie Artona — Nowa afera pary­
ska. — La Stolz, była gwiazda Opery pary­
skiej. — „Legenda Serca" na scenie w Orange.

Z początkiem sierpnia rozpoczynają się 
tu  właściwe wakacye, które wywabiają z 
m iasta na wieś, nad morze, ku górom, je­
den do dwu milionów paryskich płuc przy­
tłoczonych, przeżartych, kamienistym, ostrym 
pyłem, żądnych odrobiny świeżego, czystego 
powietrza. U niw ersytet zamyka swe podwoje, 
przem ysł i handel popuszczają w intenzy- 
wności, teatry  opustoszały, studenci, akade­
micy, chorzy i rekonwalescenci, lekarze na­
wet, którzy klientelę swą wyprawili do wód, 
wszystko opuszcza Paryż. Któż więc zostaje 
w Paryżu? Chyba może ów rzadki egzem­
plarz „prawdziwego P aryżanina", który tak 
kocha swe miasto, że rozłączyć się z niem  
nie pragnie nawet podczas kanikuły. I  taką 
to chwilę obrali dorożkarze paryscy, aby o- 
głosie s tre jk ; słusznie też satyra nazwała 
strejk  ten „strejkiem  w pustyni" i naigraw a 
się zeń w hum orystycznych dyalogach.

Gdy więc miasto opustoszało; gdy uadto 
i pokojówki, bony, kucharki, pieski pokojo­
we, cenne wierzchowce i ptaki zagraniczne 
porw ane zostały ruchem  ogólnym, któż więc 
został w Paryżu ? Zost iły jeszcze ogrom ne 
zastępy tych, k tórych nie obejmuje wpra­
wdzie księga „Tout-Paris", a którym  jednak  
przydałby się-tak samo, jeżeli nie więcej po­
byt n a  świeżem powietrzu. Tym to ofiarom 
obowiązku, pracy lub niedostatku, Paryż — 
miasto kam ienne, które za jak ich  la t dzie­

sięć nie będzie już miało iuuych drzew, prócz 
bulwarowych, ofiarować może chyba tylko 
swe ogrody publiezue. Czy jednak te ogrody 
paryskie, jako pomoc hygieniczna dla w iel­
kich mas ludowych, m ają jakiekolwiek zna­
czenie ?

Oprócz lasku Viucennes, Buttes-Chau- 
mont, parku M outsouris, ogrodu Luxem bourg, 
Tuileryi, parku Moneeau i lasku bulońskie- 
go, — ogrody publiczne rozsiane po Paryżu 
są to tylko małe czworoboki, na których 
szczypta zieleni wciska się pomiędzy kurza­
wę uliczną. W szystkie choroby dziecinne dają 
sobie tu schadzkę i szerzą się stąd ua oko­
liczne dzielnice. Nie dziw też, że wśród ;a- 
kieh warunków tuberkuły płucne dziesiątku­
ją  ludność paryską.

Jednem  z ognisk tuberkulicznych jest 
dzielnica P laisanee; tam, wśród najbiedniej­
szych suchotników żyje od wielu lat kobieta 
wielkiego serca, panna Chaptal, dyrektorka 
Zakładu pomocy dla tuberkulicznych. Po­
znała ona lepiej niż ktokolwiek inny pra­
wdziwość zasady hygienicznej, że „oddecha- 
nie ezystem powietrzem jest najlepszym  środ­
kiem zapobiegawczym przeciw tuberkułom 
płuc" i zapragnęła biednej ludności, wśród 
której żyła, dać bezpłatnie to czyste powie­
trze. Założyła zatem, na wzór istniejącego w 
Berlinie Tow arzystw a: „Towarzystwo kura­
cyi zapobiegawczej dla rodzin robotniczych". 
Otrzymała od państw a upoważnienie urządze­
nia pierwszego „obozowiska" w lrsku Ola- 
m art pod Paryżem . Przez cały sierpień_ i 
wrzesień robotnice, pracujące w domu, będą 
wraz z dziećmi — niedotkniętem i jeszcze 
chorobą —  wyjeżdżały tramwayem do lasku. 
Każda z nich wraz z biletem tramwayowym 
otrzyma kw it na obiad i podwieczorek dla 
siebie i dla dzieci. Pożywienie sDorządza się 
dla n ich  w osobnej na ten  cel urządzonej 
kantynie. Robotnice pracują, dzieci bawią się 
przez dzień cały na świeżem powietrzu, w 
razie deszczu cała kolonia chroni się do wiel­
kiego w lesie wystawionego namiotu, a wie­
czorem tram way odwozi wszystkich do ich 
ubogich mieszkań.

Myśl ta  została bardzo sympatyczni^ 
przyjęta przez wyższe sfery towarzyskie, któ­

re zwolna zaczynają pojmować, że chroniąc 
biedne rodziny od zarazka straszliwej cho­
roby, chronią tem samem sam ych siebie. 
Gdyby wynikająca z tego zrozumienia akcya 
przybrała większe rozmiary, zrealizowałaby 
się przynajm niej w jednym  kierunku szla­
chetna zasada solidarności społecznej.

Z ogólnych wakacyi paryskich nie w yłą­
czają się także władze sądowe ; z pałacu spra­
wiedliwości znikną w net gronostaje, togi czer­
wone i togi czarne. Poprzednio jednak  spra­
wiedliwość załatwić się musi z rodziną Hum ­
bertów ; tru d n e  to i zaiste niewdzięczne za­
danie — dla w ładzy; dla filozofów jednak 
i socyologów przedstawia one obfity mate- 
ry a ł do zajm ujących rozm yślań. A któż 
z nas nie jest po troszę filozofem a bezwie­
dnie i socyologiem ? To też głównie jest 
przyczyną, że w sześć m iesięcy po wybuchu 
skandalu proces ten budzi jeszcze tak olbrzy­
mie zainteresow anie, źe geniusz tej aw an­
turnicy irytuje i zarazem wywołuje podziw 
publiczności cisnącej się do sali obrad. Pu­
bliczność odczuwa to, że spraw a ta ma 
większe niż aktualne znaczenie, źe będzie 
ona po wsze czasy cennym  dokumentem dla 
charak terystyk i obyczajów i moralności doby 
obecnej. W każdym procesie publicznym od­
bija się pewna strona życia społecznego, a 
na tle zbrodni, głębiej patrzące oko odkryć 
potrafi zawsze pewne wady społeczne. N i­
gdzie jednak  tak wyraźnie, jak  tu, cała mo­
ralność i obyczaje społeczne nie wystąpiły 
jako główne narzędzia popełnionej zbrodni. 
W łaśnie dzięki im, i dlatego, że w naszej 
epoce św iat jest takim jakim  jest. mogła 
wielka Teresa wykonać swe genialne oszu­
stwo, tylko wyzyskując kłam stw a nowocze­
snej cywilizacyi, m ogła m ała wieśniaczka 
z Tuluzy zostać kasztelanką w Vive? Eaux, 
Oelegran i innych  posiadłościach. Zdawaćby 
się mogło, że dla w ykonania swych planów 
studyuw ała ona całą strukturę społeczną, że 
odkryła słabostki i cnoty w szystkich urzę- 
d n ik ć r , polityków, funkeyonaryuszy, salo­
nowców, lichw iarzy i geszeftsmanów, aby 
wykorzystać je  do swoich celów.

W e własnym , dobrze zrozum ianym  in ­
teresie w innaby władza sprawiedliwości n a j ­

silniejszy położyć nacisk na tę stronę kwe- 
s ty i ; pojmowanie takie uwalniałoby od od­
powiedzialności niejedną wpływową jednost­
kę, którą aw anturnicza familia pragnęłaby 
przedstaw ić jako współw innych. Może” ktoś 
sądzić, że gdy w r. 1897 adwokat tej m iary 
co W aldeck-Rousseau przy rozprawia w El- 
beuf wyjawił wyraźnie swą opinię o eałej 
tej sprawie, substy tut w inien był przez pro­
kuratora swego zażądać wdioźenia śledztwa 
przeciw Humbertom. Lecz jakże naiwnym , 
jakże nieparyskim  okazałby się ten  substy­
tut, gdyby był istotnie powziął myśl taką — 
pominąwszy już, że byłby na zawsze zaprze­
paścił swą karyerę. Bo czyż nie w iedział ów 
substytut, źe H um berci byli nie tylko Tout- 
Paris, ale i Tout-Parlem ent ? Że u pani 
H um bert bywali wszyscy, od któryeb zależa­
ły  posady, awanse, dekoracye, ty tu ły  i za­
szczyty i że ponad sprawiedliwość możniej­
szą jest protekeya ? Ozy nie wiedział, że pa­
ni H um bert miała swą lożę w Operze i że 
nie ma w Paryżu osobistości tak wpływowej, 
której wdzięczność nie dałaby się zapewnić, 
posłaniem  jej kuponu na sześć foteli pierwszo­
rzędnych w loży, na jeden z najlepszych 
„piątków "? A w lo ty  Hum bertów widziano 
często żony ministrów.... A u stołu H um ber­
tów zasiadali m inistrow ie i szefowie gabine­
tu i tu między pulardą i lodami więcej mo­
żna było zrobić jednem  zręeznem słówkiem 
dla swej przyszłości, niż dziesięcioletnią su­
m ienną pracą....

Rzeczy te znano tak dobrze w Paryżu, 
jak  i na prowincyi, w iedział więe o nieh i 
substytu t z E lbeuf i dlatego trzym ał się o- 
gólnie w urzędach paryskich rozpowszechnio­
nej zasady : „pas de zele !“

Nie potrzeba chyba wielkiej dom yśl­
ności, aby przewidzieć, że w ynik procesu 
odgrywaiącggo się na tle takich w arunków 
i takiego ^ s tro ju , nie może być zbyt srogim  
dla Humbertów.

(Dokończenie nastąpi).

Tuk.

»G zeti Lwowska* z dnia 20. sierpnia 1908.
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stanowili poświęcić się po ukończeniu studyów 
uniwersyteckich samoistnej produktywnej pracy 
w kraju na polu przemysłu, rolnictwa, handlu 
lub techniki z wykluczeniem zawodu ściśle urzę­
dniczego i przy nadaniu stypendyum do tego pi­
semnie się zobowiążą,

W r. 1902 udzielono z dwóch w ten spo­
sób utworzonych stypendyów jedno p, Mieczysła­
wowi Kryńskiemu, słuchaczowi Politechniki lwow­
skiej.

Pozostaje do udzielenia drugie stypendyum 
na lat 4 o rocznych 400 K. i celem przyznania 
tegoż stypendyum upraszam wszystkich, którzyby 
pragnęli ubiegać się o nie, aby na moje ręce 
wnosili podania, zaopatrzone w świadectwa szkol­
ne, urodzenia i ubóstwa, niemniej krótką auto­
biografię z podaniem zamiarów na przyszłość, a 
to najdalej do dnia 20 września b. r.

Zarazem zawiadamiam kompetentów, którzy 
wnieśli podania w roku ubiegłym o nadanie 
rzeczonego stypendyum, że mogą załączniki swych 
podań podjąć u podpisanego w czasie od 15 do 
BO września b. r.

Imieniem komitetu kolegów: dr. Karol 
Czerny, adwokat krajowy we Lwowie, plac Ber­
nardyński 10, II piętro.

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Władysława Jana Webera, odbędzie 
się w piątek, dnia 21 b. m., o godzinie 11 
przed południem w kościele 00 . Bernardynów.

— Edykt co do stanowczego podziału 
dorzecza Zbrucza na rewiry rybackie, zamieszczo­
ny jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

— Dla biednej Józefy Sikosińskiej na­
desłali w dalszym ciągu: Hala i Bubi z Doliny 
4 K.

A  Samobójstwo. Wczoraj po godz. 5 
rano, odebrał sobie życie przez wyskoczenie z 
galeryi 2 piątra na bruk podwórza domu pod 
1. 12 przy ul. Opata Hoffmana, 64-letni Florjan 
Skulski, buchalter firmy Karola Bayera nastę­
pców, ' przy pl. Maryackim Powodem samobój­
stwa był rozstrój nerwowy, na który w osta­
tnich czasach leczył się denat u dr. Weissa. Po 
skonstatowaniu śmierci przez lekarza miejskiego, 
pozostawiono zwłoki rodzinie.

A  Zgubiono. Złotą broszkę z korali­
kami, zgubiła wczoraj Perlą Blumenbergowa, 
kupcowa z Sądowej Wiszni. Abraham Gótz, wy­
bierając się na polską wycieczkę do Budapesztu, 
zgubił w drodze na dworzec kolejowy torebkę 
z wiktuałami, z jednym czystym kołnierzykiem 
i drobną monetą.

A  Znaleziono. Dziesięć maszynek do 
lamp elektrycznych, znalazła wczoraj rano na 
ul Łyczakowskiej i zdeponowała w policyi p. 
Anna Kolaszyńska z Majerówki.

Książeczkę Kasy oszczędności opiewającą 
na imię Szczepana Badana i 400 koron, zna­
leziono wczoraj na ul. Żółkiewskiej.

Pugilares damski zawierający dwie szpulki 
nici i złoty damski pierścionek z trzema opa­
lowymi kamykami znalazł dziś na ul. /jółkiew- 
skiej Edmund Wolken ze Zniesienia.

A  Wścieklizna we Lwowie. Wil­
helm Erb, zegarmistrz, ukąszony został przed 
kilku tygodniami na ulicy przez psa. Ponieważ 
ranka była bardzo lekką i na drugi zaraz dzień 
zaschła i zgoiła się, Erb nic sobie z tego nie 
robił i oddawał się zwykłym swym zajęciom. 
Przed kilku dniami dopiero objawiać się poczęły 
u niego oznaki jakiejś choroby, cierpiał wielki 
ból głowy i chodził leczyć się do szpitala izrae- 
lickiego. Onegdaj pogorszył się stan jego do tego 
stopnia, że pozostać musiał w szpitalu, a równo­
cześnie zauważyli lekarze u chorego oznaki wście­
klizny.

Niestety, wobec ogromnego postępu choro­
by, o ratunku mowy już być nie mogło, i chory 
zmarł przedwczoraj w szpitalu w strasznych mę­
czarniach.

A  H a za rd  Policya aresztowała przed­
wczoraj na Hyclowskiej górze poszukiwanego 
przez sądy za rabunek i kradzież notowanego 
złodzieja Kazimierza Kochanowskiego w chwili, 
kiedy grał w ferbla.

A  Usiłowane włamanie. Do sklepu 
złotnika Jakóba Waldmana przy ul. Krakow­
skiej^!. 12, usiłowali ubiegłej nocy włamać sic 
złodzieje, ponawiercali dziury we drzwiach wcho- 
dowych, wyłupali deskę we drzwich pierwszych 
i dłutem drugie- wyważyć chcieli, widząc jednak 
bezskuteczność swych usiłowań, lub też może 
spłoszeni dali za wygranę i uciekli nie dosta­
wszy się do środka.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józef Jaksa Gryf Małachowski, b. właści­
ciel dóbr ziemskich, w 75 roku życia.

W Piwnicznej, Karol Kuntz, prof. Szkoły 
realnej w Kifckowie. Przewiezienie zwłok odbyło 
się do Tarnowa, gdzie zmarły został pochowany 
w grobach rodzinnych.

W Sęcygniowię, wsi własnej w pow. mie­
chowskim, Andrzej Deskur. Zmarły należał do 
wybitnych działaczy narodowych. W roku 1846 
skazany był za udział w spisku j ^ n a  osie­
dlenie" do Syberyi. Po 15 latach jjb y tu  tam, 
wrócił do Królestwa i w r. 1863 odegrął znowu 
bardzo znaczną rolę, jako organizator wojskowy 
województwa krakowskiego.

W Przyłukach pod Mińskiem, Józefa z hr. 
Thunów Jerzowa hr. Czapska, w 36 roku życia. 
Najmłodsza z 6 córek hr. Fryderyka Tirana i 
zmarłej w roku przeszłym Leopoldyny z hr. Lam-

bergów, siostra hr. Franciszka, b. Prezesa Mini­
strów, oraz hr. Jarosława, poślubiła w rodzin- 
nem czeskiem Tetschen w sierpniu r. 1886 Je­
rzego hr. Czapskiego, młodszego z synów hr. 
Emeryka, założyciela krakowskiego Muzeum, i 
Elżbiety z hr. Mayendorffów. Druga już Thunó- 
wna z tego samego gniazda wychodziła za Po­
laka — ks. Romanowa Sanguszkowa jest jej 
najstarszą siostrą — i odrazu też całem sercem 
przylgnęła do nowej ojczyzny. Po roku już mó­
wiła po polsku jak  rodowita Polka, zakładając 
prawdziwie polską rodzinę na dalekiej Litwie.

W Warszawie, Józef Kinderfreund, znany 
lekarz (ojciec powieściopisarza Alfreda Konara), 
należący do najstarszych przedstawicieli warszaw­
skiego świata medycznego.

— Z Akademii umiejętności w 
Krakowie. W uzupełnieniu ogłoszenia z 17 
maja b. r., mocą którego konkurs im. Juliana 
Ursyna Niemcewicza został przedłużony do 31 
grudnia b. r., podaje się do publicznej wiado­
mości, że obok dotychczasowych tematów, a mia­
nowicie: „Monografia z dziejów cywilizacji pol­
skiej w epoce Odrodzenia" (n. p. monografia 
królowej Bony, dwór Zygmunta I. Zygmunta Au­
gusta, Mieszczaństwo krakowskie z XV i XVI 
wieku, monografia któregokolwiek znacznego rodu 
n. p. Szydłowieckicb, wpływ cywilizacyi miast 
pruskich lub spiskich na miasta polskie i t .  d ), 
ogłasza się jeszcze następujący temat, a miano­
wicie: „Monografia znakomitej osobistości z cza­
sów Stanisława Augusta" (n. p. Hugo Kołłątaj).

Nagroda 6000 fr.; względnie dwie; iedna 
4000 a druga 2000 fr., lub kilka po 2000 i 
1000 fr.

Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka­
demii umiejętności w Krakowie bezimiennie, poc 
godłem obranem przez autora, z dołączeniem 
koperty opieczętowanej, zawierającej wewnątrz 
nazwisko autora i jego adres, a tern samem go­
dłem opatrzonej.

— Ustalenie granicy nadi Mor- 
skiem Okiem. Donoszą z Nowego Targu, że 
dnia 14 sierpnia b. r. ukończyła komisya gra­
niczna międzynarodowa przy Morskiem Oku 
swoje czynności przez umieszczenie słupów gra­
nicznych na wytyczonej granicy przez techników 
naszych i węgierskich jeszcze w miesiącu maju 
b. r. podług szkicu Beckera a przyjętej przez 
obydwa Rządy.

Protokół spisany został w językach nie­
mieckim i węgierskim, który obydwie strony 
podpisały. W skład komisyi wchodzili ze stro­
ny polskiej: Józef Rudzki, starosta w Nowym 
Targu i Ferdynand Wszeteczka, radca budowni­
ctwa (z Wadowic).

Ze strony Węgier brali udział: Raisz Ala- 
dar, wiceżupan z Lewoczy, Engelmajer, żupan z 
Kesmarku i radca budownictwa Wohlmuth. — 
W ten sposób została nareszcie ustalona grani­
ca polityczna, która to sprawa tak długo de­
nerwowała społeczeństwo polskie.

Pozostaje do załatwienia jeszcze spór o 
własność prywatną, miedzy hr. Zamoyskim, gó­
ralami z Białki, a ks. Hohenlohem. O ile wia­
domo, są usiłowania, żeby spór ton załatwić 
ugodowo.

— Zjazd drukarzy. Za inieyatywą 
komitetu utworzonego przy filii krakowskiej ga­
licyjskiego Związku drukarzy, został zwołany do 
Tarnowa zjazd drukarzy zachodnio-galicyjskich 
w czasie dwóch dni świąt t. j. 15 i 16 b. m.

W sali Towarzystwa strzeleckiego zgroma­
dziło się przeszłe 30 delegatów drukarzy z Rze­
szowa, Bochni, Podgórza, Wieliczki, Wadowic, 
Nowego Sącza, Nowego Targu, i,ywca, Jasła, 
Krosna i Tarnowa.

W sobotę ukończono pierwszą część obrad, 
a ciąg dalszy nastąpił w niedzielę, a mianowi­
cie odbył się wybór mężów zaufania, załatwione 
zostały wnioski, sprawa biura stręczenia pracy, 
oraz sprawa nadmiaru drukarzy w robotniczym 
ruchu ogólno zawodowym.

— Kradzieże kolejowe. Dzienniki 
krakowskie donoszą w tej spraw ie: Dzięki gor­
liwej pracy sędziego dr. Marowskiego śledztwo 
w sprawie kradzieży kolejowych zbliża się ku 
końcowi, tak, że sprawa ta wejdzie na porządek 
listopadowej kadencyi sędziów przysięgłych. Mi­
mo, że jest kilku oskarżonych, sprawa niema 
wcale tak olbrzymich rozmiarów, jak to niektó­
re pisma przedstawiały.

— Samobójstwo. W lasku „Fedor" 
pod Buczaczem powiesił się przed paru dniami 
23-letni słuchacz praw Segal. Podobno powodem 
samobójstwa miała być nieszczęśliwa miłość.

—Nowy wodociąg dla m. Wiednia.
Wiedeńska Rada miejska postanowiła zbudować 
drugi wodociąg im. Cesarza Franciszka Józefa 
kosztem 100 milionów koron, który ma zaopa­
trywać miasto w ilości 200.000 m 3 wody do 
picia w najlepszej jakości.

Po dokonaniu wszechstronnych studyów 
przedwstępnych nad badaniem terenów, źródło­
wych, zgodzono się na wybór źródlisk dorzecza 
Salzy w Styryi, które z północnego stoku góry 
„Hochschwabstock" w wysokości 595— 83 °/m 
nad poziomem morza wytryskują.

Obecnie jest już projekt wykończonym. Dłu­
gość głównego ciągu wynosić ma 17P 2  kim. 
Drugi ten -wodociąg służyć ma do uzupełnienia 
istniejącego wodociągu w „Kaiserbrunn", a szcze­
gólnie do zaopatrzenia w wodę o dostatecznem 
ciśnieniu wyżej położonych dzielnic miasta. Sztu­
czne zatem podnoszenie wody w Favoriten i

Breitensee przez przepompowanie może odpaść w 
przyszłości.

— Skazanie. Znany podróżnik do Afryce 
Teodor Vesmar, został przez sąd powiatowy w 
St. Piilten skazany na 3 miesiące ciężkiego wię­
zienia z powodu przekroczenia przeciw obyczaj­
ności.

— Zlot Sokołów czeskich. Z Bu-
dziejowic donoszą, że w sobotę rozpoczęły się 
uroczystości sokole. Rano w sobotę przybyło 
pięć osobnych pociągów, które przywiozły u- 
czestników ze wszystkich miast czeskich. Oprócz 
tego przybyły deputacye sokole z Moraw, Szlą- 
ska, Wiednia, Krakowa, Berna, Drezna, Mo­
skwy, Petersburga i Nowego Jorku. W zjeździe 
wzięli udział także liczni czescy posłowie do 
Sejmu i Rady państwa. W piątek wieezorem 
odbyła się w sali „Besedy" wspólna wieczerza, 
celem bliższego zapoznania się gości pomiędzy 
sobą. P. Michalski z Krakowa wzniósł toast na 
pomyślność zbratania się czesko-polskiego. Od­
powiedział mu w dłuższej przemowie poseł 
Lang. Podczas wspólnego obiadu w sobotę wy­
głoszono liczne mowy i toasty, w których wska­
zywano na potrzebę utrzymania charakteru cze­
skiego miasta Budziejowic, które Niemcy chcą 
zagarnąć dla siebie. Wieczorem odbył się uro­
czysty pochód. Do zaburzeń ani demonstracyi nie 
przyszło, gdyż gimnastycy niemieccy byli w swo- 
jem towarzystwie i na ulicach się nie poka­
zywali.

Odznaczenie Polaka. Zygmunt Sto- 
jowski, znany publiczności krakowskiej pianista 
i kompozytor, został zaszczytnie odznaczony przez 
konserwatoryum paryskie. Zaproszono go w skład 
„jury" konkursu fortepianowego, urządzanego 
rok rocznie przez to konserwatoryum dla naj­
lepszych. kończących studya uczniów. Konser­
watoryum paryskie słynie nie tylko znakomitemi 
siłami nauczycielskiemi, ale i ekskluzywnością, 
specyalnie francuską; do konserwatoryum przyj­
mowani bywają cudzoziemcy tylko bardzo wy­
jątkowo. P. Stojowski swego czasu bezpośrednio 
po siedmioletniej pracy w Krakowie, jako pry­
watny uczeń W. Żeleńskiego, z łatwością uzy­
skał przyjęcie, zaś po roku premier p rix  za 
grę na fortepianie a następnie i za kompozycyo.

— Morderstwo, z Lanckorony dono­
szą, że znaleziono w tamtejszym lesie zwłoki po­
wieszonego 17-lctniego parobka. Po odcięciu 
zwłok przy asysteneyi miejscowego lekarza i żan- 
darmeryi okazały się głębokie rany na głowie 
i sińce na całem ciele. Zachodzą silne poszlaki, 
że spełniono mord, a sprawcy celem ukrycia 
zbrodni powiesili następnie zwłoki na drze­
wie. Przemawia zatem i ton szczegół, że zabity 
miał rzekomo pobić poprzedniego dnia parobka 
z tej samej miejscowości, który bezpośrednio po­
tem odgrażał się zemstą. Sekcya, która się od­
była wczoraj i kroki zarządzone przez komisyę 
śledczą wykryją zapewne bliższe szczegóły ta­
jemniczej dotąd sprawy.

— Tragiczna śmierć całej rodzi­
ny. W niebywały sposób poniosła śmierć w 
ciągu kilku godzin rodzina nauczyciela ludowego 
Lenka — w Kortvelyes. Rodzina udała się na 
zebranie nauczycielskie do pobliskiego miasta 
powiatowego, pozostawiwszy w domu 14-lćtaiego 
syna i 16-letnią córkę z dwiema sługami. Plą­
drując w czasie nieobecności rodziców, chłopiec 
znalazł starą fuzyę, którą począł się bawić, a 
spostrzegłszy w lufie jakiś przedmiot, nie dający 
się wydobyć, kazał siostrze trzymać fuzyę za 
kolbę, gdy on żelaznym prętem usiłował prze­
pychać lufę. Skutkiem uderzenia nastąpił wy­
buch osadzonego w lufie naboju, a ułamki roz­
trzaskanej fuzyi zabiły na miejscu siostrę i 
brata, zadając obu sługom śmiertelne rany O stra­
sznym wypadku doniesiono bezzwłocznie rodzi­
com, którzy, jadąc co koń wyskoczy do domu, 
na skręcie drogi uderzyli o wóz nadjeżdżający 
z takim impetem, iż oboje, wyrzuceni z prze­
wróconej bryczki, legli pod kołami furgonu. Żo­
na zabitą została na miejscu, mąż zmarł w cza­
sie przewiezienia do domu. Obie służące pozo­
stają bez nadziei życia.

— Straszny wypadek. Grono letni­
ków, zamieszkałych w majątku p. Dąbrowskie­
go, Leonów, w gubernii kowieńskiej, zamierzyło 
odbyć wycieczkę Niemnem do Birsztaa na pa­
rostatku, który do Leonowa miał nadejść o godzi­
n ie -7 rano. W tym celu córka właściciela ma­
jątku Dąbrowska, N. Łosicka, W. Kostecka z 
trzema córkami, chłopczyk 4-letni i dziewczyn­
ka lat 7 ruszyli łódką na spotkanie parowca 
„Biruta". Pomimo znaków parowiec nie zwolnił 
biegu i szedł środkiem koryta, tak, że porusza­
ne przezeń fale wywróciły łódkę. Na przodzie 
parostatku ani na pokładzie kapitana i obsługi 
nie było. Dąbrowska i Kostecka próbowały u- 
trzymać się za haki statku, lecz nikt przez czas 
dłuższy nie pospieszył im z pomocą ; wreszcie 
poczęto spuszczać łódź' ratunkową, lecz była ona 
zbyt mocno przytwierdzona do statku. Dopiero 
przybyli na swych czółn-ich rybacy okoliczni 
zajęli się ratunkiem i uratowali Dąbrowską, 
Kostecką, 4-Ietaiego chłopca, 7-letnią dziewczy­
nę i jedną z córek Kosteckiej; dwie pozostałe 
dziewczynki utonęły. Znaleziono je dopiero na 
czwarty dzień i pochowano w Kownie w obec 
wielkiego tłumu ludzi. Wypadek ten wywołał 
ogromne oburzenie przeciwko załodze statku.

— Papież spadkobiercą. Tuż po 
śmierci Leona XIII., a przed wyborem Piusa 
X. zmarł w Neapolu proboszcz Miloni. Testamen- |

tern zapisał on cały sw ój majątek w  wysokości
400.000 lirów „rządzącemu Papieżowi", upo­
ważniając kardynała Rampcllę do podjęcia spa­
dku. Rodzina zaskarżyła testament, twierdząc, 
że w obec tego, iż podczas zgonu testatora nie 
było „rządzącego Papieża", testament jest bez­
przedmiotowy i winien być w określonym przez 
prawo stosunku rozdzielony pomiędzy najbliższą 
rodzinę ks. Miloni.

— Przeciw  natręctw u. Jak wiadomo
król angielski bawi w Maryenbadzie. Gościom 
kąpielowym i publiczności tamtejszej rozdano 
wczoraj drukowane kartki następującej treści: 
„Uprasza się uprzejmie, ale z całą stanowczo­
ścią publiczność tutejszą, aby natręctwem swo- 
jem nie dokuczała królowi angielskiemu, lecz u- 
możliwiła mu spokojnie odbyć knracyę. Zbytnia 
ciekawość niemiłą jest wysokiemu gościowi. Pod­
pis. Urząd gminny". Odezwa ta odniosła skutek. 
To też król Edward przechadzał się spokojaie 
z kubkiem w reku w towarzystwie swoich adiu­
tantów.

— W ycieczka n a  Jasn ą  Górę.
Z Heyst w Holandyi doia 26 b. m. wyrusza 
grono turystów angielskich, belgijskich i holen­
derskich trzema wielkimi samochodami dla zwie­
dzenia Jasnej Góry w Częstochowie. Wycieczkę 
organizuje klub zjednoczonych turystów, istnie­
jący w Holandyi.

— N iesłychane ceny płacono za wzo­
rowe wieprze na urządzonej świeżo wystawie 
stanu Indyana. 96 stworzeń tej kategoryi prze­
szło w ręce nowych właścicieli, za ogólna cenę
240.000 K. Za świńkę nazwaną poetycznie 
„Wschodem słońca", uzyskał hodowca kwotę
68.000 K.

— K ról oszustów . Przed warszaw­
skim sądem okręgowym, stanie wkrótce jako 
oskarżony, niejaki Dymitr Zagórzański, który 
przedstawiając się pod różnemi nazwiskami fał­
szywie, jako inżynier, popełnił w ciągu osta­
tnich lat kilku w Warszawie i miastach pro­
wincjonalnych Królestwa, olbrzymi szereg o- 
szustw, tak, że sam ich spis, według dotych­
czasowych wyników śledztwa, obejmuje przeszło 
1000 arkuszy.

— Żebracy podpalaczam i. W ioska
Bogacz pod Zagrzebiem spłonęła d. 17 b. m. do 
szczętu, podpalona ze wszystkich stron przez że­
braków, którzy ściągnąwszy się na odpust, zo­
stali aresztowani, a po odpuście wypuszczeni na 
wolność. Trzech z Dich udało się pochwycić. 
Przyznają oni, że gwoli zemście, podpalili wioskę.

— N agrodę 5000  franków  rozpisał 
M a tin  za na jtrafn ie jszą  przepow iednię co do 
w yniku procesu H um bertów  chodzi tu  o wyrok, 
ja k i spotka czterech głów nych oskarżonych z do­
k ładnym  w ym iarem  kary .

Kronika prowineyonalna.
— Sam bor, ( Wybuch). Dnia 15 b. m. 

po .południu około godziny 5 rozległ się w mia­
steczku naszem silny odgłos detonaeyi, który w 
krótkim czasie sprowadził mnóstwo ciekawej, 
przy święcie i szabasie wolnej od zajęcia ga­
wiedzi. Zajechała i straż pożarna z beczkowoza­
mi, a wszystko cisnęło sio w ciasnych uliczkach 
bez nazwy około propinacyi, skąd huk wybuchu 
pochodził. Pokazało się, że zarobnik Stefan Sta- 
szyszyn, wysługujący się od lat w idu propinato- 
rom w dni szabasowe, chcąc z próżnej beczki 
ze spirytusu wydobyć pozostawioną tamże miarę 
żelazną, oświecił sobie ciemną próżnię. wnętrza 
tejże beczki zapałką, co wywołało eksplozyę na­
gromadzonych tamże gazów i reszty zawartości. 
Wybuch spowodował wybicie wszystkich szyb 
bliżej położonych domów, oraz poparzył silnie 
na twarzy i rękach Staszyszyna, który nieostro­
żność swą przypłacić łatwo może utratąiwzroku.

— Sambor. (Pożar). Dnia 9 b. m. zni­
szczył pożar w gminie Woloszezy 6 zagród wło­
ściańskich. Przyczyną pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem 9-letniego syna Anto­
niego Terszaka. Sprawę oddano Prokuratoryi.

— Gorlice. (Posar). DDia 8 b. m. spalił 
się w Bartuem dom Stefana Turza, wraz z ca­
łem urządzeniem. Szkoda wynosi 4934 K.

— Przemyśl. (Przez spadek). W Ku­
pnej powiesił się na strychu Iwan Zdybel, po­
nieważ musiał — jak mówią —  po raz drugi 
wypłacić bratu część spadkową.

—  Tarnobrzeg. (Pożar), w Chwało- 
wicach wybuchł pożar w domu Andrzeja Sendry, 
który zniszczył jeszcze 6 sąsiednich zagród. 
Szkoda wynosi 13.000 K., w połowie tylko za: 
bezpieczona. Ogień, zdaje się, był podłożony. 
Śledztwo w toku.

— S n iatyn  (Pożar). W realności go­
spodarza Iwana Strypki w Kieliohowie wybuchł 
pożar, który zniszczył stodołę, stajnię, stóg siana 
i dom mieszkalny. Szkoda wynosi około 1200 K- 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

— Kraków. {Śmierć w pożar ze) W Bie­
lanach pod Krakowem wybuchł z niewiadomej 
przyczyny pożar w domach Wincentego Bareli i 
W. Stańczyka. W płomieniach zginęło dwoje 
dzieci: 7-letni Franciszek Głnpczyk i 2 ’/*-letn ia 
Mary a Stańczyk.

i



N o t i i  l i t r t o - a r t F s l F c m
T ru p a  d r a m a ty c z n a  P r z y b y s z e w ­

sk iego . Pisma warszawskie donoszą, że trupa 
dramatyczna, zorganizowana przez Przybyszew­
skiego, występowała w ostatnich dniach w Na­
łęczowie, dokąd przybyła z Lublina. Wystawiono 
dramat' „Dla szczęścia". Teatr był wyprzedany, 
a gra artystów, bardzo staranna, zjednała uzna­
nie publiczności.

Z Nałęczowa towarzystwo wyjechało do 
Radomia i Kielc.

R e p e r tu a r  te a tr u  m ie jsk ieg o  
w e  L w o w ie .

Dziś, we środę, i jutro, we czwartek, „Na­
rzeczona na loteryi", operetka w 8 aktach Mas- 
sagera.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę „Bandyci", operetka w 3 aktach 

Offenbacha.
W niedzielę po raz 6-ty „Narzeczona na 

loteryi", operetka w 8 aktach Messagera.

Turecka prasa i cenzura.
W szystkie codzienne pisma tureckie w 

Konstantynopolu usadowiły się tuż nieopodal 
siebie przy ulicy Wysokiej Porty, gdzie ruch 
największy i największym  też przepychem 
uderza w oczy oryentalna jaskrawość. Jest 
tych pism ogółem pięć zaledwie: Ihdam  (W y­
trwałość), Sabat (Poranek), Yerdjum an  - i -h a -  
l ik a t  (Tłumacz prawdy), wreszcie Serwet 
(Bogactwo). GłówDa praca w redakcyaeh 
stambulskich czeka redaktorów (t. zw. mu- 
harrirs) około godziny 2 po połndniu, wówczas 
to bowiem nadchodzi poczta. Rzucają się na 
n ią z żarłocznością sępów t. zw. m utterdjim s 
(tłóm acze), który to ty tu ł należałby się wła­
ściwie wszystkim dziennikarzom tureckim, 
rzadko bowiem kiedy sięgają oni w pracach 
swych poza przekład europejskiego importu. 
Zazwyczaj ma pismo tureckie osobnego re­
ferenta do pism niem ieckich, osobnego do 
francuskich, dalej angielskich, greckich i t. d. 
N a czele sztabu redakcyjnego stoi jego szef 
B a sz  m iiharrir, w skład zaś personalu wcho­
dzą jeszcze oczywiście korektor i lokalni re ­
porterzy, znoszący nowinki ze wszystkich za­
kątków Stam bułu, z Galaty, Pery , Skutari 
i t. d. Czy na tem koniec?

Bynajmniej. Brakuje najważniejszej j e ­
szcze osoby: cenzora. Około godziny 6 wie­
czorem kończą m uharrirs swą pracę. JJasz 
m iiharrir, uporawszy się także w tym czasie 
z plonem reporterów , porządkuje cały rna- 
te ryał i poseła do drukarni.

Gdy skład ukończono, dostaje pierwszą 
odbitkę — szczotkową —  cenzor. Stosownie 
do chwilowego hcfu (hum oru) kreśli on, co 
mu się żywnie zechce, chociaż w gruncie 
n iem a nic do kreślenia, pism a są bowiem 
bardzo ostrożne i wolą raczej wyrzec się naj­
bardziej zajmującej wiadomości, niż narazić 
się na cenzorską niełaskę. Okołogodziny 2 przy­
noszą pokiereszowaną ołówkiem conzora od­
bitkę napowrót do drukarni. Specyalny współ­
pracownik, t. z. B a sz  murretib zapełnia luki 
m ateryałem  najzupełniej obojętnym — i wów­
czas dopiero idzie num er pod prasę. P ierw ­
szy egzemplarz podlega jeszcze kontroli urzę­
dnika, czuwającego nad tem, by w uzupeł­
nieniach nie podano nic takiego, co n ara­
ziłoby na szwank całość lub powagę pań­
stwa ot.tomariskiego. W reszcie o godz. 6 ra ­
no okazuje się nowy num er na świat. Czy 
"wart był tylu trudów, tylu kłopotów. Zoba­
czmy, czem prasa turecka karm i poczciwego 
Osmanli.

Pierw sze miejsce w piśmie zajmują wia­
domości urzędowe o nom inacjach , odznacze­
n ia i t.. d. Turecka biurokraeya wykonuje 
nieustannie chasse croise i znajduje się — 
powiedziećby można — ciągle pomiędzy „bra­
mą szczęśliwości" (Konstantynopolem ) a m iej­
scem urzędowania, odległem  nieraz o parę 
tygodni drogi. Z namaszczeniem studyuje 
pracowity Osmanli długą listę zarządzeń per­
sonalnych — dla niej właściwie kupił gazetę.

Mniej już zajęcia budzi w nim dalsza 
rubryka, Yebligat - i - resmije (rozporządzenia- 
rządowe) a to z dwóch przyczyn: po pierw­
sze bowiem m ożna tu często dowiedzieć się 
o rzeczach bardzo dla poddanego jego suł- 
tańskiej mości nieprzyjem nych, a powtóre, 
że zrozumienie napotyka na wielkie przeszko­
dy, gdyż w um iejętności ubierania swych o- 
rzeczeń w jak  najzawilsze okresy niem a tu ­
recka biurokracya równej sobie na całym 
świecie.

Namozoliwszy się chwilę, czytelnik da­
je  zazwyczaj za w ygranę i przechodzi gwoli 
odetchnięcia do działu spraw  zagranicznych. 
Sprawam i w łasnego kraju n ie  śmie zajmo­
wać się prasa turecka. Jedynie od czasu do 
czasu pojawiają się w niej kom unikaty rzą­
dowe z tego zakresu, nielitośćiwie zazwyczaj 
znęcające się nad  prawdą. Kto n. p. z Ike-

tam u  lub Sabad  chciałby poinformować się 
o zamieszkach m acedońskich, dowie się z za­
dowoleniem, że „rum elijskie prowincye J. Ces. 
Mości, cieszą się dobrodziejstw-ami trw ałego 
pokoju i bezpieczeństwa"; że „ludność ich 
dzięki łasce opiekuńczego Cienia Bożego na 
ziemi oddaje się spokojnie zwykłym zajęciom, 
znajdują w tej m ierze życzliwe poparcie ze 
strony rządu, którego dobroć jest niepojętą i 
niew yczerpaną" — i t. p., i t. d.

Żądni pokarmu czytelnicy rzucają się 
wobec tego tem łakomiej na zagranicę. N ie­
stety, autor i tutaj p łata  im niejednego fi­
gla. Omówienie stosunku Turcyi do innych 
mocarstw je s t z góry zabronione — przeto 
wolno omawiać tylko wzajemne stosunki ob­
cych mocarstw pomiędzy sobą — i to rege- 
strując jedynie fakta, z wykluczeniem wszel­
kich własnych poglądów na sprawy. Oczywi­
ście w ten sposób podane informacye, n a j­
częściej zgoła n ie  mogą zająć czytelnika. 
Cóż n. p. może obchodzić Turka spór cłowy 
Niemiec z Kanadą, lub też poglądy p. R hein- 
babena na stosunki w A m eryce ? Czyż nie 
obudziłyby w nim więcej zainteresowania ta ­
kie sprawy, jak  kwesty a unifikacyi długów 
tureckich, stosunki Turcyi z Bułgaryą, cała 
zawierucha m acedońska — ale tych, jak  wspo­
m niano, poruszać nie wolno.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z a s ta n o w ie n ie  p o c ią g ó w  lo k a l­

n y c h  i ta r g o w y ch . Dyrekcya kolei p a ń ­
stwowych w Stanisław ow ie d o n o si: Z dniem 
21 b. m. zastanaw ia się ruch pociągów lo­
kalnych i targow ych, kursujących na próbę 
od dnia 20 czerwca b. r. pomiędzy Skałą i 
Borszezowem, Skałą i Iwaniem pustem , jako- 
teź między Tłustem a Zaleszczykami. — 
Z dniem 21 b. m. wchodzi na szlakach: 
W ygn an k a-S k a ła  i T eresin -Iw an ie  puste 
rozkład jazdy, ważmy od dnia 1 maja 1903 
na nowo w życie.

W ied eń , 19 sierpnia. Cukier 20*10 do 
— •—  (spokojne). — Spirytus 40-80 do —•— 
(bez zmiany). N afta niezmieniona.

B u d a p e sz t , 19 sierpnia. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 7-61 do 7 62. Psze­
nica na maj — 1 — do — . — Pszenica 
na październik 7-33 do 7*34. Żyto na 
kwiecień 6-43 do 6’44. Żyto na październik
6-17 do 6-18. Owies na kw iecień 5*66 do 
5 -67. Owies na październik 5 -45 do 5'46 
Kukurudza na sierpień 6*11 do 6-12. Kuku- 
rudza na wrzesień 6 09 do 6 1 0 . Kukurudza 
na maj 1904 r. 5‘08 do 5'09. Rzepak na 
sierpień 10-95 do 1P05.

Oferty na pszenicę: mierne. — Ohęć ku­
pn a : rezerwowana. — Usposobienie : spokojne. 
P ogoda: piękna.

B erlin , 19 sierpnia. Banknoty austrya- 
ckie 85*25, Spirytus — .

F ra n k fu rt, 19 sierpnia. — A ustrya- 
ekie Kredyty 208*10, Koleje państw . 143 40, 
Alpiny — , Disconto 187 80, Laura — —, 
M ontany — .

P a ry ż , 19 sierpnia. Trzyprocentow a re n ­
ta 97*75, M ąka 33*95.

G iełd a  to w a r o w a . Cukier surowy loco 
Aussig 20’65 do 20-75, loco Ołomuniec 19 40 
do 19 50, loco Berno-W iedeń 19-45 do 19*55, 
na sierpień loco Aussig 19 50 do 19-09. Cu­
kier w kostkach: prim a  8 9 '— do 89-— , se- 
cunda —•— do — •— . Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń 41 60 do 4180 . Nafta 
kaukazka: transito  T ryest 8 -50 do 9-—, ga­
licyjska przeźroczysta 2 9 '— do 29'50. (Ceny 
w koronach).

Targ zbożowy.

L w ó w , 19 sierpnia. W aluta ikoronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszen ea gotowa 
7*80 do 8'10, pszenica na term ina7-25 do 7 50, 
żyto gotowe 5-75 do 5’90, żyto na term ina 
5 ‘50 do 5 75, owies obroczny gotowy 5*75 
do 6-— , owies obroczny na term ina 5 — 
do 5-20, jęczm ień pastewny 5*25 do 5 50, 
jęczm ień browarniczy 5 75 do 6-— , rzepak 
9-50 do 9*75, lnianka — *— do — *—, groch 
pastew ny 6-75 do 7-50. groch do gotowania
7-75 do 9 '—, wyka 5-2-5 do 5*75, nasienie 
lniane —1— do — •— , nasienie konopne 
—•— do —*— , bób —■—  do —•—, bobik 
5 50 do 6* — , hreczka 6-50 do 7* — , kuku­
rudza nowa 5*— do 5-50, knkurudza stara 
6'25 do 6-50, chmiel za 56 kilo 160*— do 
170 — , koniczyna czerwona 50-— do 5 5 '—, 
koniczyna biała 50-—  do 65*— , koniczy­
na szwedzka 55*— do 60*— , tym otka — *— 
do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18-— do 18*10 za 50 litr. p a -
ritas Tarnopol na term in —*— do —*—, wy- 
rau ty  —*— do —*— , ekskontyngentow y 
10*25 do 10-35.

OSTATNIA. POCZTA

W spraw ie kandydatury b. M inistra dr. 
Rezeka do parlam entu piszą do P olitik  z 
Pardubic*. „W tych dniach odbyło się zg ro ­
madzenie czeskich mężów zaufania w okręgu 
Pardubice-C hrudim , aby oznaczyć ostate­
cznie kandydaturę  na gminy wiejskie tego 
okręgu na miejsce posła W acław a Udrżala. 
Jednogłośnie uchwalono ofiarować m andat 
ten byłem u M inistrow i rodakowi, dr. Reze- 
kowi i wezwać licznych w tym okręgu agra- 
ryuszów, aby głosy swe rów nież oddali na 
niego. O uchwale tej został dr. Rezek za­
wiadomiony telegraficznie, oświadczył jednak, 
że zdrowie jego nie pozwala mu na  razie 
przyjąć kandydatury".

W . A llg . Ztg. donosi, że generalny in ­
spektor arty leryi wypracował już wnioski w 
sprawie nowych dział. W nioski zm ierzają do 
tego, aby arm aty były odlane z bronzu, a 
nie ze stali, a lufa skonstruow aną według 
wzoru E hrhard ta .

Przedwczoraj zapadł w Katowicach wy­
rok w procesie o zaburzenia w Zabrzu pod­
czas wyborów do parlam entu niemieckiego. 
Z czternastu  oskarżonych trzynastu uwol­
niono — jeden skazany został na 8 tygodni 
więzienia.

Z B erlina donoszą, że na nowej sesyi 
sejmu pruskiego rząd wystąpi z dalszemi an- 
tipolskiemi zarządzeniami. Jednym  z pier­
wszych będzie nowa ordynacya powiatowa 
dla W. Ks. Poznańskiego.

K ijow ska Gazeta pisze, iż gubernator 
kijowski doniósł naczelnikowi m iasta Kijo­
wa o odmownej odpowiedzi m inisterstwa 
spraw  wewnętrznych na prośbę zarządu m iej­
skiego o pozwolenie zbierania składek na bu­
dowę w Kijowie pomnika dla cara A leksan­
dra II. Odmowa nastąpiła  ze względu na 
sm utne doświadczenia nabyte przy budowie 
pomnika K atarzyny w W ilnie, oraz soborów 
prawosławnych w W arszawie i Batumie. Na 
budowę zarówno pom nika w W ilnie, j a t  obu 
rzeczonych soborów dozwolono zbierać skład­
ki w całem państw ie. Tymczasem składki te 
zgromadziły bardzo skrom ne tylko sumy, 
skutkiem czego na ukończenie dzieła trzeba 
było we wszystkich trzech przypadkach dla 
ratow ania honoru asygnować znaczne sumy 
z funduszów państwowych.

Z Petersburga donoszą do dzienników 
berlińskich, że synod prawosławny chcąc za- 
pobiedz powtórzeniu się wykroczeń na tle 
antisemickiem, polecił, aby duchowni, skoro 
tylko auważą jakiś ruch antisem icki, g ro ­
żący zaburzeniami, pouczali ludność, że żydzi 
są także poddanym i cesarza rossyjskiego i 
że wykroczenia podobne są niegodne wy­
znawców prawosławia.

Urzędowe źródło z Belgradu zaprzecza 
pogłoskom, jakoby oficerowie, którzy nie 
brali udziału w sprzysiężeniu na życie króla 
A leksandra, zamierzali wręczyć królowi P io­
trowi m em oryał z zażaleniem z powodu fa­
woryzowania spiskowców. Większość ofice­
rów, którzy uchodzili za ulubieńców króla 
A leksandra, pozostaje i pozostanie na swoich 
w ybitnych stanow iskach urzędowych, a przy 
ostatnim awansie nie decydowało bynajmniej, 
czy kto należał do sprzysiężenia, lub nie. — 
Wszelkie doniesienia i pogłoski, rozsiewane 
o wojsku serbskiem  — jak zapewnia wspo­
m niane urzędowe źródło — są nieprawdziwe.

Z Belgradu telegrafują, że projekt za­
m ianow ania brata króla ks. A rsena naczel­
nym wodzem armii serbskiej rozbił się o 
opór belgradzkiego korpusu oficerskiego. Ks. 
A rsen wstąpi do armii serbskiej jako zwy­
kły pułkownik kawaleryi.

Jak  donoszą z Nowego Jorku, Polacy 
am erykańscy wysłali do Ojca św. petycję, 
w której proszą o mianowanie biskupów pol­
skich dla Ameryki, przynajmniej w tych 
dyecezyach, w klórych Polacy stanowią pią­
tą, czwartą luft trzecią część ludności, jak  w 
Chicago, gdzie je s t 2^ 1.200 Polaków, w N o­
wym Jorku, gdzie je s t ich 296.500, w F ila ­
delfii (306.000), C incinati (186.300), Milwau- 
ke (178.460), St. Paul (96.000), Bostonie 
(139.500). ______

TELEGRAMY &AZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 19 sierpnia, (Tel. pryw .). 

Rząd centralny w ydzielił'2 ,900.000 koron na 
powodzian w Galicyi, z czego przypadnie 
pewna kwota dla m iasta Krakowa, a 5000 
koron na  regulacyę Rudawy.

W ied eń , 19 sierpnia. Najj. Pan odje- 
dzie do Budapesztu dziś o godz. pół do 4, 
po południu.

B u d a p ese t , 19 sierpnia. Śledztwo dy­
scyplinarne z powodu znaąyc-h zajść na Uni­
wersytecie budapeszteńskim z okazyi niewy- 
wieszenia chorągwi żałobnej w dzień śm ierci 
Ludwika Kossutha już ukończono. Senat re ­
legował 2 słuchaczy na dwa półrocza z U ni­
wersytetu tutejszego, jeden słuchacz o trzy ­
m ał upom nienie. Oo do dwóch wstrzymano 
śledztwo aż do ukończenia śledztwa sądowe­
go i policyjnego. Łącznie z tą  sprawą wdro­
żono śledztwo przeciw posłowi Lengyelowi 
za pobicie polieyanta.

B elg ra d  19 sierpnia. Wojsko tureckie 
dotarło aż do Jurna, t. j. do centrum  ruchu 
albańskiego. Pojmano 200 powstańców i od­
stawiono ich do Prizrend.

L ’O rien t, 19 sierpnia. Zastrzelił się 
tu 46 ja t  liczący Rossyanin Piotr Poliwanow. 
Znaleziono przy nim  większą sumę pieniędzy 
i list, w którym  oświadcza, źe skazaoy był 
na wygnanie na Syberyę, skąd zdołał uciec.

L o n d y n , 19 sierpnia. D nia 5 w rze­
śnia zbierze się cały gabinet, celem narad 
nad system em  finansowym w państwie.

K o n sta n ty n o p o l, 19 sierpnia. W sp ra­
wie un ifikacji długów państwowych Turcyi 
przyszło do zupełnej ugody, która będzie ju ­
tro przedmiotem obrad rady m inistrów .

K o n sta n ty n o p o l, 19 sierpnia. Okręt 
rossyjski przybędzie do Saloniki celem za­
brania zwłok konsula Rostkowskiego. Przy 
ich przywiezieniu zaeftowane będą te same 
ceremonie, jak  przy przewiezieniu zwłok kon­
sula Szczerbiny.

K rw a w e  za jśc ie .

Z agrzeb , 19 sierpnia. Węgierskie biu­
ro korespondencyjne donosi : W miejscowości 
Zapreticz z okazyi urodzin M onarchy wywie­
szono na budynku stacyi kolejowej chorą­
gwie o barwach węgierskich i chorwackich. 
W skutek tego przyszło z ludnością do s ta r­
cia. Na razie brak bliższych szczegółów. Na 
miejscu krąży pogłoska, że^kilka osób ponio­
sło śmierć.

Z agrzeb , 19 sierpnia. Wczoraj wie­
czorem ponowiły się dem onstracje. Kawale- 
rya opróżniła ulice, poczem zapanował spokój.

Z agrzeb . 19 sierpnia. Dzienniki przed­
staw iają zajścia w Zapreticzu w następujący 
sposób: Z okazyi urodzin Najj. Pana wywie­
szono na dworcu kolejowym w ęgierską i chor­
wacką chorągiew. Około pół do 10 rano zgro­
madziło się na dworcu 500 chłopów, żądając 
usunięcia węgierskiej chorągwi. Gdy tem u 
odmówiono, chcieli chłopi przemocą zedrzeć 
chorągiew, żandarm i dali 11 strzałów. Dwóch 
chłopów zabitych, 1 śm iertelnie, 6 ciężko, a 
20 lekko rannych. Do Zapreticz przybyła kom­
pania piechoty.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 sierpnia 1903. Zamknię­

cie giełdy (Sćhhtsscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 652 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7231—, 
Akeye Anglobanku 273* —, Akcye Unionban- 
ku 522*50, Akcye Landerbanku 407*50. Akcye 
Bankrereinu 47P25, Akc. Bodencredit 919*—, 
Akeye galic. Banku hipotecznego 534 —, 
Akcye kolei państwowych 656 50, Akcye ko­
lei Południowej 78* — , Akcye Tramwaj A) 
—*—, Akcye Tramway B) — *—, Akcye 
kolei Elbethal 422*—, Akcye kolei Półno­
cnej 5405*—, Akcye kolei czerniowieckiej 
580*—, Akcye Alpiny 358 —, Akcye Rima 
Muranyi 452*—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1640*— , Akcye Fabryki broni 
357*—, Akcye Tureckie tytoniowe 362'—, 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1 0 3 1 —, 5 prc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —.— , Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 98-30, Ren­
ta majowa 100*15, Austryacka Renta koro­
nowa 100*50, Węgierska Renta koron. 98 40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 65.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r s o h o w i a o k i .
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Nadesłane.

I>© e g z a m in ó w
wojskowych (na jednorocznego ochotnika, wstępny 
do szkoły kadeekiej, egzamin oficerski) przygoto­
wuje emer. e. i k. kapitan i profesorowie szkół śre­
dnich (byli oficerowie). Zgłoszenia: ul. Sykstuska 

58 a codziennie od 8 do 10 raco u J Swobowy.

Podziękow anie.

W szystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
okazali mi łaskawe współczucie po stracie naj­
droższego męża ś. p. W ładysława J . Webera, 
lub brali udział w oddaniu ostatniej posługi 
zmarłemu, składam na tej drodze z głębi zbo­
lałego serca najszczersze podziękowanie.

Leonarda W eberowa.

Ubezpieczenie losów
od straty w razie wylosowania naj­

mniejszą wygraną przyjmuje

S o k a l «& L i l i  e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­
wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.

Poszukuje się lokalu
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, m ający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takow y  
z jak iegoś domu blisko m iasta — zgłoszą  
się lis to w n ie: Karol Doroszyński, w  dru­
karni W ł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­

nieckiego 1. 12.

Jako dobrą i pewną lokacje
polecamy

45/0 Listy hipoteczne koronowy 
41/ , 0/, Listy hipoteczne,
5#/c Listy hipoteczne premiowane.
4*/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
A1/*0̂  Listy Banku krajowego,
4°/c Listy Banku krajowego,
5«/0 Obhg&cye kum uiutne Banku kraj. 
4«/» Pożyczkę krajową,
4«/# Gal. Obligacje propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akeye gai. Towarzystwa e ło k try c z n e g c  
Papiery te sprzedajemy i kapujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
e. k. uprz. gal. akcyjnego

BAIKU HIPOTECZNEGO.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1903 r. (Czas środkowoeuropejski.)
Pociąg

posp.| osob.
o godzinie

IMOI -

2-31

1-10

1-30

1-40,

2-30

3-30
TT?

6-20

6-50
7-35 
7-40 
745 
7-55

815
855

9-57
10-25
11-15 

1-10
1-25

3-14
4-35

5-30 

5 40 

5-50 

5-55

8-40

w i
8-25

9-12
9-20

9-25
9-35
9-50

1000
10-07
10-20

Przyjeżdża do Lw ow a
Na dworzec głów ny

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyinałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa. 

z Iekan, Gzortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5
do 31/8 w niedzielę i święta), Koiozmozo (od 1/5 do 30/9
włącznie), Brodiny, Putny, Sueiawy. 

z Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*) z Sambora, Chyrowa. 
z Janowa.
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie), 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9
włącznie), Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu. Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniec. 
z Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy­

rowa, Borysławia, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Iekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca., Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuchowiee (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuehowic (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza.

z Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9).
z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w .niedzielę i święta), 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

Na dworzec „Podzamcze11 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyinałowa.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniec. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

P ociąg
posp. ! osob.
o godzinie

12'45 —

2-51 —

4-10

1 - 5-50

— 6-22

6-30
-- 6-45

8-25 —

| — 8-35

9-05
— 9-15
— 9-25
— 9-40
— 10-85
— 10-40
— 1-14
1*50 —

_ 1-55
— 2-10
— 2-15

2-40 —

2-50 —

* — 3-05

\ — 315
— 3-25
— 3-30

i — 3-40
— 6051
— 6-15

— 6-30

_ 6-40
— 7-10
- 814
— 7-20

_ 9-00
— 9-55
— 10-42

— 10-55

— 11-00

11-05

6-43
— 10-57

204 --

— 9-20
11-24

Odjeżdża ze Lw ow a
Z dworca głównego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Kórózmezó, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosieliey, Serethu, Berhometu, 
Borodiny, Suezawy, Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki,
Oświęeima.

do Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, Ki>- 

rósmezó, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Ozerniowioe, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyezyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzyinałowa. 
do Pustoinyt, (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do Iekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Kórósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
do Tuehli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Ciiyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuehowic (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęeima.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó Laborez 

(Pesztu).
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, Koemania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyinałowa. 

do Stryja.
Z dworca „Podzamcze"

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyinałowa.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

*) Ważny z dniem, otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w ag a ; Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Ozas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E S I  I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 19. sierpnia 1903.

I. Akeye za sztuko.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w łikw idaeyi................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. si00 k o r .)...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

n n 4V,% „ l06 W 50 1.
„ n 1% „ 601. po 200 k.

., kraj. 4l/,% „ los w 51 1.
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ..........................
4<£ los. w 56 l a t .....................

III. Obligl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

n n n 41/, % (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ 41/, % „ 200 „

IV. Losy.
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

I Ł
przemysłowej

piaeą żądają
walutą koron.
K. h. | K. h.

1

— 545 -

— —260 -

- — — -

575 585

- - - —

_ _ 350 . .

0
bc 400 — 420 —
V
0
{fi* 111 25 — —

100 80 — —
OJ 97 80 — -

101 — 102 40
& 98 75 99 45

0 98 50 _ _
0
O 98 50 — —

A 98 55 99 25
0
M 99 80 100 50
s 103 — —

aj 101 70 — —

101 75 — —

98 80 99 50
98 80 99 50
— — — —

99 30 100 __

96 30 — - -

101 50 — —

77 — 84 —

11 24 11 40
19 — 19 20

250 — 254 —

252 — 254 50
117 10 117 80

Kurs sjiełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. sierpnia 1903.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad
styozeń-llpiea

100.25
100.15

100.45
100.35

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ic ń .......................... 1O0.80 101.—
kw ieeieu -październ ik .....  100.80 101.-

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 170.— 179.—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.75 i54.75
„ n 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183.25 185.25

„ 1864 po 100 zł. . . .  2 4 6 .-  251—
„ 1864 po 50 zł..... 246.— 251.—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 299.75 301.25

B . D ług p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................  120.90 121.10

Austr. reuta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 55 100.75

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10015 101.1-5
Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119. — 119.80
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/«

pr. (ostemp. akeye) ..................... 510.— 514—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51U pr.............................. 128 69 129 60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr................................93.85 100.85
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 93.95 100 95

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. -5 pr. 115.— — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20 135 50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.................................00.4 > 101 V'
Kol. Czeskiej emiss. z r, 1895 za 400

kor. 4 p r ................................................... 100.4,3 101.45
Kol. bukowińskiej iokain. za 400 kor.

4 pr........................................................ 99.75 100.75
Kol. galie. Karola Ludwika za '200,

100 zł. 4 pr........................................   1 0 0 .-  101.—
Koi. lwowsko-czera-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.................................... 99 85 100 85
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za 400 marek 4 p r....................... 119. -  119.80

D. D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

,, _ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . .....................................  98.70 93.90
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 156. — 157.50
„ poż. prera. za 100 zł. (200 kor.) 202. - 205.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 201.— 203. -

E . Obligacye indem nizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii ..........................  99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4 pc........................ 98 30 99 30

F . In n e  publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................  281.50 283.50
Poi. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.29 108.20
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r . ................................ 99.50

Bukowińskie obi. propinaeyine los za
100 zł. 5 p r.........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ n 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem, za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. lapot.
(za 100 zł. Nom).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr.
„ „ ,, los 4 pr.

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ .. los 50 1. 41, pr. .
„ „ n 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. las. 41 lat
n r ,  ?» » * Pr - S*are • •
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Gulieyi Lodom.
41/, pr. 5'1 W, lat zwrotne . . . 

Banka krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4 ‘/, pr.

Banku kr. losy -57'/, 1. za 200 k. 4 pr 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ n ., 50 lat los 4 pr.

I I ,  O b ligacje  z prawem pierv 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r.........................................

Tow. żegl. par. po Dun Em, r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. F an i em. z r. 1886 4 pr.

„ * 1837 4 pr.
1888 4 pr.

„ „ „ * « 18914 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

ii. 4 pr..................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ B „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiłiea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band, i przt n 130 z?
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 it . mk......................................

płacą żądają

103.25 104.25

98.85 h0:3 5
99.70 100.70

98.75 9 7 . -

88 90 38.90

listy dłużne

99 30 1.00.30

273’ - 23 -L -
104.25 105.25
98.25 99.25

111. — 111,40
101. - 101,70

93.— 93.6 >
98.20 99 30
98.50 99.50
98.50 —. —

101.80 102 80

1 0 2 .-

101.50 103.50
98.75 99.75

100.65 101.65
100.65 101 65

szeństwa

109.50 110 50
116.50 1 1 8 .-
101.15 103,15
101.25 103.35
101.10 103.10
101.— 1 0 3 -

9 3 . - 9J.90

1 0 0 .- 100 60

10S’35 109*25
108 25 109.25
99.65 100.65

18.80 19 80
436. - 441 -
163.— 178.—

8 3 . - 87—
8 0 . - 84 50
72 — 7550

1 7 2 .- 180—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 1',  pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr.

X . A keye banków (za sztukę)
Banku Anglo-Austr 240 kor. .
Peszt, banku handi. 500 zł.
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł.
Dolno anstr. tow. esk -500 zł. .
Galie, banku hiuot. 200 zł. .

„ „ dla handl. i przem. 200 zi.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro- węg. 1400 k. .
„ Związk. (unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnosteńska banka 100 zł. .

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 420.~

„ „ „ akeye zakład. 200 zł, 394.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 544).— 546) —
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw ) 200 zł. —. -

„ .Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 57.3. —
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 892—
„ państwowych 200 zł.......................—.—
„ południowej 20u zł.........................  —.—
„ wog. galie. 1. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk

U - ’
żądają
55—

26.50 27.50
68. - 7 2 . -

221. 231. -
78.-- 82. -

250— 280. *

pr.
200— 250. -

s/ tukę)
273. - 2 7J 60

2893. - 3698 -

‘ '739. - 730 -
•518— 521. -
5 1 5 .3 53 7 -

zl. 240— 260, -
zł. 4 '9.25 410.25

1538— 1593.
t . . 525. — 525.50
•et. 244 - 245 -

. 253. - 253 -

400. -

581 -  
400 —

400 25 
865—

401 23 
870 -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. . 645.— 655 - 
Galie, karpackie naft. iow. 500 kor. 1035.— 1045 - 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 363 50 364 5‘J 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1655. - 1665 -
Schódnicy 500 k o r . ..........................  706. -  715 ~
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — . -  -  -

. 379.Triów), tow. kop. węgla 70 zł. .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.32'/, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 1.00 rubli 4 '/, pr. — .— 
Niemieckie banki . . . . . .  117.40
Włoskie banki .
Francuskie banki
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95.10

380.

117 52'

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i .......................... 11.34
Austr. wag. 8 guld. złota moneta —
20-frankow ka................................19.07
30-m arkówka................................23.47
Rosyjski półiiuperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lii .
B u b le ................................................  2 53

239.22'/, 239 42';,
95.10 95.20

117.40 117 60
9510 95 25
95 10 95 20
95 10 95.20

Y.
11.34 11.38

19.07 19.00
23.47 23.55

117J21/, 117.521/,
95 15 95 30

2.53*/i



Licyfacye.
[6661 2 - 3 1

SADOWA H ALA AUKCYJNA W E LW OW IE 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Wt&iet 25. sierpnia 1901 od godz. 10 do 12 . 
kasa, meble, sprzęty domowe, lexicon 
M ayera i przeszło 300 tomów powieści 
różnycn.

Środa 26. sierpnia 1908 od godz. 10 do 12: 
aparat do piwa, towary galanteryjne, 
meble, beczka, beczka koniaku, części 
składowe do elektryczności i wodocią­
gów, oraz maszyny rolnicze.

Czwartek 27. sierpnia 1908 od godz. 10 do 
32 : m eb b , sprzęty domowe, pianino, 
obrazy olejne, dywany perskie, koszto­
wności i instrum enta  medyczne.

Piątek 28. sierpnia 1903. od godz. 10 do 12: 
m eble i sprzęty domowe.

Sobota: 29. sierpnia 1903 od godz. 4 do 8: 
tanie meble, sprzęty domowe i maszyny 
do szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 17. sierpnia 1903.

L. cz. E . 538/3 (6) [6589 3— 3]
Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 

Jarosław ia i Józefa Schlagera, odbędzie się 
dnia 31. sierpnia 1903 o godz 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze N r. 9, licytacya realności whl. 877 ks. 
gr. gm. Jarosław  spadkobierców ś. p. M ar 
celi z Gładyszów Pankow skiej własnej w raz 
z przynależnośsiam i, składającem i się ze 
sztachet i drzew owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , je s t ocenioną na 5340 kor 81 hal., 
przynależności zaś na  80 kor.

Najniższa cena wynosi 28 ; 7 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 1<>. 1 ; ' .

Takie praw a, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław , 12. lipca 1903.

L. cz. E. I. 324,3 (15) ' [6580 2 - 3 ]
L nia  !6. września 1908 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
37 sądu tutejszego, licytacya realności w 
Kołomyi Nr. kons. 32 wyk. hip. 466/T. z 
pnynalpży tośdam i.

Realność powyższa oceniona na 12 800 
kor., zaś przynależytośei n a  340 kor. 20 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 6 4 /0  kor. 
10 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza re- 
hc> Ueya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s id u  najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przy brnie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów1 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 27. ,:pea 1903.

L. cz. E . 496/3 (7) [6624 2 - 3 ]
N a żądanie M aurycego Zukerm ana, 

w łaściciela dóbr zastąpionego przez adwokata 
dra A nerbacha z Podwołoczysk, odbędzie się 
dnia 28. sierpuia 1903 o godz. 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu-

»G*zetft Lwowska* Nr. 189 z dnia 20. sierpnia 1903.

rze N r. 6 w Podwołoczyskach, licytacya po­
nowy ciała tabularnego whp. 657 gm. kat.
Staromiejszczyzna objętego a dotąd dłużnika 
Simchego W illnera w łasnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
n a  licytacyę, jest ocenioną na  382 kor.
50 gr.

Najniższa cena wynosi 255 kor., po­
niżej tej ceny sprzedażnie przyjdzie dosktuku.

W arunki licytacyjne które zatwierdza 
się z tem tylko ża najniższa cena ma wy­
nosić nie 127 kor. 50 gr. lecz 255 kor.
(§. 151 ord. egzekucyjnej) i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce­
n ien ia  i. t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie' niżej wymienionym, w biurze 
N r. 6

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu n  tjpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przoz przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają ' w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Podwołoczysku, dnia 26. czerwca 1903.

L. cz. E. 675/3 (6) [6623 1 - 3 ]
D nia 10. w rześnia 1903 o godzinie 9 

rano, odbędzie się w podpisanym sądzie 
(w  realności H ollandra), licytacya połowy 
realności wiejskich whl. 607 ks. gr. gm iny 
Radochońce.

Realność tę  oceniono na 728 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 495 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, (realności H ollandra).

Tak;e prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ddszych  wydarzeniae  ̂ tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 30. czerw ca 1903.

L, cz. E. I. 932/3 (6) [6610]
D aia 11. w rześnia 1903 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
37 sądu tutejszego, licytacya realności w 
Kołomyi Nr. kons. 587 wyk. hip. 443/11. 
z przy uależytościarai.

Realaość powyższa oceniona na 2840 
kpr., zsś przynależytośei na 4 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzed&ż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1422 kor. 
22 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć m ożna w sądzie tu tej­
szym, w biurze N r. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary c a  powyższej nieruchomość! bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m>eszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 25. lipca 1903.

L. cz. E . 3429/2 (11) [6690]
N a żądanie A nton iny  Renettowej i Kasy 

oszczędności m iasta Krakowa, odbędzie się 
dnia 11. w rześnia 1903 o godz. 10 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 8, licytacya realności lwn. 70 
ks. gr. g n .  kat, IJodgórze objętej, stanowiącej 
dum parterow y z oficyną przy ul. Kilińskiego.

Nieruchom ość powyższa, w ystawiona na 
licytacyę, je s t ocenioną na  13.787 kor.

Najniższa cena wynosi 8342 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabular­
ny1, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, m ający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie praiva, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Podgórze, dnia 18. lipca 1903.

L. cz. E. 366/3 (2) [6587]
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dubieeku, odbędzie się dnia 17. września 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta- 
cya połowy realności wbl. 38 ks. g r. gm . 
Połchowa objętej, Iw ana Koczynasz* własnej.

Powyższa połowa nieruchomości, wy­
staw iona na licytacyę, je s t ocenioną na 122 
kor. 50 hal.

N ajniższa cena wvnosi 82 kor., po­
niżej toj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne jako odpowiada­
jące przepisom ustaw y zatwierdza się i odno­
szące się do tej nieruchomości dokum enta (wy­
ciąg tabularny, w yciąg katastralny , protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ieniorym , w biu­
rze N r. 3.

Takie prawa, w obec których mniejszn 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli b' h mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 30. lipca 1903.

L cz. E. 602/3 (8) [6562]
N a żądacie F irm y Kosches et Birn- 

b&urn w Krakowie, odbędzie s;ę daia 14. 
września 1903 o godz. 10 przed" południem 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 
4, licytacya realności lwh. 337 ks. gr. gm. 
kat. Radomyśl objętej składającej się z ka­
mienicy piątrowej w rynku położonej w do­
brym  stanie o 3 ubikacyach na sklepy na 
parterze z pokojami do zamieszkania i o 6 
pokojach i 3 kuchniach na piątrze, dalej 
z podwórza i z domu drew nianego na tym 
podwórzu zbudowanego wraz z przynależao- 
Ściami, do używania domu koniecznemi.

Nieruchom ość, wystawiona na licy­
tacyę, je s t ocenioną na 25.674 kor. 80 hal., 
przynależności zaś na 884 kor. 60 hal

Najniższa cena wynosi 13.279 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 3.

Takie prawa, w obec których nin iejsza 
licytacya był .by niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term m ie licytacyjnym , inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy. Oddz:ał III.
Radomyśl, dnia 22. lipca 1903.

L. cz. E. 845/3 (5), E  814/2 (18) [6559]
Dnia 16. września 1903 o godzinie 9 

przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 Oddz. IV. w Szczercu, 
odbędzie się:

I. licytacya a) 1/2 ciała hip. whl. 94, 
b) 1/4 ciała hip. whl. 95 i c) ciała hip. 
whl. 96 gm iijy N aw arya, Ja n a  Kosakow­
skiego własnych.

II. licytacya realności whl. 86 ks. gr. 
gm. kat Szczerzec, Salamona i Rózi Buch 
w łasnych.

N ieruchom eśei ad I., wystawione na 
licytacyę, są ocenione na a) 290 kor., b) 61 
kor., c) 5 kor.

Najniższa cena wynosi sd a) 133 kor. 
33 hal., ad b) 40 kor. 66 hal. i c) 3 kor. 
33 hal.

N ieruchom ość ad II., w ystawiona ną 
licytacyę, jest ocenioną na 303 kor.

N ajniższa cena wynosi 1 5 1 kor. 50 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych  nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupietia , przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w um­
rze N r. 2, Oddz. IV1

Tanie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary aa  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ńizej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 12. lipca 1903.

C. i k . p ań stw ow e (w sp ó ln e) M in isterstw o  w o jn y . [6691]
O d d zia ł 13. 1 1651  a r . 1903 . “

Obwieszczenie.
M inistaistw o wojny zamierza dostawę w załączonym wykazie wymienionych przed­

miotów w drodze ogólnej konkurencyl zabezpieczyć i z tego to powodu zaprasza riibjejszem 
do w niesienia p isem rych ofert.

Oferenci mają następujące wskazówki p rz e s trz e g a ł:
I. U w zględnieni będą tylko ci austrc-węgierscy obywatele (firmy), k tórych godność 

zaufania i możliwość dostawy wszelką wątpliwość usuwa.
F  rmy, które obecnie członkami wojskowego konsorcium dostawy są, nie będą przy 

tej konkurencyi uwzględnione.
M ające się dostawić (oferowano) przedmioty muszą być niezawodnie w kraju i z k ra ­

jowych m ateryałów  wyrabiane.
Otrzymujący dostawę z krajów węgierskiej korony, w inni odstawiające artykuły i ma- 

teryały do tychże potrzebne — ostatnie jak  dalece one w potrzebnej ilości i jakości do 
w y ab ian ia  wzorowych przedm l tów, jakoteż po rów nych, albo tańszych cenach, niż poza 
obrębom W ęgier (uzyskane) nabyte być mogą — w ;ych samych krajach, wyrabiać.

II. Oferenci (dostawcy), którzy zarządowi wojskowemu nie są jeszcze z poprzednich 
dostaw znani, w inni swoją m oralność i możność dostawy (Solid ita^ und Leistungsfahigkeit) 
świadectwami udowodnić.

Do w ygotowania w spom nianych św iadectw  są upow ażn ien i:
1. W zględem firm, które w rejestrze handlowym  zaprotokołowane są.
Izby handlowe i przemysłowe, w k tó ry n  powiecie firmy te się znajdują.
2. Odsośnie do tyca oferentów, którzy w sądzie handlowym  nie są zaprotokołowani, 

polityczne władze p ierw szej kategoryi (instancyi), w których obrębie oferenc; mieszkają.
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Wymienione te świadectwa, nie mają, być przez Władze (organy), które do wygoto­

wania ich powołane są, partyom tylko niezwłocznie do Ministerstwa (wspólnego) wojny 
przesłane.

Oferenci m ają zatem w celu wygotowania tego dokum entu (aktu) do dotyczących 
izb handlow ych i przemysłowych (politycznych władz pierwszej insfancyi) zawczasu odpo- 
wiedne -odania wnieść, w których w inni dokładnie podać:

1. Imię i nazwisko (nazwę firmy).
2. Zatrudnienie i miejsce zamieszkania.
8. Wojskową władzę, która do przeprowadzanie układu powołaną jest (w tym w ypa­

dku Ministerstwo 'wojny).
4. Termin do wniesienia ofert, i wreszcie
5. Przedmioty dostawy i ilości tychże
Odpowiedź, która przedsiębiorcom na to podanie nadesłaną zostanie, ma być potem 

do oferty załączoną.
III. Ofiarowanie ogranicza się tylko na te przedm ioty, które w załączonym wykazie 

wymienione są, a mianowicie nuże  także na  całą ilość pojeiynczych przedm iotów, albo 
na dowolną część tychże 'opiewać

IY. Wszystkie przedmioty, które się odstawić mają, muszą być według nowoza- 
twicrdzonych i do oglądania w składach mundurowych (Monturs-Depot) w Bernie, Bu­
dapeszcie, W iedn;u (Kaiser Ebersdorf) i w Gracu znajdujących się wzorów i opisów, spo­
rządzone i odstawione.

Jakość dostarczanych artykułów w inna tym  wspom nianym  wzorom conajm niej do­
równywać. Przedm ioty (sorty), z których kilka wielkości (Gróssen) wyznaczone i z któ­
rych zapotrzebowanie w edług pojedynczych gatunków wielkości w załączonym wykazie 
specyalnie nie podane są, m ają być w edług przepisanych albo w edług tych przy zamó­
wieniu przyznaczyć s.ę m ających gatunków  wielkości (G róssengattuns-P rocenten) dosta­
wione.

Przedsiębiorcom zostawia się do woli, w celu płatnego wypożyczenia wzorów do w y­
mienionych składów mundurowych (Monturs Depot) udać się.

Y. Naczynia do gotow ania na  dwóch ludzi (K oehgeschirre a 2 M ann), kaserole, 
szalki z przykrywkam i do naczyń do gotowania dla piechoty, potem szalki do jedzenia 
z przykrywkami, a wreszcie konewki nz wodę, m ają być naraz do końca lipca 1904 od­
stawione, podczas gdy odstawa wszystkich innych przedmiotów m ipóźniej do końca mie 
fiiąca września 1904 w czterech równych ratach  tak się ma odbyć, że w zamówionej 
ilości jedna czwarta część do końca marca, maja, lipca i września 1904 ma być oddaną.

Zarząd wojskowy zastrzega sobie rozpisaną ilość dostawy albo zmniejszyć, a wzglę­
dnie takową do połowy zwiększyć

Takie zwiększone zamówienie może także w przeciągu roku 1904 w każdej chwili 
nastąpić, w którym  to ostatnim  wypadku dostawcy (oferenci, obowiązani są w ‘ęcej zapo­
trzebowane przedmioty w przeciągu czterech m iesięcy od dnia zam ówienia licząc, dostawić, 
dla tych przedmiotów, które później zamówione zostały is tn ie ją  te sam e ceny i warunki 
ugody, jak  dl* poprzednio zamówionych.

VI. W ofercie, która w edług załączonego form ularza (wzoru) sporządzona być ma, 
w inien przedsiębiorca ten skład mundurowy (M onturs-Depot) wymienić, do którego przed­
m ioty odstawić sobie życzy, następnie ilość i nazwę ofiarowanych do dostawy przedmiotów, 
cenę każdego z tych przedm iotów w cyfrach i literam i wyrażając, i nareszcie term in od­
staw y dokładnie i w yraźnie podać.

W razie, gdy zarząd wojskowy życzeniu dostawcy (o fcren t;w i) względem m iejsca 
odstawy przy rozdaniu zamówienia zadość uczyń.ć nie może, to ma ostatai w takim razie 
także i wysyłicę, do innego albo naw et do kilku składów mundurowych (Muflturs Depot) 
na w łasne koszta i niebezpiecz ństw o uskuteczn ć.

Dostawcy dozwala się zresztą przedmioty do odstawy gotowe w lyrnnskładzie m un­
durowym do zbadania przedłożyć, który najbliżej jego fabryki (E tablissem ent) połóżm y 
jest i potem w danym  wypadku ma od takowe na  w łasne koszta i niebezpieczeństwo do 
innych  składów m undurow ych przenieść.

Przedm ioty z fu tra w yrabiane mają być do dotyczących składów m undurow ych 
(M onturs-D epot) wprost odstawione.

D la tych kolejowych przesyłek frachtowych, które do składów m undurow ych prze­
znaczone są. a które po dokładnem  przejrzeniu przez skład m undurow y odebrane zostały, 
przyznaje się dostawcom prawo użycia taryfy wojskowej w drodze zwrotu kosztów, w któ- 
ym to celu dotyczący skład mundurów dostawy na odpowiednich listach frachtowych po­

tw ierdzić ma, że przesyłka w posiadanie skarbu wojskowego przeszła.
Y lf. Jeżeli kilku przedsiębiorców wspólnie oferuje, to m ają oni w ofercie wyraźnie 

uw idocznić:
1. że się zobowiązują za dokładne wykona1 ie w arunków dcstawy wspólnie ręczyć i
2. kto w ich imieniu upoważniony jest w tym interesie z zarządem wojskowym tra­

ktować.
Taka wspólna ofeita ma być przez wszystkich przedsiębiorców przy pod iniu ich go­

dności i miejsca zamieszkania wymieniając imię i nazwisko, podpisaną.
YIII. W relu zabezpieczenia ofiarowania (Anbotes) ma być kaucya w wysokości 5°/0 

tej wartości, która według żądanych cen zaoferowanie przedmioty wypada, do kasy woj­
sk twej (Zahlstelle), która się w miejscu urzędowania intendantury korpuśnej znajduje 
złużoną.

Kaucya ta może być złożoną albo w gotówce, albo w papierach wartościowych, które 
się do złożenia kaucyi nadają.

IX. W ofercie ma być uskutecznione złożenie wady urn, podając przy tem wysokość 
pieniężną i rodzaj t.jże  (gotówką, papiery wartościowe) wyrażone.

Przez kasę wojskową (Zahlstelle) aa  złożoną kaueyę wystawione potwierdzenie depo 
zytowe (Depcsiten echem) ma być równocześnie wraz z zapieczętowaną ofertą ale w oso­
bnej i także zapieczętowanej kopercie (w edług podanego na końcu obwieszczenia wzoru) 
formularza do M inisterstw a wojny przesłane.

Z w nca się następnie uwagę. że każde dla siebie do c-sobnej koperty włożone i za­
pieczętowane ofirty i potwierdzenia depozytowe nie śmią się razem do wspólnej trzec:ej 
kuper y włożyć, tylko należy się każdą kopertę z treścią osobną i równocześnie odesłać.

W celu złożenia kaucji m ają efer. nci zawczasu a nie dopiero w ostatn ich  dniach 
przed upływem term inu do wniesienia ofert do dotyczących kas wojskowych (Zahlstellen) 
się zwrócić.

X. Oferty, które zarządowi wojskowemu nie znanych przedsiębiorców w punkcie II. 
w spom nianem i odpowiedziami (Bescheiden) izby handlow ej i przemysłowej, & w zględnie 
politycznej Władzy o podanie w ystaw ienia świadectwa solidarności i m> żuości dostarczenia 
(Soliditats- una Leistungsfahigkeit-Zeugnisscs) zaopatrzone być mają, jakoteż te  rów no­
cześnie ale także osobno i odiącznie za-łać się mające wykazy (potw ierdzenia depozytowe) 
jako dowód złożenia kaucyi pow inno bezzwłocznie i najdalej do 15. października 1903,
0 12-ej godzinie w południe do protokołu podawezego wspólnego ministerstwa wojny 
wp*yr ąć.

XI. Szczegółowe warunki, które w formie ugodowego zarysu ułożone zostały, mogą 
być przy korpuśnych intendanturach w punkcie I / .  wymienionych w składach mundu­
rowych u wszystkich izb handlowych i przemysłowych austro-węgierskie monarchii 
w związku austryackic-h przemysłowców w Wiedniu, w muzeum handlowem w Budapeszcie
1 w węgierskiem  krajowem stowarzyszeniu przemysłowem w Budapeszcie przejrzane.

XII. Przedsiębiorcy mają w ofercie wyrazić:
1. Że przeglądnęli, dokładnie warunki dostawy kontraktu i że zrozumieli, jako też, 

że się im zupełnie poddają, dalej
2. że wzory rozpisanych przedmiotów dokładnie obejrzeli co dotyczy materyałów, 

z których wymienione przedmioty wykonane być mają, wreszcie, że się o sposobie i ga­
tunku do konfekcyi dokładnie poinformowali.

XIII. Jeżeli jaka oferta róŻDe w cyfrach i literami zapodane ceny zawiera, to są 
ceny podane literami miarodajne.

Dla przedsiębiorcy jest oferta już od chwili w nieńenia tejża, dla zarządu wojskowego 
zaś dopiero wtenczas prawomocną, gdy ofiarujący przedsiębiorca po zatwierdzeniu jego 
oferty przez wspólne ministerstwo wojny o tem zawiadomione zostanie

Oferujący podpada co dotyczy upoważnienia do odstąpienia następnie tym w §. 862 
ogólnej obywatelskiej księgi ustawowej i tym w artykule 818 i 319 austryackiego i w §. § 
314 i 315 węgierskiego prawa handlowego zawartym terminem do przyjęc.a swego 
zapewnienia.

XIV Zarząd wojskowy zastrzega sobie nieograniczony wybór między pojedynczymi 
oferentami.

Przy równych zresztą warunkach udzieli się pierwszeństwo przed handlującym: 
oferentom, którzy sami ofiarowane artykuły wyrabiają.

Przy wniesieniu ofert ma się miejsce wyrobu względnie źródło z którego się ofiar 
jące przedmioty sprowadza wymienić. (Patrz formularz do oferty).

Jeżeli oferta nie będzie według całej jej treści tylko ze zredukowaniem ofiarowanym 
ilości i cen przyjętą, to winien ten dotknięty oferent po odebraniu zawiadomienia w pr*6 
ciągu pięciu dni do ministerstwa wojny swoje pisemne orzeczenie wnieść, czy sprosto1 
wanie swojego zaofiarowania przyjmuje czy nie.

Sprostowane zezwolenie oferty uważa się ze strony przedsiębiorcy za przyjęte, ]0 }  
tenże w przeciągu pięeiudmowego terminu orzeczenia swego nie zaszłe, albo takowe ®e 
dokładnie poda.

XV. Oferenci są obowiązani po zapadniętym całym, częściowym, albo za rch zezW' 
leniem zmodyfikowanym przyjęciem ofiarowanych artykułów, deponowane wadyum w  
dziesięć procent wartości dostawy wymierzoną kwotę ugodowej kaucyi uzupełnić 1 pisemni 
ugodę, z której jeden egzemplarz na koszta przedsiębiorcy przepisanym stemplem zaop#' 
trzony być ma, zawrzeć.

Miałby się który z otrzymujących dostawę wahać i ugodę podpisać nie chciał, albo 
gdyby t^nże pomimo udzielonych mu napomnień do podpisu tejże się nie stawił, to 
tenczas zastępuje miejsce ugody t* całkowicie częściowo lub za jego zezwoleniem przyjęM 
ofeita w związku do obecnego obwieszczenia przynależnym ugodowym zarysem.

ODrty, które wyżej wym ;enionyin warunkom w jakkolwiek sposób nie odpowiadają 
albo później, jako też telegraficznie odesłane zostaną, nie będą wcale uwzględnione.

Wiedeń, dnia J. sierpnia 1903.

Formularz do sporządzenia oferty.

D o

c. I k. państwowego (wspólnego) Ministerstwa wojny. 

O ^ B E T  - A . .

N. N., zamieszkały w .......................................................oświadczam niniejszem,
następujące przedmioty, w niżej podanej ilości i po wymienionych cenach i oznaczony®
terminie, do c. i k. Składu mundurowego (Muflturs-Depót) w ......................................... według
ugody (Yertragsmassig) dostarczyć sobie życzę.

ILść Nazwa

podanych przedmiotów 
(der angebotenen 

G. geostaade)_____

C e n a  ( P r e i s )

za (fur) cyframi literami
K K

Termin dostawy

sztuk
(Stuyk)

jedną
(oin)

garnitur jeden
(ein)

etc. etc.

sztukę
(Stiiek)

garn itu r
(Garnitur)

etc.

.2‘2
- uOJ

marca
oeo maja
°
o lipca
-O

września

*

o05

Potwierdzam :
1) że ja warunki dostawy i kontraktu które przez państwowe (wspólne) M inisterstw o  

wojny oddział 13, i 1651 z ly 0 8  roku ustanowione zostały, przeglądnąłem takowe, zrozu­
miałem i że się tymże zupełnie poddaję, nasiępnie

2) że wzory (Muster) rozpisanych przedmiotów dokładnie zbadałem i że się wzglę- 
di m mat-ryału i kcnfekcyi tychże dokładnie poinformowałem.

Poręczam za dosladne wykonanie mego przyrzeczenia złożeniem kaucyi (Vadiutn) 
w wysokości . . . kor. (to jest 5% [pięć procent] od wa.tości per . . . kor.),
składającej się z .......................................................... (gotówki, papierów wartościowych, [Urkurd]
dokumentu), która według w osobnej kopercie równocześnie zasłanego potwierdzeni* 
depozytowego (Depositionscheines) w kasie wojskowej, (Zahlstelle) urzędzie płatniczy®
w N . .  .................................złożoną została. Oferowane przedmioty wykona się w moje.1
..................................................... fabryce (warstacie) w N .....................................................pana N. N-

( u l ic a ...................................  . , numer domu).
Urzędowa odpowiedź (Bescheid) na podanie o wystawienie świadectwa możności 

dostarczenia i stałości (eines Sol.diiats- und Leistungsfahigkeits Zeignisses) jest tutaj załą 
czoną.

N ...................................... , d n ia ...................................  1903.
(własnoręczny podpis [imię i nazwisko] oferu 
jącego a właściwie handlowo-sądowo zaproto- 

________________  kołowana oznaka firmy)

f j  Dla naczyń do gotowania (Koehgeschirre) kaseroli (Casserole), i szalek z pokryw­
kami (Deekelschale) dla naczyń dogotiw ania dla piechoty i dla szalek do jedzeni- z przy­
krywkami (Esschalken sammt Deck-1) i dla konewek na wodę (WasserŁ innen) ma być 
termin do dostawy w myśl punktu Y. obwieszczenia do końca lipca 1904 oferow ^m.

Formularz na kopertę dla oferty.

Formularz na kopertę do przesłania kaucyi (Yadłnm).

D o

c i k. państwowego (wspólnego) Ministerstwa wojny
w e W iedniu .

Depozytowy w y k a z ...................kor. . hal.
(gotówka, papiery wartościowe, dokumenta 
(Urkunde) do oferty N. N. dotyczącej do­
stawy ubiorów i zbrojowych potrzeb (Lie- 
ferung von Bekleidungs- und Ausriistungs- 
Erford irnisse) na podstawie obwieszczenia 

oddział 18, 1. 1651 z r. 1903.

Co dotyczy osobnego (odłącznego) zasłania oieity  i wykazu depozytowego zwraca się 
wyraźnie uwagę na punkt IX. ogłoszenia.
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WYKAZ dostawić się mających przedmiotów.

Ilość
(Q uantitat) N a z w a  ( B e n e n n u n g )

Ceny 
m a;ą być 
oferowane 

po (za)

250

£ •'sh  Ł
0  3g  -w

podszewek futrzanych do surduta futrzanego (Pelz- 
fu tte r zur Pelzrock)

100 podszewek futrzanych do ułanin futrzanej (Pelzfutter 
zur Pelz-U hlanka)

S  5
*s «U M

600 *S 0
S £08 <2 hL o

podszewek futrzanych do 
zum W inter-A ttila)

zimowego atila (Pelzfutter OS 56bl) CD

2500 kołnierzy 
u fanki

z futra do surduta futrzanego i futrzanej 
(Pelzkragen zum Pelzrock uud P ekuhlanka)

165 i par
(Paar)

obwódek do rękawów do surduta futrzanego i futrza­
nej ułauki (A rm elbesatz zum Pelzrock und Pelz- 
uhlanka)

1 parę 
(1 Paar)

1200 garniturów
G arnituren

lamówek dn zimowego atila (V erbr2um ung zum W in­
ter-A ttila)

1 garnitur 
1 G arnitur

18500 torebek podoficerskich na listy [nowy wzor] (U ntei- 
ojFfieiera.-Jirjeftasch.eg) [neues Muster]

70800 krzyżownic pasek podbródkowy do czaka [s wyjątkiem 
dla huzarów] (S turm band zum Czako [ausgenommen 
ftir Huearen] und zum Hut)

10800 czarnych kici lub wło-ienuych puszy z różyczką do 
czaka dla polnej i wałowej artyleryi (scbwrrze Boss- 
haarbiische m it Bose zum Czako ftir Feld- und Festungs- 
A rtillerie)

250 czerwonych kici lub włosieDuych puszy z różyczką do 
czaka dla polnej i wałowej artyleryi (rothe Bosshaar- 
btische m it Bose zum Czako fur Feld- und Festungs- 
Ariillerie)

4650 czarnych kici lub włosienuych puszy 
skiego (scLwarzen Bosshaarbiische 
Czako)

do czaka huzar- 
zum H usaren-

110 czerwonych kici Iud włosiennych puszy do czaka hu­
zarskiego (ro then  B osshaarbtsche zum Husaren-Czako)

2000 czarnych
czapki
Czapka)

kici lub włosiennych puszy 
(schwarzen Bosshaarbiische

z różyczką do 
m it Bose zum

50 czerw nyeh kici lub włosiennych puszy z różyczką do 
czapki (rothen Bosshaarbiische mit Bose zum Czapka)

4900 pióropuszy do kapelusza (Feaerbflsche zum Hut)
9240 fez z kutasem (Fez m it Quast»)

380
O

eesarsko-żółtym
(k a ise rg d b )

m a N
M S)£ w o  =

gelben
żóttem

‘o*EG
210 r—S 0 oiemno-zielonym weissem -iaa
155 o>

§
"H

£  £

(duDkelgrtin) 2 0 ^  O białem "o ?
115 :0 marzano- 

ezerwonyin 
(krappro th  i

a
g  o  a,.®03 A3 . CG
■5 SŁ S.® g
-S $ 2 2

a  •
H -2
.s  ®BO J*

:0
-4-3

288 ® W  

aa> o
05 5cgO Al co

jasno niebieskim 
(lichtblau) żóltemi

*  £
o JŹ

CD

128 CC wiśniowo-
czerwonym

(kirsohrcthcn)

do o a, 
S 5 *  * *  
S  ® e  3  
s<i H 2  I r

gelben
c*5

* 3 ^s  w03
J *  -

i-i

100 O , ciemno­
niebieskim

(dunkelblan)

s  o  * Pc-o w o 
£  ^  °

pr o  ® =p a

0O
a0

a>>

M

480 obrąbków do daszka do hełm u (Schirm einfassungen 
zum Heim)

0 | 
-4-3

940 adjusterowanych łuskowych opasek do czapki (adju- 
stierte  S chu p p en b an d tr zur Czapka)

Si

100 -4-3 łańcuszków do włosiennych kici białych do czapki 
(Bosshaarbusohkettchen weiss zur Czarka)

CZJ

500 S3 orzełków bez liczby do cza 
Ziffer zur Czapka)

pki ufańskiej (A dler ohne

27300
iii CC

orzełków do czaka z wyjątkiem huzarów, polnej i wa­
łowej artyleryi (Czako-Adlpr ausgenommen ftir Hu- 
saren, Feld- und Festungs-A rtillerie)

’ S! *00 orzełków do czaka bez numerów dla polnej i wałowej 
artyleryi (Czako-Adler ohne Numm sr fur die Feld- 
und Festungs-A rtillerie)

1 8 i0 orzełków z numerami do huzai skiego 
m it Num m er zum H usaren-Czako)

czaka (Adler

27500 różyczek do czak [z wyjątkiem dla huzarów] (Czako- 
Eusen [ausgenommen fur Husaren])

2550 różyczpk do huzarskiego czaka (Bosen 
Czako)

zum H usaren-

50 różyczek do włosiennego puszą (B o ^ n  
busch)

zum Eosshaar-

9600 rożyczcB metalowych Uo czapki polowej (M etaluóschen 
zur Feldkappe

25050 numerów z bakwonu do orzełków dla czak i dla cza­
pek (Pakfonziffern zum Czako und zum Czapka-Adler)

12600 łańcuszków pancernych z lwią głową (Pan2,orkettchen 
m it Lówenkópfen)

1900 godeł dla strzelców  polowych z num eram i do kapelu­
sza (Em blem e ftir Feld-J& ger m it N u ra u ° r  zum H ut)

1800 godeł dla cesarskich strzelców tyrolskich do kapelusza 
(Embleme ftir T iro ler-K aiser-Jśger zum H ut)

22000 przytrzymywaczy do ładunków ( Putronenhalter)
2100 par

(P aar) skrzydlatych kółek (gtfliigelte Bader)
1 parę 

(1 Paar)
1950 strzeleckich odzDak dla konnicy [nowy wzór] (Cayalle- 

rie-SchtUzen-Abzeichen) [neues Mustpr]
100 -—«, odzrak dla telegrafistów (T elegraphisten Abzeichen) o

4000
*5

odznak dla kierującego dla artyleryi 
nung fur A rtillerie)

(B ichtauszeich- O:0
CD

1400 CCV—/ odznak dia robotników pionierskich (A rbeiterauszeich- 
nung  ft*r Pionniere)

T—1

21000 0-♦->
fc3
CO

zameczków do rzemieni biodrowych a mianowicie b la­
szek do zameczka rzemienia biodrowego (Leibriem en- 
Schliessen-Sehilde zum Leibrii men-bchliesse)

0
CO
1—1

Ilość
(Q uan tita t) N a z w a  ( B e n e n n u n g )

Ceny 
m ają być 

oferowane 
po (za)

21000 zameczków do rzemieni liodrowych a mianowicie 
haczków d ^  rzemieni b odrowych dla piechoty (Leib- 
riemen Schliessen-Hackcn zum li.fanterie-Leibriem en)

1 sztukę

15000 mosiężnych kapsułek do kartek legitymacyjnych (Mes- 
singkaps^-lu zum l.egilitnationsiilalt)

( l  Stuck)

12000 małych uszek do płótna namiotowego do przeuoścego 
wyposażenia namiotu (kleine Ósen zum Zcltbiatt 
der tragbaren Zeltausifistung) -M J ?  C3 ®

11000 wielkich uszi k: wraz z nitami do płótna namioto wego 
do przenośnego wyposażenia naraioiu (grosse Ósen 
sammt N ieten zum Zeltblatt der tragbaren Zeltaus- 
rtistung)

tsj 5  
® CD

S  2

1100000 gładkich żółtych wielkich guzików un.formowych z wy­
jątkiem  guzików do ułanki i oliwek do atili (g la tte  
gelbe grosse Uniformknópfe mit A usnahm e der Com- 
passeln und 01iven)

80U000
j*i 

o

gładkich żółtych małych guzików uniformowych z wy­
jątkiem  guzików do ułanki i oliwek do atili (g latte  
geloe kleine Uniformknópfs mit i  usnahm e der Com- 
passeln und 01iven)

1400000
:0

gładkich białych wielkich guzików uniformowych z wy­
jątkiem guzików do ułanki i oliwek do atili (glatte 
weisse grosse Uniformknópfe m it A usnahm e der Cum- 
passeln UDd 01iven)

r —\

360000

CO

gładkich białych m ałych guzików uniformowych z wy­
jątkiem  guzików do ułanki i oliwek do atili (glatte 
weisse kleine Uniformknópfe m it Ausnahm e der Com- 
passeln uud 01iven

O
-4-a

CD

921000 numerowanych wielkich guzików uniformowych (nume- 
rierte grosse Uniformknópfe)

OO
T—1

275000
-bd

numerowanych małych guzików uniformowych (nume- 
lierte  kleinp Uniformknópfe) *±4

0
-4J

40000 żółtych wielkich guzików wypukłych do ułanki (gelbe 
grosse Uhlanenkno de [Oompasseln])

13000 żółtych m ałych guzików wypukłych do ułaoki (gelbe 
kleine Uhlanenknópfe [Cornpasseln])

N
W

85000 białych wielkich gu ików wypukłych do ułanki (weisse 
grosse Uhlanenknópfe [Oorapasselu])

OO

13000 SJ białych małych guzików wypukłych do ułanki (weisse 
klrioe (Jhlanenknópfe [0  mpe seln])

37000 cc żółtych guzików huzarskich [oliwek] (gelbe H usaren- 
knópfe [Oliver,])

35000 białych guzików huzarskich [oliwek] (weisse Husareu- 
knópfe [OliysTi])

150000 czarnych cynowych guzików [nowy wzór] (schwarzen 
Zinkknopfej [neues Muster]

200000 białych cynowych guzików [nowy wzór] (weissen 
Ziukkuópfe) [neues Muster]

187000 czarnych zwykłych krawatek bez sukiennej szmatki 
[nowy wzór] (schw arze gewóhnliche H alsbinden ohne 
Tuchlappen) [neues M uster]

100 jasuo-s.wych [szarych] zwykłych krawatek bez sukien­
nej szmatki [Dowy wzór] (hellgraue gew óhnliche Hals­
binden ohne Tuchlappen) [ueues Muster] 1 

sz
tu

kę
 

1 
St

fic
k

50 żółtych zwykłych krawatek bez sukiennej szmatki 
[nowy wzór] gelbe gewóhnliche Halsbinden ohne 
Tuchlappen) [Deues M uster]

58UOO par skórzanych rękawiczek (lederne H andsehuhe) 1 parę
122000 (Paar) rękawiczek z ov- czuj w e łn y J) (schifw ollene H andsehuhe) (1 Paar)

7000 bort do czak, do crapki ułańskiej albo do czapki dla 
sierżanta etc. (Borten zum Czako, zur Czapka oder 
K apre fur Feldw ebel etc.)

15000

ł-.

bort do czak, do czapki ułańskiej a lb ) do czapki dla 
kaprala (Borten zum Czako, zur Czapka oder Kappe 
ftir Corporal)

2000 -4-3

s

bort dystyokcyinyeh dla sierżantów i równo postawio­
nych z wypustką (d istinctions-B órtehen ftir Fuld- 
webel und Gleiehgestellto m it Vorstoss)

t -
o>

s

15000
is

bort dystynkcyjnych dla sierżantów i równo postawio­
nych bez wypustki (distinctions-Bórtschen ftir F e ld ­
webel und Glei 'hgestellte ohne Yorstoss)

T—I

u*
4-4d>

16000 -4-3
CD

S

pozłacanych szerokich cdznak na rękaw y (yergoldete 
breite  A rm stn ifen)

0
r H

31000 pozłacanych wązkich odznak na rękawy (yergoldete 
schm ale Armstreifen)

17500

-

pasków (odznak) na rękawy dla służących oficerskich 
i koniuszyct (A rm streifen ftir Officiersdiener und 
Pferdew órter)

3200

teP a>“O
'2 .-5 
5  S

jasno-niebieskich sznurów do zawieszania surduta fu­
trzanego lub do ułanKi futrzanej [nowy wzór] (licht- 
blaue A nhłingschniire zum Pelzrock oder Pelz U hlan- 
k a) [neues M uster]

8200 czarno-źółtych sznurów do zawieszania surduta futrza­
nego lub do ułanki futrzanej (schwarzgelbe A n h arg - 
schntire zum Pelzrock oder zur Pelz-U hlanka)

4 3

*3 *3
U* f-t  
08 08
tłD CD

2200 Sd CD ezarno-żóltych szutrów  do zawieszania do zimowego 
atila (schw arzgelbe AnhanKsebnure zur W inter-A tilla)

^  w

700 brunatnych sznurów do zawieszania [ńowy wzór] (brau- 
ne A nhaugschnure) [neues M usie’-1

124000 metrów
(M eter)

eznurów atilowych [także do spodni dla huzarów i do 
pentelek ramieniowych (A tilascantire [auch zu Hosen 
ftir Husaren und zu A chselsehlingen])

1 metr 
(1 M eter)

7000 sztuk
rzdófc szuurowych w ełnianych do huzarrkicgo czaka 

(Schnurverzierungen wollene zum Husaren-Czako) 1 sztukę
4410 (Stuck) wałnianyc-h sznurów do kapelusza [nowy wzor] (Schntire 

wollene znm H ut [neues M uster])
(1 Sttick)

14500 metrów
(M eter)

sznurów do czaka, do czapki albo do kaszkieta (Sehnllre 
zum Czako, zur Czapka oder zur Kappe)

1 m etr 
(1 M eter)

’) P łó tno n a  podszewkę do obszycia potrzebne, można nabyć u wojskowego skarbu 
po  cenie 42 halerzy  za m etr



Ilość
(Q uantitat) N a z w a  ( B e n e n n u n g )

Ceny 
m ają być 
oferować e 

po (za)

Ilość
(Quantifat) N a z w a  ( B e n e n n u n g )

Ceny 
m ają być 
oferowane 

po (za)

6200 pentelek ramiermych do surduta futrzanego i do fu­
trzanej ułanki (A chselschlingen zum Pelzroek cder 
zur Pelz-U hlanka)

1550 pierścieni czarno lakierowanych do tornister [tornistro­
wych przyborów] (Ringe schwarzlackiert zum Torni­
ster [Traggeriist])

I

29500 szkarłatnych odznak dla strzelców (s<-harlachrothe 
Sehiitzen-A bzeichec) l i i i

1000 podwójnych guzików czarno lakierowanych do tornister 
[tornistrowych przyborów] (Doppelknópfe schwarz­

4000 zielonych odznak dla strzelców [nowy wzór] (gras- lackiert zum Tornister [Traggeriist])
/— % 
04 griine Schiitzen-i bzeiehen [neues M uster]) -4-3 2200 podwójnych guzików do nitowania czarno lakierowa­

2500 O

5 3

-4-3

sznurów dla f  rmsjstrów do przewieszania (Vorm eister- 
U m hangschntire)

CO

r—1
nych do tornister [tornistrowych przyborów] (Doppel- 
knopfe zum V erm eten schwarzlackiert zum T orn ist-r 
[Traggeriist])2200 CO odznak dla sternika pionierów albo odznak dla robo­

tników kolejowego-Hegrafieznego pułku [nowy wzór] 
(S teuerm ancs Abzeiehen liir die Pionnieitruppe oder04

0

o w

04
0

2500 haków ze sprężyną do tornistrowych przyborów do no­
szenia (Federhacken zum Tornister Traggeriist)

Arbeiter-Abzeichen fur das Eisenbabn- und Telegra- 
phen-Regim ent [neues M uster])

-4-3
<*•3

02

1400 haków do noszenia do tornistrowych przyborów (Trag- 
hacken zum Tornister-Traggeriist)

42000
CO namieczników dla piechoty (Infanterie-Porteepee) T—1 1900 klubów do naciągania bez gurty szpagatowej do torn i­

12600 namieczników dla konnicy (Cayallerie-Porteepee) stry  na ładunki (Spannkloben ohne Spagatgurte zum 
Patronentornister)4400 sznurów do noszenia trąbek sygnałowych (S ignalhorn- 

A nhangschnlire) 2800 uzupełniających haków sprężynowych do tornistry na 
ładunki (Ersstzfederhacken zum Patronentornister)

04

11 >00 frenzli do ułanki (U hlanka F ransen ) O

109000
różyczek do atili (A ttila  Rosehen)

100 sztuk 
(100 Stiick)

2300 04

d >

śrub do naciągania do to rn istry ,na ładunki (Zugscbrau- 
ben zum Patronentornister) s?3

94500 metrów 
(Me ter)

czarno-żółtych sznurów do w igierskich  spodni (sehwarz- 
gelbe Sohntire zur ungarisehen Hose)

1 m etr 
(1 Meter)

1600
5 3

płytkich uszek z m uterką do śruby do tornistry ła ­
dunkowej (F lacbohre m it Schraubenm utter zum 
Patronenturnister)

-4-3

m

62000 niebiesko-s’wych pentelek do płaszczy (blaugraue 
M antelsehlingen)

-4-3

55( 0
garnilnrów 1 garn itu r 700

CC prawidełek do śluby naciągającej do tornistry  na ła­
dunki (S pannkloberleisbn  zum Patronentornister)

■—-t

Garnituren brunatnych pentelek do płaszczy (brauue Mantel- 
schliDgen)

(1 G arnitur)
2600 sprzączek bez trzpienia [sztyfta] do ładownicy dla 

piechoty (Schnalle ohne Dom zur Infanterie-Patron- 
tasebe)

3500
sztuk

sznurów do noszenia rewolwerów bez haków ze sprę 
żyna (Revo!ver-Anhang:schiiure ohne F ederhaken) 1 sztukę

04
Q>3

360 (Stuek) bębnów bez pałeczek (Trommel <>hne Scbiagel) (i Sitick)
65t>0 0 sprzączek bez trzpienia [sztyfta] do rzem ienia służącego 

do przywiązywania koni (Schnallen ohne Dorn zum 
Stallbalfter-A uhangriem en)

0
400 dutek do pałeczek do bębna (Trom m el Schlageikiilsen)

-4-3 |
2150 par

(P aar) pałeczek .do bębnów (Trommel Schlagei)
1 parę 

(1 Paar)
400

co
haków służących do zawieszania pałasza- konnicy M. 

1877 (E inhanghacken  fum Cayalleriesabel M 1877
130 trąbek sygnałowych z munsztukiem w A. (Signalhór- 

ner m it M undstiick i a A.
1500 sprzączek do rzemieni karabinowych (Schnallen zum 

Gcwehrriemen)

W

1650 trąbek sygnałowych z munsztukiem w F . (Signalbór- 
ner m t Mundstiick in F  )

1200 haków do rzemienia repetierowego karabina (Hacken 
zum Riemen fur den ReDctier-Carabiner)

70 klat rk do bębna (Trommel-Sarg) 3000 sprężynowych haków do rewolwerowego sznura (Feder- 
hacken zum R eyolrer-A nbangsennur)6900 skóry do bębna (Trom m el-Felle)

120 górnych obręczy do bębna (obere Trommel Reife) s— s
04 750 siekier obozowych z trzonkiem (Lagerhacken mir, Stiel)

120 dolnych obręczy do bę^na (untere Trommel Reife) 3500 złamanych wędzideł niepocynkowanych (K nebeltren-
330 obręczy do obwijania skóry do bębna (Trommel-W ickel- '-0 sen uuyerzint)

5 3
reife) -4-3 1700 sztang [oeążków żelaznych] du jazdy bez haków do

3000 -4-3 strun  do bębna (Trommel Sańen) CO łańcuszków uidttwyeh niepocynkowanych (R eitstangen 
ohne K innketter. Hacken unyerzinńt)co

' w ' sztab do naciągania bębna mosiężnego wraz ze śru­
bami (Spannstabe sarnmt Scbrauben fur M essing- 
Trom m eln)

r ~t

JaS

1850 nakow do łańcuszków uzdowych. na prawy bok niepo- 
cynkowanyeh (K innkettenhacken  rechtsseitige unyer- 
zinnt)550 sztab do naciągania bębna z alum inium  wraz ze śru­

bami (Spannstabe sam m t Schrauben fiir Aluminium 
Trommeln)

0>3

-ł-=

tSJ

J*1
0

1950 haków do łańcuszków uzdowych ńa lewy bok niepocyn­
kowanych (Kinnketteahacken linnsseitige unyerzinnt)

10 CO haczków do noszenia bębna (Trornm el-Traghaken) CO 1735 łańcuszków uzdowych niepocynkowanych (K innketten  
unyerzinnt)350 inundsztuków do sygnałowej trąby (M undstiieke zum 

Signaihorn)
tH 650 par (P aar) strzemion niepocynkowanych (S teigbligel unyerzinnt) 1 parę

8000 zgrzebeł b z rzemienia ręcznego (S triegel ohne Hand- 
riemen)

5500
sztuk

(Sitick)

łańcuszków do stajennych rzemieni do przywiązywania 
koni służących, bez kawałków strumpfowych niepocyn- 
kowanych (S tallhalfter A nhangketten  ohne Strupfen- 
sttick uiiyerzinut)

1 sztukę

11000 rękochronów (H andscóiltzer) 1 (Stuek)
3200 gurtów  do noszenia naezyń kuchennych na 5 osób 

(Traggurt9n zum Kochgeschirr fur 5 Mann) 70U0 garniturów pojedynczych części siodła z surowej skóry wełowej 
z całych skór wyrobionych (Ś.ittelbestandtheilen aus 
roher R indhaut in  ganzen H auten ausgezeichnet)

1 garnitur
370 0

metrów
gurtów szpagatowych do noszenia torn.stry z patronami 

(S pagatgurten  zum Patronen-T orn ister) 1 m etr
G arnitur (l G arnitur)

9000 naezyń do gotowania dla piechoty z rądlam i bez szalki 
przykrywkowej*) (In tauterie K ochgeschirre [mit Gasse- 
role ohne Deckelschale])

38000 (M eter) plecionych sznurów do przenośnego namiotu (Reb- 
sehntire zum Zeliblatt der tragbaren Zeltausrustung)

(1 M eter)

7800 powrozów do wiązania paszy [nowy wzór] (F u tter- 
strieke) [neues M uster]

“"4500 przykrywkowych szalek do naczyń do gotowania dla 
piechoty < nowy w zór*) (D eekslsehalen zum Infan- 
terie-K ocbgesctiirr [neuzrtig])3200 O pętlic do pętania nóg koni (Fh*rd*fussfessel)

I  55 /■—N
9500 53

-4-3 putni do pojenia (Traiikeium r) 510 przykrywkowych szalek do naezyń do gotowania dla
04
ZJ

550i;0 co kołków do przenośnych przyborów nam iotu (Zeltplłócke 
zur tragbaren  Z eltausrustung)

0 34
O

piechoty [stary wzór*] (Deckelschalen zum Iufanterie- 
KoehgesehiT [alt<rtig])

i0-4-3
CO ■

131000 53 oliwek dla namiotów Ula przenośnego namiotu (Oiiven 
zum Zeltblatt der tragbaren Zeitausrustung)

100 sztuk 
(100 Si flek'

750 -4— konewek na wodę*) (W as-e^kannenl T—<
-4-3

700
CO naczyń do gotowania dla konnicy*) z rądlem  (Cavalle- v 7

50 CO trzonków do siekiery obozowe] (fcltiele zur Lagerhacke) 1 sztukę 04 rie K oeh-gesebirr*) mit Easserol) Q>3

3700 kołków do przywiązywania koni (Pfernepflócke) 99000 0 szalki do jedzenia z pokryw kam i*) (E sschalen mir,
8530 ostróg ze śrubkam i dla dragonów (Spo en sammt Łchrau-

-4-3 DeckeJ) -4-3

par ben fiir D ragoner) 1 parę 400 cc kubków na poreye do kawy (K afle-portionenbecher) CO

5660 (Paar) ostróg ze śrubkam i dla huzarów (Sporen sam m t Schrau­
ben fiir H usaren)

(1 Paar) 1250 latarń dla plutonów [nowy wzórj ze stupkarai do n o ­
szenia (Zugslaternen m it Tragbolzen) [ueuesMuster]

16000 sztuk
(Stflck)

igieł do tornistry  z cielęcej skóry i do tornistry na 
narzędzia (N adeln zum Kalbfell oder W erkzeugtor-

1 sztukę 
(1 Siflek)

280 latarń  dla plutonów [nowy wzó ] z kołiriem do nosze­
nia (Zugslaternen m it Tragring) [nem s Muster]

nisler) 10 kaseroli [rondelki] dla naczyń do gotowanm dla pie­
2000 jilogramów

(Kilogram)

drew nianych kołków do skórzanego obuwia (Hólzerne l kilogram choty*) (O asserobn zum Infanterie-K ochgeschirr)
Sohlenoagel [Holzpflócke] zu ledernen Fussbeklei- 
dung- n) l Kilogram 30000 metrów

(M eter) płótna do pakowania (Paekleinw and)
1 m etr 

(1 M eter)
70000 par

(P aar)
podkówek wraz z 10 gwoździami ęAbsatzeisen sammt 

10 N ageln)
1 parę 

(1 Paar) 50 gotowych czapek z szaro zafarbowanej balhny dla are- 
sztantów (fertiga R appen  aus graum eliertem  H allina S 1

3000 sprzączek obrączkowych bez spionka czarno lakiero­ s
04 fiir Kerkerstraflinge) ZJ

5 3

wanych do to rn ister [tornistrowych przy borów j (Roli 
schnallen ohne Dorn schw arzlackiert zum Tornister 
[T raggeriist] ) U 1

O

130 £ >

5 3

-4-3

CO

04

0
-4-3

gotowych lajbików z rękawami z szaro farbowanej 
haliny dla aresztantów (fertige L ubeln m it A rm el 
aus graumeliertem Hallina, fiir Kerkerstraflmge)

-4-3

CO

T H

3400

:0
-4-3

CO

sprzączek obrączkowych ze spionkiem większych czar­
no lakierowanych do tornister [tornistrowych przy- 
borów] (Rollschnallen m it Dorn groisere schwarzla­
ckiert zum T ornister [Traggeriist])

'0
-4-3

CO

T— 1

250 gi.towych zimowych spodni bez żelaza do skoku z sza­
ro farbowanej kaliny dla aresztantów (fertige W inter- 
hosen obne Springeisen au3 graum eliertem  H allina 
fiir Kerkersti afl nfff)

d P

04
0

-4-3

6200

04
0

sprzączek obrączkowych ze spionkiem mniejszych czar­
no lakierowanych do torn ister [tornistrow ych przy- 
borów (Rollschnallen m it Dorn kleinere schwarzlackiert 
zum Tornister [Traggeriist])

ow

0

600 S5

c c
chustek do nosa z niebieskiej materyi bawełnianej dla 

więźniów (Saektiicher uus blaugedrucktem  Baurn- 
wollstoffe fiir K erkerstraflinge)

•tf -4-3

1950 C4
c o owalnych sprzączek czarno lakierowanych do tornister 

[tornistrowych przyborów] (ovale Schnallen schwarz­
lackiert zum T ornister [Traggeriist])

tsi
c o

rH
*1 T« nrzedminfw heda Drzed i no zacynowaniu w fabrykach dostawcy przez organa

.
dotyczącego składu mundurowego (M onturs Depot) oglądane.



l i

Ilość
(Quantitat)

N a z w a  ( B e n e n n u n g )

4520

43000 

18000 

~ 400

3100
660

_30Ó~
150

1200

100

34

Gross 
gros? ów

O

UD

&

gwiazdek z celluloidu (D istinktionssterne aus Cellu- 
loid)

Cery 
mają być 
ofiarowane 

po (za)

1 Gross

kaftaników baw ełnianych (Leibel aus gewirkiem Baura- 
wollstc ffe)

gaci baw ełnianych (U nterhosen aus gew irktem  Baum- 
wollstoffe)

czarno-żółtych podwiązek na ręce (schw arzgelbe Arm- 
binden) _______

łopatek (Spaten)
rączek i toporzysk do łopatek (Stiele zu S paten) 
rączek i toporzysk do siekierek (Stiele zu Beilpiken) 
wielkich sprzączek do pasa kawalerzyckiego (grosse 

Spaten zum Cavallerie-Leibriem en)
blaszanek do jedzenia bez nakrywek *) (Essehalen 

ohne Deckel)
nakryw ek do blaszanek do jedzenia *) (Deckel zur 

Essehale)
kuchni polowyob dla oficerów (Offhiers Feldkiichen)

-taO
2
UD

a>»

*) Te przedm ioty będą przed i po zacynowaniu w fabrykach dostawcy przez organa 
dotyczącego składu m undurowego (M onturs-Depót) oglądane.

L. cz. E. X V II. 2406/2 (13) [6638]
Na żądasie Kasy oszczędności m iasta 

Krakowa, zastąpionej przez adw. dra S tan i­
szewskiego, odbędzie się dnia 18. września 
1903 o godz, 10 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w sali N r. V., w K ra­
kowie ul. św. Jana  1. 22 parter, licytacya 
realności pod lk. 107 lwh. 125 ks. gr. gra 
Czarna wieś objętej (położonej przy ulicy 
Granicznej pod Ikons. 107j składającej się 
z budynku frontowego dwupiętrowego m uro­
wanego, oficyny m urowanej dwupiętrowej, 
oficyny murowanej parterowej oficyny i staj­
ni murowanej parterowej i ogrodu o po­
w ierzchni 242.002 wraz z przynależnościami, 
składającerai się z urządzenia wodociągowego, 
gazowego, dzwonków elektrycznych, lamp, 
poręczy, 46 storów, chodnika i t. d.

N ieruchom ość powyższa, w ystawiona 
na licytacyę, je s t ocenioną na 121.570 kor. 
50 hal., przynależności zaś n a  2032 kor. 
30 hal., (razem 128.602 kor. 80 hal?.

N ajniższa cena wynosi 61.801 koron 
40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (w jc iąg  tabularny, wyciąg 
k atastra lny , protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 14, ul. św. Jana  13.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą tem uż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 25. lipea 1903.

L. cz. E . XV II. 925/3 (12) [669?]
N a żądanie Jana W acha, właściciela 

pralni we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dr. M ayera, odbędzie się dnia 10. września 
1903 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wym ienionym , w sali N r. VI,, li­
cytacya realności pod lk. 1412 a/4 we Lwo­
wie przy ul. Świętokrzyckiej 1. or. 39 poło­
żonej, lwh. 1592 III. ks. gr. m. Lwowa objętej 
wraz z przynależnościam i, w protokole opi­
sania z dnia 10. m aja 1903 1. cz. E. X V II. 
925/3 (10) poszczególnionemi.

Nieruchomość powyższa, składająca się 
z parterowego domu mieszkalnego z takiemże 
skrzydłem , z parcel budow lanych i g runto­
wych, w ystawiona na licytacyę, je s t ocenioną, 
a m ianowicie: dom mieszkalny i g ru n t pod- 
budowlany na 22.036 kor. 09 hal., przyna­
leżności domu i g run tu  podbudowlanego na 
605 kor. 80 h a l , parcele gruntow e zaś na 
6646 kor. 50 hal., a przynależności na 
357 kor.

Najniższa cena wynosi 15.989 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może każ 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze N r. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 11. lipca 1903.

Konkursa
L. 90 207/11. [6599 3 - 3 ]

. K O N K U R S .
N a posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Radatyczach z poborami 
3 klasy, 4 stopnia i ryczałtem  1274 koron 
rocznie na służącego.

Podania należy w nieść najpóźniej do 
21. sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

C. k. D yrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 12. sierpnia 1903.

ad Z. 20.261,903 [6605 2 —3]
K onkursausschreibung

Studien-Stipendien fur Schiller der k. k. 
hoberen L ebransta lt fur W ein- und Obstb&u 
in  K losterueuburg.

M it B eginn des Studienjahres 1903/1904 
gelangen an der k. k. hóheren L ehransta lt 
fur Wein- und Obstbau in K losterneuburg 
drei S tipendiea des k. k. A ckerbaum iniste- 
riurns im Jahresbe trage  von je  filnfhundert 
(500) Kronen zur V erleihung.

B ew erber urn diese Stipendien haben 
ihre Gemebe m it den nótigeu Beilagen b?s 
spatestens 15. Septem ber 1903 bei der Di- 
rektion der genann ten  L ehranstalt, von wel- 
cher auch Institu tsprogram m e bezogen wer- 
den konnen, einzureichen.

W er i a den I. Jah rg an g  ais ordentli- 
cner Schiller aufgenom m en werden will, 
muss :

1. die Absolvierung der IV. K lasseeines 
G ym nasium s oder einer Realschule oder au 
nahernd  gleiehw ertiger Vorstudien, m inde- 
stens aber die A bsolvierung einer B urger- 
schule mit w enigstens „gutern" Erfolge, aus- 
w eisen ;

2. naehw eisen, dass er das 16. Lebens- 
ja h r  erre ich t h a t oder dieses Lebensjahr 
noch im Solarjahre der A ufnahm e vollendet;

3. die zustimmende E rk larung  des Va- 
ters oder Vormunde3 in B streff des E m trit 
tes in  die An-stalt und in Betreff der Uber- 
nahm e der Kosten des U nterhaltes w abrend 
der Studienzeit, sowie der Kostan des U nter- 
richtes beibringen ;

4. eine A ufnahm spriifung ablegen, von 
w elcher nur jene A ufnahm sw erber befreit 
sind, welche iiber das zweite Sem ester der 
IV. Klasse eines inlandischen U ntergyrana- 
siums oder einer in landischen  U nterreal- 
schule ein Zeugnis erster Klasse m it durch- 
schn itthch  mindestens „bsfriedigenden" Zen- 
suren b e ib rin g en ;

5. falls der E n tr itt  n ich t unm ittelbar 
von einer anderen L ebranstalt erfolgt, den 
Nschweis iiber bisheriges tadelloses V erhal- 
ten  e rb r in g e n ;

6 der deutschen Sprache in W ort und 
Schrift zum m indesten insoweit m achtig  sein, 
ais nothw endig ist, urn dem U nterrichte 
vom A nbeg inne au mit V erstiindnis folgen 
zu konnen.

Die Aufnahm spriifungen fur das Schul- 
ja k r 1903/1904 finden in  der Zeit vom 15. 
bis 17. Septem ber 1. J. statt.

Die A ufnahm e der Schuler in  den II. 
Jah rgang  erfolgt am 17. September 1. J.

Die E rled igung der Stipendiengesuche 
wird ehestens nac-h Abschluss der Aufnahm s- 
priifungen erfelgea.

Vom k. k. A ckerbsu-M inisterium .

L Prez. 305 (14/3) [6699 1 - 8 ]
K O N K U R S .

0. k. Sąd powiatowy w Zurawnie przyj­
mie stale z dniem  1. września 1903 ru ty n o ­
wanego pisarza z egzaminem kancelaryjnym  
w zględnie tabularnym , za wynagrodzeniem  
unorm owanem  w §. 37 rozporządzenia n rn i-  
steryalnego z dnia 19. lipca 1902 Dz. p. p. 
Nr. 145.

Żurawno, dnia 15. sierpnia  1903.

L. 5045. [6071 1— 3]
Ogłoszenie konkursu.

N a jed n ą  posadę praktykanta przy c. k. 
urzędzie loteryjnym  we Lwowie.

Uwzględnione m ogą być podania tylko 
tych kom peteutów, którzy ukończyli z do­
brym postępem niższe gim eazyum  lub niższą 
szkolę realaą, względnie zakład naukowy z 
temiż na równi stojący, przekroczyli 17-ty 
rok życia i wyk żą się dokładną znajom ością 
języków krajowych

W łasnoręcznie pisane podania, zaopa­
trzone w świadectwa ukończonych nauk, 
świadectwo przynależności państwowej, p rze­
pisany rew ers sustentaeyjny i świadectwo 
lekarskie wystawione przez lekarza powiato­
wego co do stanu  zdrowia i zdolności fi­
zycznej do służby państwowej, należy wnieść 
najpóźniej do dnia 12. w rześnia b. r. do 
c. k. D yrekcyi dla dochodów lo tery jnych  w 
W iedniu.
G. k. Dyrekcya dla dochodów loteryjnych. 

Wiedeń, dnia 12. sierpnia  1903.

Wyroki prasowe.
L. P r III. 74/8 (2) [6707]

OBW IESZCZENIE.
G. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

n a  wniosek c. k. Prokuratoryi Państw a, że 
zamieszczony w N r. 2 czasopisma „Gazeta 
p o d ta trzań sk a  z dnia 16. sierpnia 1903 arty ­
kuł, względnie ustępy artykułu  pod ty tu łem : 
„Leśnica41 w ustępach a) od „Zachowanie 
się obywateli" do „i kościół przytępić m iały", 
b) od „a do Nowego T argu" aż do końca, 
zawierają znamiona występku z artykułu IV. 
ustawy z 17. g rudnia  1862 N r. 8 Dz. p. p. 
1863, że zakazuje się rozszerzania tegoż 
artykułu.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy 
Kraków, dnia 18. sierpnia 1903

L. cz. P r. 7/1903 ("2) [6705]
W Im ieniu  Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd obwodowy dla spraw  kar­

nych w Stanisławowie, jako prasowy orzekł 
na m ocy §§. 489 i 491 p. k. i §. 37 u. pr., 
że treść  artykułu umieszczonego w N r. 59 
czasopisma „Nowiny" z d a ia  15. sierpnia 
1903 pod napisem „Dwie konfiskaty", po­
czynającego się od słów : „W  przeciągu b ar­
dzo krótkiego stosunkowo czasu" aż do koń­
cowych słów : „Jak orzeł mknie w błękicie", 
zaw iera znam iona w ystępku z §. 300 u. k., 
tudzież w ystępku z art. V. ust. z 17. g ru ­
dnia 1862 N r. 8 Dz. p. p. ex 1863 i z §§. 
491, 492 u. k., a zatem usprawiedliw ioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora P ań­
stwa konfiskata .tego czasopisma.

W skutek tej uchw ały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

G. k. Sąd obwodowy jako prasowy 
Stanisławów, 17. sierpnia 1903.

Księgi gruntowe.
do Prez. 5649/19 B/3 [5869 3 - 3 ]

G. k. W yższy Sąd krajow y podaje w 
m yśl ustawy z 25. lipca 1871 N r. 96 Dz. p. 
p. do wiadomości, że w skutek uchwały c. k. 
Sądu obwodowego jako górniczego w Sam­
borze z dnia 18. lutego 1903 1. dz. hip. 6 
gór./3 i na podstawie listu lennego c. k. 
Starostwa górniczego w Krakowie z dnia 
30. września 1902 1. 3492 i mapy rozpoło- 
żeoia dla nowo nadanego pola górniczego 
na 2500 kor. oszacowanego składającego się 
z dwóch podwójnych i dwóch pojedynczych 
miar górniczych na pokład węgla b runatne­
go, odkryty płytkim przekopem na parceli 
lasowej 1. k. 2924 w obrębie jego własnej 
wyłączności górniczej 1. 2358 z r. 1900 w 
gm inie Jasionów powiatu politycznego Brody

w Galicyi, którego pola górniczego o po­
w ierzchni 270.696 m 2 punkt rozkładu czyli 
punkt wytyczny znajduje się w płytkim  pize- 
kopie Da powierzchni oddalony od wołowni 
m urowanej I. kat 9 własność uprawnionego 
na 542.250 m. w k ierunku 16 h  11 °0’ zaś 
od południowo-zachodniego ’ rogu budynku 
mieszkalnego drewnianego p. bud. 174 będą­
cego również własnością jego na 215 m w 
kierunku 18 h  4°6 \ którego to pola gó rn i­
czego dalsze rozmiary są opisaDe w liście 
lennym  projekt nowo utworzyć się mającego 
ciała tabularnego górniczego pod nazwą „P e­
lis"  wygotowany został i że projekt tea  od 
dnia 1. sierpnia 1903 ma być uważany za 
nową księgę gruntową.

Sporządzony projekt przejrzanym  być 
może w c. k. Sądzie obwodowym jako gór­
niczym w Samborze.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości powyższej jako 
nowe ciało tabularne do księgi górniczej 
w ciągnąć się mającej jedyn ie  przez wpisanie 
do księgi górniczej nabyte ograniczone na 
innych przeniesione lub uchylone być mogą.

Zararazem wzywa c. k. Sąd krajowy 
wyższy wszystkich, którzyby:

1) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otw arcia tego nowego ciała tabular­
nego nabytego domagali się jakiej zmiany 
wpisów iiipotecznych. odnoszących się do 
stosunkó w własności lub posiadania a to bez 
różnicy czyli zmiana ta  przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny sposób na­
stąpić m iała;

2) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego nabyli do nieruchomości 
tej lub do je j części jakie praw a zastawu 
służebności, lub w ogóle inne jakie praw a 
do wpisu hipotecznego przydatne o ile prawa 
te jako do dawnego stanu biernego nale­
żące wpisane być mają a już przy założeniu 
nowego ciała tabularnego tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z tymi praw am i do wym ienio­
nego wyżej Sądu obwodowego w Samborze 
najdalej do dnia 1. sierpnia 1904 włącznie 
się zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw' osobom które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w księdze 
górniczej zaw artych prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym  
term inie z wymienionemu wyżej prawam i 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w księdze hipote­
cznej było już zapisane lub że było ono 
wiadomem z jakiej rezolueyi sądowej, lub 
że je s t przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania do sądu wniesioaego.

T erm in wyżej ustanow iony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony

Lwów, dn ia  25. m aja 19C3.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III . 375/3 (1) [6619 3— 2]

Przeciw nieznanem u z miejsca pobytu 
M arkusowi Herschowi Grauer, wniósł Józef 
Grauer, kupiec w Drohobyczu pozew o za­
płatę kwoty 600 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 4. września 
1903 o godz. 8 przed południem w tu te j­
szym sądzie, biuro N r. III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  adw. dr. Leon Szpitz- 
m ann, będzie go zastępywał, dopokąri sam 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zam ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Drohobycz, dnia 8. sierpnia 1903

L. cz. Ne. IV. 772/3 (1) [6855 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu 

wzywa niewiadomych posiadaczy dwóch lo­
sów włoskich Czerwonego Krzyża z roku 
1885 S. 01870 N r. 6 i S. 01789 Nr. 5, 
które to papiery zaginęły dotychczasowemu 
ich  posiadaczowi p. Augustowi Niwińskiem u 
w Jarosław iu, by je  w przeciągu roku, 6 ty ­
godni, 8 dni tutaj przedłożyli, po bezsku­
tecznym upływie tego term inu bowiem, orze­
czenie amortyzacyjne wydanem zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław , dnia 8. lipca 1903.

L cz. A. 84/3 [6358 3 - 3 ]
Dnia 28. m arca ±903 zm arła w Mu­

szynie Katarzyna Gruezelak. Sąd, nie znając 
miejsca pobytu M arjan n y  Gruc-zelak wzywa 
ją  aby w przeciągu jednego roku w niosła 
oświadczenie do spadku, inaczej spadek prze­
prowadzony zostanie ze zgłaszającym i się 
spadkobiercami i dla nieobecnej ustanowio­
nym kuratorem  Józefem Gruczelakiein.

G. k, Sąd powiatowy.
M uszyna, dn ia  10. lipea 1913.

* Gazeta Lwowska* Nr. 189 z dnia 20. sierpnia 1903.



L. 91.920.
O B W IE SZ C Z E N IE

fi. k Namiestnictwa we Lwowie z 17. sierpnia 1903, L. 91.920 o dodatko­
wych przepisach, tyczących się wprowadzania mięsa do Państwa niemieckiego.

R ada związkowa państw a niem ieckiego postanow iła wprowadzić następujące zmiany 
w postępyw aniu z mięsem dotkniętem  w m iernym  stopniu trychinam i (w łośnicą), oraz 
z mięąem ze świń, które lekko chorow ały na pom ór:

"Za dotknięte w nieznacznym  stopniu trychinam i uważa się te ^świnie, u których 
przy oględzinach z zastosowaniem badania mikroskopowego, biorąc najm niej po 6 prepa­
ratów  z filarów przepony (Zw erchfellpfeiler) jej części żebrowej, z m ięśni k rtan i i języka 
znaleziono trych iny  nie więcej jak  w 8 preparatach.

Świnie takie uznać należy w całości jako warunkowo przydatne do spożycia.
M ifso takie uczynić należy przydatnem  do spożycia dla ludzi przez ugotow anie albo 

poddanie działaniu pary. Tłuszcz może być także wytopiony. Stosując te sposoby prze­
strzegać należy postanow ienia §. 39. przepisów wykonawczych  ̂ A. do usńtwy o oględzi­
nach" bydła rzeźnego i mięsa z zastrzeżeniem, że mięso pokrajany n a . kawałku grubości 
nie więcej jak  10 ctm. gotowane być musi we wrzą-cej wodzie najm niej przez 2%  godziny.

Świnie bite, w prowadzane w obręb niemieckiego obszaru cłowego, u k tórych  w ca­
łej ilości preparatów  mających się przepisowo badać znaleziono trych iny  nie więcej an i­
żeli w 8 preparatach , wolno na wniosek upraw nionego do rozporządzenia tem  mięsem 
dysponenta (Y erfugungsberechtig te) przepuścić napow rót do wywozu, jeżeli poddano 
w pierw  postępowaniu, przepisanem u dla m ięsa uznanego przy rzeziach w granicach pań­
stw a niem ieckiego dokonanych za dotknięte trychinam i w nieznacznym stopniu.

Specyalne znaczenie m ięsa może być w takich w ypadkach zaniechane.
Mięso ze świń, u których przy oględzinach stw ierdzono pomór utajony (schleiehend) 

bez zaburzeń ogólnych i nie połączony ze znacznem w ychudnieniem , albo tylko pozosta­
łości tej zarazy (zrosły, zbliznowacenie, ogniska otorbione, zserow aciałe) uznać należy za 
przydatne do spożycia dla ludzi, wyjąw szyńczęści zmienione, które w inny być uznane 
jako nieprzydatne.

Ze świń bitych, wprowadzonych w obręb, niem ieckiego obszaru cłowego, k tórych 
badanie wykazuje zarazę pomoru bez uogólnienia, usunąć należy w7 sposób nieszkodliwy 
tylko części zmienione.

Zresztą wy kluczyćfjiależy od przywozu zwierzęta bite, jakoteż wszelkie inne, do tej 
samej posyłki nalęLąjce sztuki, co do których trzeba przyjąć, że na nie zarazek chorobo­
wy został przeniesiony.

W edług dalszego ogłoszenia co do zmian w -wykazie miejsc wchodu i stacyj badania 
dla m ięsa wprowadzanego do obrębu niemieckiego obszaru cłowego, zarządziła rada 
związkowa zniesienie stacyi badania" „A ustr. Bogumin (Oester. O derberg) uboczny urząd, 
cłowy I .“ jako takiej, dalej zniesienie m iejsc badania: M onnheim , głów ny urząd cło wy, 
Liihr, głów ny urząd podatkowy, F ry b u rg  (F reiburg) głów ny urząd podatkowy, K arlsruhe 
głów ny urząd podatkowy i H eidelberg główny urząd podatkowy jako takie dla mięsa 
przyrządzonego a natom iast o ile chodzi o obrót z A ustryą ustanow iła jeszcze następujące 
m iejsca wchodu i stacye badania dla m ięsa wprowadzanego do obrębu niemieckiego
obszaru cłowego:

M iejsca wchodu
Ograniczenie

na Stacye badania
Ograniczenie

na

Prowincya
Dziedzice, uboczny urząd 

cłowy I.
Opawa, uboczny urząd 

cłowy I.

Schlaney, uboczny urząd 
cłowy I. mięso świeże 

i na miesiące 
od m aja do 

września

S zląsk

Racibórz, głów ny urząd 
cłowy

Schlaney uboczny urząd 
cłowy I. mięso świeże 

i na miesiące 
od m aja do 

września

p a w a r y a

Oberjach, uboczny urząd 
cłowy II. mięso świeże

^Oberjach, uboczny urząd 
ełowy II. mięso świeże

Co się podaje do powszechnej wiadomości wskutek reskryptu  c. k. M inisterstw a 
spraw  w ew nętrznych z 8. lipea b. r. L. 17.886 w ślad za obwieszczeniami z 10. stycznia 
i 16. m aja b. r. L. 1076 i 52.088.

Z  c. k. N am iestn ic tw a .
Lwów, dnia 17. sierpnia  1903.

L. 92.551 [6 1.55J

co do stanowczego podziału do­
rzecza Zbrucza na rewiry rybackie.

W myśl postanowień §. 13. rozporzą­
dzenia c. k. Namiestnika Galicyi z dnia 
21. sierpnia 1890 r. (Dz. ust. kraj. Nr. 
39.), ogłasza c. k. Namiestnictwo dla 
dorzecza Zbrucza wraz z tem: dawnemi 
łożyskami odnogami, które się z wodą 
bieżącą łączą choćby tylko peryodycznie 
w sposób dla przepływu ryb przydatny, 
następujący ostateczny podział i roz­

graniczenie rewirów rybackich :
I . rew ir , obejm ujący praw ą połowę 

prądu  rzeki Z b r u c z  od wypływu ze stawu 
w Starom iejszczyźnie do ujścia potoku Sta­
wek (w łącznie) w obrębie gm in i obszarów 
dw orskich: Staromiejszczyzna, Podwołoczy- 
ska, Zadniszówka, M ysłowa, Czerniszówka, 
Orzechowiec i Rożyska (część), tudzież ujście 
potoku Samec od granicy  między gm inam i 
Supranów ka i Podwołoczyska w obrębie gm in 
i obszarów dw orskich: Podwołoczyska,jZadni- 
szówka i M ysłowa wreszcie wszystkie inne 
dopływy w całym biegu, w padające do 
Z b r u jg z a  z prawego .brzegu na tej prze­
strzeni uznaje się za rew ir dzierżawny.

II . rew ir , obejm ujący praw ą połowę 
prądu  rzeki Z b r u c z  od gran icy  między 
gm inam i Rożyska i Tarnoruda do ujścia po­
toku B riJok  (w łącznie) w obrębie gm in i 
obszarów dw orskich : Tarnoruda,"Faszczówka, 
Ł uka mała, Kokoszyńce i Kozina (część) — tu ­

dzież wszystkie dopływy w całym biegu, w pa­
dające do Z b r u c z a  na tej przestrzeni z p ra ­
wego brzegu uznaje sie za te  w ir dzierżawny.

III . rew ir , obejm ujący praw ą połowę 
prądu  rzeki Z b r u c z  od ujścia potoku Bri- 
dok (w yłącznie) do granicy  między powia­
tam i Skałackim  i H usiatyńskim  w obrębie 
gm in i obszarów dw orskich: Kozina (część), 
W olica, K ałahąrów ka i W ychwatyńce — tu ­
dzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
w padające z praw ego brzegu na tej prze­
strzeni do Z b r u c z a  uznaje s ię -z a  rew ir 
dzierżawny.

IV. rew ir, obejm ujący praw ą połowę 
prądu rzeki Z b r u c z  od granicy  między po­
w iatam i Skałackim  i H usiatyńskim  do g ra ­
nicy między gm inam i Trybuchowce i 01- 
chowczyk w obrębie gm in i obszarów dw or­
skich : Postołówka, Rakówkąt, W ojwodyńce, 
H orodnica i Trybuchowce —  tudzież ujście 
rzeczki Gniłej od m łyna w Trybuchow cacń 
w obrębie" gm iny i obszaru dworskiego T ry­
buchowce uznaje się za rew ir dzierżawny.

V. rew ir, obejm ujący rzeczkę G n i ł ą  
od granicy miedzy pow iatam i Skałackim  
i H usiatyńskim  do m łyna w Trybuchowcach 
w obrębie gm in i obszarów d w orsk ich : R a­
kówkąt, W ojwodyńce, Horodnica, Liczkowce 
i Trybuchowce, tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu, wpadające do Gniłej na tej 
przestrzeni uznaje się za rew ir dzierżawny.

VI. rew ir, obejmujący rzeczkę T a j n e  
od wypływu ze..stawu w Niżborgu starym  
do ujścia do Gniłej w obrębie gm in i obsza­
rów dw orskich: Niżborg stary , Samołuskowce 
i Liczkowce, tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu, wpadające do Tajny w g ra­
n icach rew iru — uznaje się za rew ir dzier­
żawny.

V II. rew ir , obejmujący praw ą połowę 
prądu rzeki Z b r u c z  od granicy  między gm i­
nam i Trybuchowce i Olchowczyk do granicy 
między gm inam i Suchodół i Szydłowce 
w obrębie gm in i obszarów dw orskich Ol­
chowczyk, H usiatyn i Suchodół —  tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu, w pada­
jące na tej przestrzeni z prawego brzegu 
do Z b r  u c z a  uznaje się za rew ir dzierżawny.

V III. rew ir, obejmujący praw ą połowę 
prądu rzeki Z b r u c z  od granicy między gm i­
nam i Suchodół i Szydłowce do granicy  m ię­
dzy gm inam i Kociubińezyki i Siekierzyńce 
w obrębie gm in i obszarów d w o rsk ich : Szy­
dłowce, Sidorów, Zielona i Kociubińezyki — 
tudzież potok Suchodolski od granicy  między 
gm inam i Ozabarówka i Suchodół do ujścia 
w obrębie gm in i obszarów d w orsk ich : Su­
chodół i Sidorów z dopływem Słobódka od 
granicy między gm inam i W asylkowce i S i­
dorów do ujścia, wreszcie potok Krzyweńkie 
od granicy między gm inam i T łusteńkie i K rzy­
weńkie do ujścia w obrębie gm in i obszarów 
dw orskich: Krzyweńkie, W asylków i Sidorów 
uznaje się za rew ir dzierżawny,

IX . rew ir, obejmujący praw ą połowę 
rzeki Z b r u c z  od granicy  m iędzy gm inam i 
Kociubińezyki i Siekierzyńce do granicy 
między gm inam i Zbrzyż z K rągłą i Skała, 
w obrębie gm in i obszarów dworskich : Sie- 
kierzyrice i Zbrzyż z K rągłą — tudzież potok 
Bosyrski w całym  biegu uznaje się za rew ir 
dzierżawny.

X . rew ir, obejmujący praw ą połowę 
prądu ranki Z b r u c z  od granicy między 
gm inam i Zbrzyż z K rągłą  i Skała do g ra ­
nicy między gm inam i Bereżanka i Trójca 
w obrębie gm in i obszarów dw orskich: S tara 
Skała, Skała i Bereżanka, tudzież potok 
Burdiakowiecki od wypływu ze stawu 
w Burdiakowcach do ujścia i potok Ciemna 
K iernica w całym  biegu — uznaje się za 
rew ir dzierżawny.

X I. rew ir , obejmujący praw ą potowe 
prądu rzeki Z b r u c z  od gran icy  między
gm inam i Bereżanka i Trójca do granicy 
między gm inam i Słobódka turylecka i Pod- 
filipie w obrębie gm in i obszarów dw orsk ich : 
Trójca, Gusztynek i Słobódka turylecka, tu ­
dzież wszystkim dopływy w całym biegu, 
w padające na tej przestrzeni z prawego 
brzegu do Z b r u c z a  — uznaje się za re ­
w ir dzierżawny.

X II . rew ir, obejmujący praw ą połowę 
prądu rzeki Z b r u c z  od granicy między
gm inam i Słobódka turylecka i Podfilipie do 
gran icy  między gm inam i Załucze i M w ra 
w obrębie gm in i obszarów dworskich : Pod­
filipie, W ierzbówka i Załucze uznaje s ie r za 
rew ir dzierżawny.

X III. rew ir, obejmujący praw ą połowę 
prądu rzeki Z b r u c z  od granicy między gm i­
nam i Załucze i N iw ra do granicy między
gm inam i Zalesie i Nowosiółka w obrębie 
gm in i obszarów dworskich : Zalesie N iw ra 
i Germ akówka uznaje się za rew ir dzierżawny.

X IV . rew ir, obejmujący praw ą połowę 
prądu rzeki Z b r u c z  od granicy między
gm inam i Zalesie i Nowosiółka do granicy 
między gm inam i Nowosiółka i K udryńce 
w obrębie gm in i obszarów dw orskich: No­
wosiółka uznaje się za rew ir dzierżawny.

XV . rew ir, obejm ujący praw ą połowę 
prądu rzeiu Zbrucz od granicy  między gm i­
nam i Nowosiółka i Kudryńce do granicy 
między gm inam i Zawale i Paniowce zielone 
w obrębie gm in i obszarów dw orskich: Ku­
dryńce i Zawale uznaje sio za rew ir dzier­
żawny.

X V I. rew ir, obejm ujący praw ą połowę 
prądu rzeki Z b r u c z  od granicy między gm i­
nam i Zawale i Paniow ce zielone do leśn i­
czówki nad rzeką w Boryszkowcacli w obrę­
bie gm in i obszarów dw orskich: Paniowce 
zielone i Boryszkowce (część) tudzież w szyst­
kie dopływy w całym biegu, w padające na 
tej przestrzeni z prawego brzegu do Z b r u ­
cza uznaje sie za rew ir dzierżawny.

X > II . rew ir, obejm ujący praw ą po­
łowę prądu rzeki Z b r u c z  od leśniczówki 
nad  rzeką w Boryszkowcach do ujścia do 
D niestru w obrębie gm in i obszarów dw or­
skich : Boryszkowce (część) i Okopy — uznaje 
się za rew ir dzierżawny.

Ze źródłowego zlewiska rzeki Z b r u c z ,  
tudzież ze zlewiska górnego i średniego biegu 
rzeczki G niłej, wreszcie ze zlewiska górnego 
i średniego biegu rzeczki Tajny nie utw o­
rzono rew irów  rybackich ponieważ te wody 
z powodu dzikich stawów, leżących bezpo­
średnio na ich przebiegu nie tworzą n ieprze­
rw anych przestrzeni po m yśli §. 9. ustaw y 
o rybołówstwie.

Na wodach tych obejm ujących:
1. praw ą połowę prądu rzeki Z b r u c z  

od-źródeł do śluzy staw u w Staromiejszczyźnie 
ze wszystkimi dopływami w całyin biegu, 
w padającym i do Z b r u c z a  z prawego brzegu 
w obrębie gm in i obszarów dw orsk ich : Pal- 
czyńce, Toki, Koszlaki, H ołotniki, W orobi- 
jow ka, Hnilice wielkie i małe, Szyły, Liclii- 
czyńce, Szelpaki, Suchowce, Nowesioło, Ko- 
ziary, Hołoszyńce, M edyń, Dobromirka, Husz- 
czanki, Łozówka, Óbodówka, Terpiłów ka, 
Klimkówce, Skoryki, Pienikowce, Prozowce, 
Jaco wćtf, K lebanówka i Korszyłówka powiatu 
Z b a r a z k i e g o ;  Dorofiówka, Starom iej­

szczyzna (część), Chmieliska, Mołczanówk&i 
Kamionki, Rosochowaciec i Supranówka po 
wiatu Skałackiego ;

2. rzekę G n i ł a  od źródeł do granicy"; 
między powiatam i Skałackim i Husiatyńskim  
ze wszystkim i dopływam i w całym  biegu, 
w padającym i do niej na tej przestrzeni 
w obrębie gm in i obszarów dw orsk ich : Po- 
łupanowka, Skałat stary. Nowosiółka ska- 
tacka, Skałat, Horodnica, Krzywe. Ostapie 
Zarubińce, Poznanka Gniła, Poznankahetm ań- 
ska, Hlibów, Podlesie, Grzymałów, Bucyki 
Leżanówka, Biliłówka, Touste, Nowosiółka ' v 
grzym ałowska, Borki małe, Rasztowce i Dub- 
kowce powiatu Skałackiego;

3. rzekę Tajne od źród'ed,do śluzy stawu i< 
w Niżborgu starym  ze wszystkimi dopływam i . 
w całym biegu, w padającym i do uiej na tej 
przestrzeni w obrębie gm in i obszarów dwor­
s k ic h : Howiłów m ały i wielki, Kluwińce, 
W ierzchowce, Pereniłów , K araszyńee, Oho- 
rostków, Chłopówka, Uwisła, Celejów, My- 
szkowce i N iżborg stary  (część) powiatu 
H usiatyńskiego ;

tudzież na wodach stojących (dzikich 
staw ach) leżących na przebiegu w ym ienio­
nych wód — pozostawia się urządzenie 
gospodarstw a rybnego (w łasna adm inistracya, 
dzierżawa albo inny sposób gospodarstw a) 
po m yśli §§. 35. i 36. ustaw y o rybołówstwie 
upraw nionym  do rybołów stw a (§. 4. i 5. 
ustaw y) pod w arunkiem  przestrzegania ogól­
nych rybaeko-policyjnyeh przepisów.

Zażalenia przeciw powyższemu podzia­
łowi i rozgraniczeniu rew irów  rybackich mogą 
być wniesiono w ciągu dni 60. od dnia na­
stępującego po dniu ogłoszenia w gazecie 
urzędowej co do rew irów : I., II. i III. w 
c. k. S tarostw ie w S k alac ie ; co do rew irów
IV., V., VI., VII. i V III. w c. k. S tarostw ie 
w H u sid ty n ie ; co do rewirów IX.. X., XI.,
X II., X III., XIV., XV., XVI. i X V II. w. c. k. 
Starostw ie w Borszczowie. które to Starostw a 
m ają być władzami pierwszej instaneyi dla 
tych  rewirów.

W niesione w powyższym term inie za­
żalenia m ają być przedłożone c. k. N am iest­
nictw u celem zasiągnięcia decyzyi c. k. M i­
n isterstw a rolnictw a.

Oznajmia się wreszcie, że wcielenie do 
rewirów sztucznych zbiorników z wodami 
rew iru się,łączących, względnie decyzya wtoku 
instaneyi o tem lub o zamknięciu tych  zbior­
ników, nastąp i na żądanie interesow anych 
po ukończeniu czynności tw orzenia rewirów.

Z c. k. Nam iestnictwa.
W e Lwowie, dnia 20. lipca 1903.

L cz. C. 134/3 (1) [6657 3 - 3 ]
Przeciw Salomonowi Schlesingerow' z 

Zatora, którego miejsce pobytu jest nieznane," 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Józefa Meaaschego, kupca 
w Zatorze pozew o 679 kor. 28 hal,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 14. sierpnia 1903 o go­
dzinie 5 1/* popołudniu w biurze Nr! 5.

Celem strzeżenia praw Salomona Sehle- 
singera ustanawia się pana Hersehia Mein- 
berga, kupca w Zatorze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Schhsingera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 14. sierpnia 1903.

L. cz A  587/2 (10) [6359 2 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. w 

Podhajcaeh wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu Chaoę zim . Kupfer Et ę zam Horo­
witz i Juttę Roli, ażeby w przeciągu roku 
wniosły oświadczenie do spadku po bł. p. 
Chanie Sarze Roli zmarłej w Polhajcach  
dnia 10. marca 1895 bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia, w przeciwnym 
razie pertraktacya spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadsobiercami i kuratorem nieznanych 
adw. dr. Sehwagierem przeprowadzoną będzie. 

C k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Podhajce, dnia 15. czerwca 1903.

L. <z. A. 455/2 (4) [6376 2— 3]
E d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia, że dnia 7. czerwca 1902 w Maryam- 
polu zmarł Iwan Kopyś.

Ponieważ ,-ądowi miejsce pobytu Anny 
S edleckiej i Julii Chimezakowej nie jest 
znaaem, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nioobeenych ustanowionym ku­
ratorem p. Michałem Sawickim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Halicz, dnia 7. kwietnia 1903.
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L. ez. E. 788/3 (2) [6861 2 — 3]

Nieobecnemu Janow i W itowskiemu, 
przedtem w M ostkach ma być doręczona 
uchw ała z dnia 15. czerwca 1902 1. cz. E. 
788 3, którą, dozwolono wpisu prawa zastawu 
dla kwoty 209 kor. 36 hal. zpn. na  realno­
ści whl. 63 gminy Mostki.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jana  
W itowskiego kuratorem  adwokat Edw ard 
Senchter w Starym  Sączu będzie go zastę- 
pywał, dopóki się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Stary Sącz, dnia 2. lipca 1903.

„L. cz.Sr i
O. I .  147/3 ( ! )  [6696 1 —3]

Przeciw  nieobecnemu Ignacem u Worz 
łtowskiemu z Jakim owa, wniósł Proć Kuk 
i  Jakim ow a skargę o dokum ent zdolny do 
zaintabulowania powoda za właściciela pbud. 
77/1 pgrt. 16 2 2  i 127/1 w Jakimowie.

Rozprawa odbędzie 3ię 1. w rześnia 1903 
godz. 10 rano, biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
Zwanego kuratorem  P an  dr. Krówczyński 
adwokat w Kamionce będzie go zastępywał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lu b  pełno­
mocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka strum iłowa, 12. czerwca 1903.

L. cz. 0. 136 3 (1) [6722]
Przeciw nieobecnym Jędrzejowi Sza- 

flarskiemu „Dunaj" z Czarnego D unajca i Ka 
roliny Leji „Jurzyk" z Podczerwonego w nieśli 
W ojciech W aksm udzki i Karzyna z Toczków 
W&ksmudzka z Podczerwonego pozew o znie­
sienie wspó!własności posiadłości lw b. 170 
ks. gr. gm iny Podczerwone.

A udyencya do rozprawy odbędzie się 
25. sierpnia 1903 godzina 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanych kurator adwokat dr. Juliusz Popiel 
z Czarnego D unajca będzie ich zastępywał, 
dopóki się oni w sądzie n ie  zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 6. sierpnia 1903.

I

I

L. cz C. I. 302,3 (2) [6706]
Przeciw Janow i Eberbard , którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sam bo­
rze przez Nikodema Kulczyckiego M ilkiewi- 
cza i tow. pozew o zeznanie dokum entu zdol­
nego do intabulacyi parę. gr. lkat. 1091/3, 
1091/1, 1092 1 i 1092/2 whl. 33 gon. kat. 
Kalinów.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenoyę do ustnej rozprawy na dzień 39. 
sierpnia  1903 o godzinie 10 m in. 30 przed 
południem , w biurze N r. 1.

Celem strzeżenia praw Jan a  Eberbarda, 
ustanaw ia pana dr. Rogalskiego, adw okata 
w Samborze kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział i.
Sambor, dnia 3 ! . sierpnia 1903.

Kuratele.
L. oz. L. 14/3 (7) [6557 3— 3]

Katarzyna z Wójtowiczów Kowal c.zyko- 
w a z Ponic oddaną została pod kuratelę z 
powodu m arnotraw stw a.

Kuratorem  jej ustanow iony został Se- 
bastyan Twaróg z Ponic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy T arg , dn ia  16. m aja 1903.

L. cz. P. 15,98 (8) [6558 3— 3]
K atarzyna Łukaszczyk „Capowska" z 

M nrsasichla oddaną została pod kuratelę z 
powodu niedołęstw a umysłowego.

Kuratorem jej ustanowiony został Jan  
Łukaszczyk „M atusów".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 16. m aja 1803.

L. cz. P. 62 3 (5) [6567 3 - 3 ]
N ad Mikołajem Tarabanowiezem z Mfc- 

dyni zawiesza się kuratelę z powodu obłąka­
nia. kuratorem  ustanaw ia się Ołeksę Parceja 
z Medyni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W ojniłów, dnia 7. lipca 1903.

L. cz. P . 80;3 (3) [6593 3 - 3 ]
Umysłowo chorej Julii z Gacków M ar­

tyniuk z Ottynii ustanowiono kuratorem  H nata 
M artyniuka z Ottynii.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ottyu a, dnia 25. lipca 1903.

L. cz. L. 4/3 (3) [6585 3 - 3 ]
Jakób Jaworski z M ogielnicy uznany 

zostfił z i  m arnotrawcę, a kuratorem  jego 
ustanowiono H ryńka Czemerysa rolnika z Mo­
gielnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 3. kw ietnia 1903.

L cz. L. Y. 15/3 P. V. 154/3 [6581 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Przem yślu 

ustanaw ia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Przem yślu uchw ałą 
z dn ia  27. czerwca 1903 L. cz. Ne. IY. 
336 3 (1) zatwierdzenia., kuratele nad Libą 
M alawer w P rzem yku z powodu stw ierdzo­
nej przez Sąd choroby umysłowej, a kurato­
rem  ustanaw ia Jakóba M&lawera w Prze­
myślu.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Przemyśl, dn ia  2. lipca 1903.

Firmy.
G. Zl. F irm . 27/99 Em z II. 55 [6439]

Loschung einer Firm a.
Gelóscbt wurde im Register fur E inzel 

F .rm em .
Sil z der F irm a : U strzyki dolne. 
F irm aw ortl& ut: Paul D ehrraann. 
B e triebsgegenstaad : Holzgeschaft. 
Zw eignięderlassung (Zw. N .) : in  Lu­

towiska uud Żuraw in iufolge G erchaftsruck- 
legung.

Datum der E in traguag  : 3. A ugust 1 /03 . 
K. k. Kreis ais Handelsgericht.,

A bth . IV.
Sanok, ara 25. Ju li 1903.

L. cz. F irm  589 Stow I. 233/1 [6408]
Protokołowanie firmy.

Do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano firmę : „Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Berem ianach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z n ieogran i­
czoną poręką z tera, że stowarzyszenie to 
zawiązało się na po istaw ie statutów z daty 
B rem iauy, dnia 23. m aja 1903.

Przedm iotem  przedsiębiorstw a j e s t :
1. dostarczenie członkom swoim w 

miarę potrzeby i użyteczności celu, i w m iarę 
funduszów pożyczek potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, przem yśle i handlu  za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków ;

2. przyjęcie i oprocentowanie składek 
oszczędności;

3) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Zarząd składa się z 5 członków a t o :
1. ks. S tanisław a W ojnowskiego, pro­

boszcza w B erem ianach jako przewodniczą­
cego ;

2. Franciszka Staneckiego, kucharza w 
Berem ianach jako zastępcy przewodniczącego ;

3 Jan a  Nowickiego, organisty  w Be­
rem ianach jako cz ło n k a;

4. Ja n a  Sochackiego, ro lnika w Zata- 
ezu jako członka.

5. Mikołaja Kohutyńskiego, rolnika w 
Drohiczówce jako członka.

F ;rm ę stowaizyszenia w ten  sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyc: śniętej dołączają swe podpisy prze­
łożony zarządu, względnie jego zastępca i 
jeden z członków zarządu.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo­
wiadają wszyscy członkowie solidarnie całym 
swym m ajątkiem .

Ogłoszenia stowarzyszenia winny być 
podpisane przez przełożonego zarządu, wzglę­
dnie jego zastępcę, a w wypadkach §§ 17, 
30 i 36 sta tu tu  przez przewodniczącego Ra­
dy n.dzorczej lub jego zastępcę i umiesz­
czane na tablicy przed lokalem spółki. Ogło­
szenia w alnego zebrania uskutecznia się po­
nadto przez cyrkularz.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 7. lipca 1903.

L. cz. F irm . 370 Pojed. X V II. 55/77 [6485] 
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze  dla firm poje­
dynczych.

Sielziba firm y: Kraków.
Brzmienie firm y: „W ilhelm  F ran k e l" . 
Przedm iot przedsiębiorstw a: band 1

zbożem w Krakowie.
Z powodu zaniechania handlu.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 27. lipca 1903.

Form a spółki : jaw na spółka handlow a 
od duia 1. lipca 1903.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G ): 
N orbert P erlberger kupiec w Krakowie i Sa­
muel Perlberger kupiec w Tarnopolu.

Upoważniony do zastępstwa: Obaj jaw ni 
spólaicy kolektywnie.

Podpis f irm y . (F. Z .) : Pod brzmieniem 
firmy stam pilią wyciśniętej? lub wypisanem

wypisze każdy ze spólsików swoje imię i 
nazwisko.

W pisy szczegółowe: Spółka ta  zaw artą 
została na lat 5 począwszy od 1. lipca 1903. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 27. lipca 1903.

Doniesienia prywatne.

Nowy rozkład jazdy kolejami
w a ż n y  o d .  1 .  r in ia ja i

podaje

Kuryer kolejowy.
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE,
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych     -

neya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
—  L w ó w , P a s a ż  H a n b m a n a  9 . EEEEEE=

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  1 E

L I B E R U M  V * # O
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłka w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50 
N U M E R  P O J E D Y N C Z Y  2 0  H A L E R Z Y .

ADRES REDAKCTI I ADMINISTRACY1:
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, u l .  B asztow a.

S k ła d  n a  Ł i? ó w :
Biuro dzienników i ogłosseó ST, SOKOŁOWSKIEGO

Lwów, Pasaż H a n sa m i,

L. cz. F irm . 372. Spółka III . 54 [6486]
W pis firmy spółkowej.

W pisano do rejestru dla firm spółko- 
wych.

Siedziba firmy: Kraków.
Brzmień e firm y: „Bracia P erlberger" 

po niem iecku „Bruder P e rlb e rg e r '1.
Przedmiot przedsiębiorstw a, Zastępstwo ] 

mieszczańskiego browaru w Pilźnnie.

! L U S T R A C Y A  P O L S K A
ilustrow any tygodnik

pod redakcją  Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
rozpoczyna nowy rok wydawnictwa.

N a j le p s z e  i  n a jta ń sz e  p ism o  d la  r o d z in  p o ls k ic h  su e .lic z ą ce  
s ię  z sz a b lo n e m  e e n z u r a in y m  p ism  w & rsza w sk ich .

8© aktualnych iiustracyj w  każdym numerze

oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząsająca dram atycznością powieść współczesna A rtura  
Gruszeckiego, „W N A S Z E J L E T N IE J STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta n a  tle

w spółczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 

Abonament kwartalny B koron 0© halerzy.
Skład główny na Lwówfe

ff apncyi liMo lo M ie p , i  Pasażu Hausmana 1.9.
Premium bezpłatne „Ilustracji Polskiej"

Mazdy nowy abonent otrzym a początkowe arkusze powieści „Pruski H uzar" i „W naszej 
letniej stolicy" ; Każdy roczny i  półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. W eisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracyam i.
A bonenei „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabyw ać wspaniałe Album „Wawel, 

K atedra i zamek po res tau rac ji"  za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzi&ra takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, lite ra tu ra  nasza nie posiadała. „W A W E L “, tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa N ekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
i H enryka Uziębły —  50 czarnych ilustraeyj — ' n a  najlepszym  kredowym welinie —  
opraw a w płótno angielskie pomysłu H. Uz;ębły. Dla abonentów „Ilustracyi" 5 koron, 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ILUSTKACYA POLSKA” nie ogląda się aut ua rosyjską ani 
raa pruską cenzurę, jest zatem jedynesn ilnatrowanein pismem, 
które wiernie obrazuje bieżące życie literackie 1 spolecsue polskie.
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Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 

FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

K. PRIMUS
1,ków, ulica Mickiewicza 1. 2 (róg placu Smolki)

p o l e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej » AB ARIE".

B p o f e s i e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  
petitem 4 halerzy.

Dla amatorów au k c v iń a  Ptau k c y jn a  P a s a ż  M ikolascha

E O F E M I I C K I  1 SY5J
optycy i DisohaKioy,

Łwdw, plac HislicM, polecają
po cenach najtańszych okulary, cwifciery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, d rw o n k i ele-

ktryazne ete.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prow ineyi za­
łatwiamy punk­

tualni e.

Obrazy
oryginalne olejne i akwarele, oraz 
wszystkie premie Towarzystwa sztuk 
pięknych n a j t a n i e j  p o l e c a  Han­
del dziełami sztuki i księgarnia anty- 

kwarska
JT. T o m a s ik a

Ł w c S ^ s r j
Pesaż Hausnnma.

K upujm y u źró d ła  Krajowego!
Funt najwyborniejszych cukrów deser złr. 1-20. 
F u r t herbatników mieszanych złr 1 
Funt czekolady doskonałej po et. 70,-80 ] złr. 1. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po ot. 40, 75 i złr. 150.
H erbaty Chińsko-roesyjskiej świetnej paczka ct. 50

poleca

T R E T E R

F A R M I E T Y
i  p o s a d z i ? : !  ć L « ? s e c iz r u Z I s o T K r e

V I  CHU

wszystkie wyroby stolarskie
jako to :

im\, e l ® ,  t r a f t  stssffl osoroflaifl i t. 3.
poleca FAFRYKA PAROWA

B B A C I W C Z E L A E
we Lwł wie,

; najlepsze ..o
W  s m a k u  e z y s ty in  i a ro -  

t nfetyiznym po-'et, 90, 96, zł. 1, 
H  1.04 i 1.08 za pól kilogr.

polees hau de! herbaty, kawy I wina

m m lwów.
5.000 do S 0.000 koron

właściciel parowej fabryki czekolady i cukró™ we 
Lwowie u l. Koperniku I, 3, ębok Pasażu Miko­

lascha.
Zamówienia z prowineyi wysyła sig odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Największy wybór tylko w specjalnej pra­
cowni kołder i materaców

J ó z e f a  S c b u s te r .a
Lwów, o!, Kopernika 1. 5.

JMkfrSS4 - MMMMM I
£  ' Pierwsza krajowa fiBrjHn wyrobów % papiery

i  i t ,  w .  s i i E M o j . ł w s k i e s o
I t
%
>s

■Jk

Lwów, Gmach hr, Skarbka
(dawne sale L-pjiao-we) 

polisa-

Kooerty, l a i r y  M m  §, M l i  i M a lin  m m  i t, i .
w innychora?,Do nabycia w sk ip ie przy pL  M iiryaokim  1. 8,

^  handlach, papierowych we Lwowie i na prowińfeyl
2  ’ C e n n i M  I w i z ,o x y  s i ę  o d w r o t n i e .

w
►14
►K
►14

►14
*
►14

L w o w s k a  I F T l i a ,

B a n k u  g a lic . ihiia n ^ Iu  i p rz e m y s łu
ulica Jagisllońska liczba 8.

(dawny lokal Banku kr dytow ego).

K a n t  o t  w ym iany
(p a r t e r  osi fro n tu )

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w artościow e i  w aluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkam i 
wszelkie z lecen ia  g ie łd o w e, zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak  i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata, i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wre-zclej w y p ła ca , 

w szelk ie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.

Gsdzissy urzęsJows od 9 de 121/* — i od 3 do 4l/2.
ODDZIAŁ WKŁADKOWY

przyjmuje wkładki na 4 1/ 2°/o ks:ążeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ TOWAKOWO-HANDLOVł T
załatwia czynności handlowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów,. , .

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela pożyczki na wszelkie k o s z to w n i  ' '-o to : 'drogie kamienie, perły, złoto,

( P a r t e r  W u h

L I C E U M  Ż E Ń S K I E
i £-klasowy Zakład Naukowy

IST. N i . t d z i o j
w e Lwowie, ulica Kopernika 1. 20,

przyjmuje wpisy nezenie dochodzących i stałych pensyonarek od dnia 29. sierpnia, egzamina 
wstępne 3. i 4. września a rozpoczęcie roku szkolnego dnia -5. września b. r.

wynosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak  wszędzie a to:
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 3'50, 4 -50, 

6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14.
Kołdry jedwabne atłasowe po zł. 12-50, 14, 

16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32.
Nowość, kołdry podwójne, obie strony do 

użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. 

Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwy­
czajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne atłasowe 
po zł. 20, 25 28 do 40.

Lwów, Willa Palatyn, Gołębia 12.
H W pky począwszy od 25. sierpnia jg
j§̂  c ć l  g o d - z in i s s  ± 0  d o  ± 2  p r z e d  poł^L ćŁ ziieK O .,

W

^ e l e s f E s ^ r n .  1

PowidJacz ciepłs1,
Patent: fesselsśder S Nismec?ek.

©

©
Przyrząd do łatwego zastosowania i wmurowania do pieców 

kaflowych i kamyczkowych starych i nowostawianych, do kominków, 
do kuchen, dokładnie wypróbowany środek d jf  oszczędzenia 
opału w es wartej części dotychczas używanego i niezró­
wnany środek do szybkiego ogrsewanla mieszkań i lokali 
publicznych.

Poleca i dostarcza po cen '3 umiarkowanej k r e d y -
t o w a  b u d ę w n lc K y je l iL  w e  l ^ w o w i e  ul. III. Maja 1. 7 dla 
P. T. interesowanych w Galicyi wschodniej We wszystkich większych 
miastach przez zastępstwa upoważnione.

Dyrekcya
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m m  m i ą m o m  i
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych ^

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, £
załatwia następujące mteresy:

1. E s k o n  t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

% U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Ranku Austro-Węgierskim.

8. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych J o k a c y e  w ra* 
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia —  loka- 
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4 Y2) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,
m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowy cn i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze

Godziny urzędowe od, 9 do pół do 2 w południe.
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Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. CzamieGd ^  i 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J, Weber.) Pauler fabryki papieru J, Fiałkowskich.


